
TRANSPORT 

PRZED TRUDNYM 

EGZAMINEM
KI IEPOMYŚLNY był tegoroczny 
I N| start naszego transportu'.’ .Pa- 

;; \miętne ostre, mrozy u długo­
trwale śnieżyce obniżyły, jego" zdol­
ność. przewozową, pogłębiając nt- in. 
trudności taborowe kolei.- W stycz­
niu. lutym i marcu PKP przewio­
zły 83,5 min ton towarowi 6,5 -min' 
ton/ mmej ’niz zobowjążywał pląmJ 
3,2 min ton raniej mz w Ytyćh,;^ 
mych mieśiąćaćh poprzedniego ro­
ku. Nie wykonał rówhięż zadań i w 
całości transport samochodowy, w 
tym Państwowa Komunikacja.' -Sa­
mochodowa.
' Od kwietnia transport pracuje 

wydajniej ' ;i sprawniej. Znacznie 
lepsze .wyn iki Osiąga . przy.' tym ko­
lej; W II i ■ III kwartale przewio­
zła .ona 191,2 miń. toń ładunków — 
2.2 miń ton, ponad -ustalenia ■ ŃPG 
f 6,5 min ton więcej niż,, W" analo­
gicznym; okresie 1969 r. Korzyst- 
ńie kształtowała się .sytuacja prze­
wozowa' w III' kwartale, a zwla-‘ 
szcza" w ostatnim ńiieśiącu tego 
kwartału:- inaugurującym jesienny 
szczyt przewozowy.

. We wrześniu kolejarze w pełni 
zaspokoili potrzeby górnictwa,, przy 
czym załadunek na .wagony, prze­
wyższał o 2,8 tys. ton? ustaloną w 
harmonogramach dzienną normę. 
Zmniejszono zapasy węgla na zwa­
łach kopalnianych w okręgu kato­
wickim do niespełna 200 tys. jon 
(z '1 125 tys. ton na początku róku 
i 610 tys. ton w końcu lipca). Z o- 
gólnej masy ,760' tys. .ton kamienia, 
wapiennego, jaką cukrownie, mają 
otrzymać w okresie bieżącej‘kam­
panii przerobu buraka, do końca 
września dostarczono ’ 540 tys. ton. 
Zmalały ponadnormatywne - . zapasy 
cementu. (30 września wynosiły -.25 
tys. ton poniżej normatywu), z 
pewpymi nadwyżkami realizowano 
przewozy rud."metali i wyrobów z 
metali, drewna, rzepaku, zbóż siew­
nych.

Plan na wrzesień został: wykopa­
ny z. nadwyżką 745 tys. toń. Nie 
oznacza to jednak, że wszystkie po­
trzeby swoich klientów kolej zaspo­
koiła. Zaległości nie przewiezionego 
ód początku roku kamienia' budo­
wlanego, drogowego , i częściowo 
gipsowego wzrosły o .14'5 tys.' toru 
Wskutek opóźnienia, - dostaw-.nawo­
zów sztucznych • drogą, fnprską;. .. — 
dó ^wykonania wrześniowego pla­
nu przewozów tego asortymentu to­
warów zabrakło 11.8tys. ton. ...

Przekroczył również zadania Hi 
[IT :kwarta'lu--;--:'«anio5hndoivy -trąpś*. 
port publiczny oraz branżowy — ;,z 
wyjątkiem transportu- resortu - bu­
downictwa.

Obecnie pracownicy transportu 
realizują nieporównanie trudniejsze 
zadania niż w okresie letnim. Zgło­
szone na IV kwartał przez resorty 
gospodarcze • potrzeby przewozowe 
wynoszą 351,4 min ton towarów; z 
czego na kolej nortnalnotorową 
przypada 98.9 min ton, na kolej 
wąskotorową 4 min ton. na trans­
port samochodowy ogółem' 242.2 
min ton, na żeglugę 'śródlądową 2 
min ton i na rurociągi 4,3 min ton.

Zadania postawione przed koleja­
mi normalnotorowymi przewyższają 
ich zdolność przewozową co. /naj­
mniej o 3 min ton. W NPG szacu­
je się tę zdolność na 96 min ton 
przy założeniu, że ilość wagonów 
kierowanych za granicę z przesył­
kami eksportowymi utrzyma się na 
poziomie z IV kwartału ubiegłego 
roku i że obrót wagonu towarowe­
go skróci się o 3 godziny, a jego za­
ładunek wzrośnie o ok. 500 kg. Tym­
czasem od stycznia do sierpnia znaj­
dowało się za granicą średnio 
dziennie o 1 800 wagonów więcej 
niż zakładano w planie technicz- 
no-eksoloatacyjnym PKP na lOJOr. 
Nic Jakże nie wskazuje, abv w IV 
kwartale potrzeby naszego eksportu 
miały zmaleć.

Kolegium Ministerstwa Komuni­
kacji obciążyło koleje normalnoto­
rowe obowiązkiem przewiezienia w 
IV -kwartale 96 min ton ładunków 
— o 6.2 min ton więcej niż w tym 
samym okresie ubiegłego roku. Z 
nieprzyjętych przez kolej 2.9 min 
fon towarów — ok. 1,5 min ton 
przerzucono na transport samocho­
dowy, przede wszystkim gospodar­
czy, który dysponuje jeszcze rezer­
wami zdolności przewozowej oraz 
60(1 tys. ton na żeglugę śródlądową, 
głównie na Odrze. Przewozy pozo­

stałych 0,5 • min toń przesyłek - ciążą 
na kolei jako zadania dodatkowe.

Sprostanie dużym zadaniom w IV 
kwartale wymaga nie tylko opty- 
mainego wykorzystania' całego po­
tencjału załadowczego kolei, ale i 
dalszego 1 pogłębienia ■ wszystkich. 
form jej Współpracy •£. użytkowni­
kami. taboru.

Naladunki , węgla/.-'kamiennego 
przewyższą ■ poziom Jzt jesieni? -u- 
biegłego roku» przeciętnie o 20 tys. ‘ 
tom w dniu roboczym. Dlatego na­
leży zwiększyć spływ i próżnych wę- • 
glarek ńa Śląsk. o ok. 800 dzien^ 
nie (przeciętnie 16 składów pocią­
gowych). Ze swej strony górnicy 
powinni ładować w niedziele' śred­
nio po 180 tys. ton węgla., Roza .tym, 
będzie kontynuowana i rozwijana; 
akcja pod hasłem „Opał”, polegają­
ca na uruchamianiu specjalnych po­
ciągów > z - węglem, kursujących jak 
wahadła między kopalniami i punk­
tami scentralizowanego© odbioru .w 
terenie.

Jak corocznie, dużego wysiłku 
wymaga zaopatrzenie ludności woj. 
katowickiego w ziemniaki jadalne. 
W bieżącjnn roku kolej ma dowieźć 
na Śląsk 181 tys. ton ziemniaków 
— o 46 tys. ton mniej w porówna­
niu z rokiem ubiegłym.'To zmniej­
szenie wiąże się z przekazaniem na 
transport samochodowy przewozu 
zwiększonych (w stosunku-do 1969 
roku) ilości ziemniaków z woje- 
wództw: opolskiego, łódzkiego i czę­
ściowo z - kieleckiego. Ogółem PK P 
rozprowadzą po kraju ponad T 300. 
tys. ton ziemniaków,,.

Według dotychczasowych szacun­
ków, przewozy buraków cukrowych 
koleją wzrosną o 300 tys...ten w. po­
równaniu z, rokiem .ubiegłym i wy­
niosą łącznie 2,9 min- toń. .^Opraco­
wano specjalny rozkład jazdy po- 

,ciągów, Którymi' przerzuci - się ok. 
100 tys. toń „słodkiego” surowca z 
rejonu Przeworska do -'cukrowni w 
zachodnich rejonach’ kraju, -posia­
dających rezerwy mocy przerobo­
wej. Do lokalnych przewozów bu­
raków. -są także kierowane wagony 
-z ograniczoną.sprawnością .tech­
niczną.

Istotną trudność stworzyły nie­
normalne warunki atmosferyczne 
tegorocznego lata. Wskutek opoz- 
ńiońyćh zbiórow /przewozy- ‘ziemnia­
ków T biirakow, ■ "zazwyczaj rozło­
żone w czasie, obecnie nakładają 
się na. siebie. Absorbuje-,to zwięk­
szone .ilości tąbpru .po£ 7trfm$poit 
płodów rolnych.

W warunkach • istniejącego niedo­
statku wagonow w- z ‘konieczności 
zastosowano, tzw. priorytety, prze­
wozowe.; Obejmują one przede 
wszystkim Węgiel kamienny, ziemio­
płody, ładunki importowe, ekspor­
towe i tranzytowe, nawozy sztucz­
ne.

Duże zadania nałożono również 
na głównego partnera- kolei — na 
transport samochodowy. Ma on 
przewieźć w IV' kwartale 243.7 min 
ton ładunków — blisko 30 min ton 
więcej niż przed rokiem. Samych 
ziemiopłodów przypada na ten 
tran sport 18.3 min ton. w tvm zbo­
ża — 2.8 min ton, ziemniaków — 
2,8 min ton, buraków — 7,4 min 
ton, innych płodów rolnych — 5.3 - 
min ton. Wynikających stąd; potrzeb 
nie zaspokoi zwiększeni? dostaw 
taboru. Należy stworzyć warunki 
sprzyjające bardziej efektywnemu 
wykorzystywaniu eksploatowanego 
taboru. W tym celu załogi przed­
siębiorstw i .gospodarstw samocho­
dowych' powinnv zwiększyć prze­
wozy w przyczepach o 20 proc, w 
stosunku do IV kwartału lubiegłego 
roku, wydatnie poorawić współ­
czynnik gotowości technicznej tabo­
ru. wydłużyć czas efektywnej eks-' 
ploatacji jjojazdów dzięki wprowa­
dzeniu dwuzmianowej ich pracy (w 
PKS przy dostawach buraków do 
cukrowni — częściowo na trzy 
zmiany), usprawnić dyspozycję ta­
borem.

Pomyślne wrkonanie planu orze- 
wozów w IV kwartale wymaga, 
rzecz jasna, nie tylko optymalnego 
wykorzystywania posiadanych jwzez 
transnort środków i urządzeń. Wie­
le także. za’eżv od przestrzegania 
zasad dv^vnlinv przewozowe: pr^ez 
użytkowników taboru ;— klientów 
kniei i transnortu samochodowego,. 
W tej dziedzinie pozostało jeszcze 
wiele do zrobienia. ■

R. C.

W NUMERZE:

Marian SIKORA — ODPOWIE­
DZIALNOŚĆ MATERIALNA 
W HANDLU itr. 1

■ Autor w rozważaniach na temat 
odpowiedzialnoici materialnej pra­
cowników handlu >zuka odpowiedz) 
na dwa istotne pytania.’’ w jakim 
okresie, przy aktualnej sytuacji: bę­
dzie- możliwe osiągnięcie -pełnej re­
formy ograniczonej odpowiedzialności 
materialnej i czy' można ustalić, kie­
dy nastąpi całkowite zniesienie od­
powiedzialności-materialnej pracow­
ników' handlu, ' opartej na zasadzie 
winy domniemanej?
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KOMPLEKSOWOŚĆ I TEMPO
(Korespondencja własna z Bułgarii) 

MIROSŁAW DYNER

P
OBYT mój w Bułgarii złożył 
się tak. że mogłem zobaczyć 
ludzi pracy na manifestacji w 
Sofii z okazji święta narodo­
wego, a następnie w- zakła­
dach produkcyjnych, ną po­

lach przy zbiorach .tegorocznych 
plonów,, a produkty ich rąk — na 
Międzynarodowych Targach w. 
Płowdiw.
. Bułgarskie Święto ' Narodowe 
przypadające 9 września,.w tym'ro­
ku (26-lćęia istnienia ‘socjalistycznej 
Bułgarii) obchodzone by)ov podobnie 
jak w naszym kraju, uroczyście. Z

Jerzy DZIĘCIOŁOWSKI — KŁO­
POTY Z NARODOWYM RE­
MANENTEM — CO SPIS 
MIESZKANIOWY DAC POWI­
NIEN sir. 3

Tematyka spisu powszechnego m. in. 
obejmuje Ił pytań- dotyczących cech 
mieszkań: i budynków, co nie było 
dotychczas /uwzględniane; Do - inno­
wacji należy również zbieranie in­
formacji bezpośrednio' od użytkow­
ników. Duże "znaczenie tna wprowa­
dzenie do : programu spisu - badania 
warunków mieszkaniowych . w po 
dziale ha: podstawowe grupy społecz- 
no-zawodowe.

Spis mieszkaniowy stworzy; rzeczo­
we przeilanki pod odpowiedź'na'py­
tanie, -jaka powinna-być polityka-

przemówień wygłaszanych z tej 
okazji przebijała duma narodową, z 
osiągnięć w pracy, z ogólnego do­
robku. Jest charakterystyczne, że 
Bułgarzy bardzo często pytają, cu­
dzoziemców, cży to i tamto im się 
podoba, jakby sprawdzając u obcych 
cży to co bułgarskie jest dobre.'

Czy-mają być, z czego dumni? 
Tempo przemian w gospodarce buł­
garskiej należy do najszybszych ‘ w 
Europie. Postęp jest widoćzny, rzu­
cą .się' w oczy. Znacznie Szczególne 
szybkie-' zmiany ' dokonały się w 
okresie ' minionego dziesięciolecia.'W 

mieszkaniowa państwa w najbliższych 
latach.

Jan MUJZEL — PRZESŁANKI 
I DŹWIGNIE KSZTAŁTOWA­
NIA STRUKTURY KON­
SUMPCJI W .GOSPODARCE 
SOCJALISTYCZNEJ 
(Tezy referatu do dyskusji na 
Zjazd PTE —sekcja IV) str. 5
Określanie i .realizacja poszczegól­

nych celów Jtonsumpcji stanowią 
dziedzinę, gdzn istnieje szereg me­
todologicznych. i terminologicznych 
zagadnień' dotąd nieuporządkowa­
nych i otwartych. Klasyfikacja oraz 
agregacja potrzeb i celu' kónsumncii, 

. jak * również problematyka wyboru 
- pomiędzy potrzebami stanowi nadal

ostatnich. latach zjawiskiem . szcze­
gólnie ciekawym w Bułgarii jest -po­
szukiwanie nowych dróg, nowych 
rozwiązań zarówno1 w-produkcji. jak 
i ...zarządzaniu, • rozwiązań, ' jakie 
stwarza socjalistyczne gospodarowa­
nie w, przemyśle, i w; rolnictwie;

Bułgarzy podejmują ciekawe pró­
by kompleksowej analizy poszcze­
gólnych zagadnień oraz komplekso­
wo je rozwiązują. Przytoczę charak­
terystyczny. przykłady Na uroczy­
stym zebraniu ź okazji 26-Ieći a so­
cjalistycznej Bułgarii Pęko Takow 
zastępca ' członka "Biura .Polityczne?

problem: szczególnie istotny dla przy­
szłej: struktury spożycia w gospo­
darce socjalistycznej.

Aleksandra CHMIELEWSKA — 
ZMIANY W ROZMIESZCZE­
NIU SIŁY ROBOCZEJ str. 9

W. roku »950 w nowych gałęziach 
wytwarzano 28,8 proc? całej produkcji 
przemysłowej, pracowało natomiast 
w" nieb 38,9 ' proc, ogółu zatrudnio­
nych w przemyśle, zaś w roku 1569 
analogiczne, wskaźniki kształtowały 
się,/jak: 52,3 proc, i 51,0 proc.

Artykuł stanowi próbę komentarza 
tendencji i zmian w rozmi^zcrenui 
siły roboczej w kraju, zachodzących 
pod wpływem postępu technicznego 
oraz rozbudowy -wybranych gałęzi 
produkcyjnych.
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go BPK,' przemawiając stwierdził, 
że -wszystkie • miasta i miasteczka, 
wszystkie wsie, i .prawie wszystkie 
małe osady są objęte-ogólną siecią 
elektryczną i siecią wodociągową i 
komunikacyjną.

Woda dociera nie tylko do nich, 
lecz i przy głównych, a nawet mniej 
ważnych drogach można się napić 
czystej wody, dotarła ona na past­
wiska i zastąpiła żurawie.? Podróżu­
jąc na swoją rękę nieco po Bulga-, 
rii mogłem . stwierdzić, że' rozwiąza­
no połączenie autobusowe każdej 
miejscowości, w tym małych wsi i 
osad' z' miastem rejonowym i połą­
czenia autobusowe' i kolejowe mię­
dzy miastami rejonowymi.' Między 
głównymi miastami Bułgarii istnie­
ją oprócz tego-połączenia lotnicze. 
• Podobne, kompleksowe rozwiąza­
nia' , przygOtotvuje'1 sięl w; wielu 
innyąh' dziedzinach życia i działal­
ności produkcyjnej. Bułgarscy ucze­
ni i/praktycy’pracują np; nad wpro­
wadzeniem - nowych rśysłetaow za­
rządzania we. wszystkich gałęziach 
przemysłu, opartych o współczesną 
informatykę i o centra maszyn ma­
tematycznych umiejscowione w mi­
nisterstwach i miastach rejonowych..

System ten eksperymentalnie j 
wprowadza się do rolnictwa. W 
oparciu o nowczesną technikę pro­
dukcyjną, .informacyjną, i wylicze­
niową tworzy się w rolnictwie buł­
garskim nowoczesne agrokomplek- 
sy obejmujące po kilkanaście tysię­
cy hektarów ziemi uprawnej. (Je­
den ż tworzących się i przodujących 
w tej dziedzinie agrokompleksów w 
pobliżu, miasta Ruse zwiedziłem i 
miałem możliwość szczegółowego 
zapoznania się z elementami nowo­
czesnego zarządzania w rolnictwie).

tPmpo rozwoju, 
JEGO STRUKTURA

Nasz wiek;, jest jeszcze . wiekiem 
elektryczności. Bułgaria w 1948 ir. 
produkowała zaledwie 77- kWH na ; 
jednego mieszkańca, podczas gdy 
Polska wytwarzała mniej więcej w 
tym samym okresie około 300 kWh. 
W 1956 r. produkcja energii elek­
trycznej na ,1' mieszkańca' wynosiła 
w Bułgarii ,316 kWh,' w Polsce 701 
kWh. W 1969 r. Bułgaria wytworzy­
ła 2.042 kWh energii elektrycznej na 
1 mieszkańca, Polska 1.845 kWh. 
(Dane zaczerpnięte z roczników sta­
tystycznych, Polski i Bułgarii.) Jak 
z tego wynika. Bułgaria prześcignę­
ła Polskę iv produkcji energii elek­
trycznej w przeliczcnju na jednego 
obywatela. ,

Podobrfie w produkcji cementu W 
Bułgarii wyprodukowano go,w 1948 r. 
53 kg w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca, w 1956 r. 113 kg. w 
1969 t. 421 kg (w Polsce w 1949 r. 
96 kg. w 1956 r. 145 kg, w 1969 r. 
363 kg).

DOKOŃCZENIE NA STR. 11

ODPOWIEDZIALNOŚĆ
MATERIALNA 
W HANDLU
MARIAN SIKORĄ

■ (Zobowiązujący powszechnie przez 
Wiele lat w całym handlu detalicz­
nym, a’do dziś jesźcźe ' w małych i 
średnich placówkach'1 handlowych, 
system majątkowej odpowiedzialnoś­
ci -w handiu pb,minio swoich'niewąt- 
pliwyęh zalet (troska o poszanowanie 
majatku społecznego^ nja także i po­
ważne wady.

Wysuwając .. nas czoło. ?wa^ 
bierny".ochrony mieńia, system od­
powiedzialności materialnej w hań- 
dlu ograniczał, równocześnie w zna­
cznym . stopniu możliwości- uspraw­
niania" usług- handlowych. Konsek­
wencją, wymuszoną niejako przez 
system odpowiedzialności > m 
nej..było.pojawienie się szeregu wy­
naturzeń w organizacji, pracy han­
dlu, w ramach której obsługą, klien­
ta znalazła się na drugim planie; 
na pierwszym zaś — ochrona po­
wierzonego mieńia. Ńie zapobiegało 

to wprawdzie skutecznie przed ■ po- 
wśtawaniarr mank i . niedóborów, 
'niemniej wpływało w istotny sposób 
na.organizację-i technikę handlu.

Przejawiało się to m. in. w:
# funkcjonowaniu drobnych stoisk 

czy działów tak w sklepach .jak i 
magazynach, nie, bac^ac na to. że 

/utrudniają one prawidłowe żagos- 
poddrówahie i tak dostatecznie 
szczunłych powierzchni, właściwe 
wykorzystanie personelu, pełniejszą 
ekspozycje' towarów. .warunki 
usprawnienia transnortu wewnętrz­
nego, stosowanie palet;
• ' zamykaniu, orzede wszystkim 

mniejszych, .sklepów na czas; przyj­
mowania ; towaru ; z : obawy przed 
skutkami /wynikającymi z pośpie­
chu’ i niedokładności;
' • przeprowadzaniu inwentaryza­
cji przy drzwiach zamkniętych, za­

miast posługiwać się nowymi for­
mami ograniczającymi przerwy w 
.sprzedaży;--'

• ; okresowym ograniczaniu do 
pływu konsumentów do sklepów sa­
moobsługowych;

• zmniejszaniu ekspozycji towa- 
rów dostępnych bezpośrednio dla 
nabywcy.’

.Wiadomo, że w samach, supersa­
mach, magazynach hurtowni itp. 
zachodzą czeste zmiany w składzie 
załóg. Wówczas zgodnie z przepisa­
mi ol współodpowiedzialności mająt-. 
kowej,, przeprowadza się? inwenta­
ryzację zdawczo-odbiorczą, oczywi­
ście nie' przewidziana normalną 
działalnością kontrolną. Pociąga tó 
za sobą 'ńie .tylko wzrost częstości 
inwentaryzacji, ale również zbędne 

wyłączanie danej placówki ze :sprze- 
daży. ’
"Nie ulega zatem najmniejszej 
wątoliwości. że system odpowiedzial­
ności majątkowej zaciążył mocno na 
organizacji i postępie handlu uspo- 
lecznjonego.

: Uwzględniając rpiedomagania sy­
stemu majątkowej ódpowiedzialno- 
•ści, utrudniające proces usprawnia­
nia usług handlowych, pod koniec 
1965 r. w placówkach handlu pań­
stwowego , określone zostały granice 
dopuszczalnych niedoborów. Objęto 
nimi w szerszym zakresie drobne, 
ąle nermanentnie powtarzające się 
straty,; szkody i kradzieże, dokony­
wane przez klientów. Nie zdjęto >jed- 
na!ęs ze sprzedawców odpowiedzial­
ności ża niedobory powstałe bez ich

DOKOŃCZENIE NA STR. 10
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tensywnego .typu wzro­
stu. Pojęciem ekstensywnych f in­
tensywnych czynników wzrostu go­
spodarczego obejmuje się kształto­
wanie następujących czterech czyn­
ników: środków trwałych, zatrud­
nienia, produkcji i dochodów.

Ekstensywny charakter czynni­
ków wzrostu w „czystej” postaci 
znajduje swój wyraz w dziedzinie: 
aj środków trwałych przez powięk­
szanie się ich liczby przy utrzyma­
niu istniejącego r poziomu technicz­
nego; b) zatrudnienia w postaci po­
większania się; jego wielkości; ć) 
produkcji w postaci jej wzrostu 
Ilościowego; d) dochodów w posta­
ci ich powiększania się drogą wzro­
stu liczbyzatrudnionych w rodzi­
nie. ■' ■ ’ . ;

Intensywny charakter czynników 
wzrostu również pojmowany W 
„czystej” postaci znajduje swój wy- . 
raz w dziedzinie: a) środków trwa­
łych w postaci podnoszenia się ich 
poziomu technicznego; bj' podnosze­
nia s!ę kwalifikacji i wydajności 
pracy . zatrudnionych; c) produkcji 
w postaci wzrostu jakości i unowo­
cześnienia wyrobów; d) dochodów 
w postaci ich powiększania się dro­
gą wzrostu płac realnych.

Powodowanie wzrostu gospodar­
czego wyłącznie za pomocą czynni­
ków ekstensywnych • prowadziłoby 
do wzrostu typu „ilościowego”. Za­
pewniającego rozwój . gospodarki . 
niejako „wszerz”: coraz więcej 
środków, trwałych, coraz większe 
zatrudnienie, coraz większa pro­
dukcja i wyższe dochody w oparciu 
o większe zatrudnienie. Powodowa­
nie wzrostu gospodarczego wyłącz­
nie za pomocą czynników inten­
sywnych prowadziłoby do wzrostu 
typu „jakoścowego”, zapewniające­
go rozwój gospodarki niejako 
„w głąb”: coraz lepsze środki trwale, 
coraz bardziej kwalifikowani pra­
cownicy, coraz lepsze wyroby 1 
wyższe dochody w • oparciu o wyż­
sze kwalifikacje i wyższą wydaj­
ność pracy.

Nie jest ani celowe, ani możliwe 
powodowanie wzrostu gospodarcze­
go wyłącznie za pomocą ekstensyw­
nych, bądź intensywnych czynni­
ków. W praktyce gospodarczej za­
równo krajów kapitalistycznych, 
jak. i socjalistycznych, nie występo­
wały nigdy i nie występują „czyste” 

'modele wzrostu. Ekstensywny i in­
tensywny typ wzrostu gospodarcze­
go różni jedynie przewaga eksten­
sywnych bądź Intensywnych czyn­
ników wzrostu.

Gospodarcza racjonalność jedne­
go i drugiego typu wzrostu gospo­
darczego powinna być rozpatrywa­
na w aspekcie historycznym. Nie­
wątpliwe, że w obecnym okresie 
rozwoju intensywny typ wzrostu 
zapewnia większą efektywność go­
spodarowania, Niemniej jednak w 
Historycznie ukształtowanych ■wa­
runkach narodzin gospodarki socja­
listycznej, ekstensywny typ wzrostu 
był obiektywnie uzasadniony i mi­
mo swych negatywnych stron,» spo­
tęgowanych przez liczne błędy, wy­
nikające w dużym stopniu z braku 
doświadczenia w dziedzinie gospo­
darowania, zapewnił znaczny postęp 
ekonomiczny i społeczny.

Racjć®31nó gośj^ilafWante - W- 
maga posługiwania się zarówno 
ekstensywnymi, jak i intensywnymi 
czynnikami wzrostu. Oba te' ele­
menty mogą się że . sobą hanmdnijV 
nie łączyć, czego przykładem jest 
np. powiększenie liczby środków 
trwałych ;z jednoczesnym podnosze­
niem Ich pozioniu technicznego. 
Umiejętne łączenie zarówno eksten­
sywnych jak i intensywnych czyn­
ników zapewnia optymalizację 
wzrosfu gospodarczego.

Zdarzają się jednak sytuacje, gdy 
posługiwanie się ekstensywnymi, 
czynnikami wzrostu staje w sprze­
czności, uniemożliwia lub utrudnia 
wykorzystanie czynników intensyw-
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nych — i odwrotnie. W tych przy­
padkach tizeba dokonywać wyboru, 
przy czym kryterium wyboru po­
winna być przede wszystkim ogól­
nogospodarcza efektywność. Rodzaj 
decyzji podejmowanych w sytua­
cjach konfliktowych świadczy naj­
dobitniej o typie wzrostu gospodar­
czego.

I tak, zapewnienie wzrostu liczby 
środków trwałych staje nieraz w 
sprzeczności z potrzebą podniesienia 
ich poziomu technicznego. Dzieje 
się to wówczas, gdy godzenie tych 
wymogów natrafia na barierę w 
postaci ograniczonej wielkości środ­
ków inwestycyjnych. W tych sytua­
cjach pewien zakres decyzji inwe­
stycyjnych wymaga dokonania wy­
boru: więcej środków trwałych czy 
też mniej ale' lepszych.".ŁOpsze- to 
przeważnie droższe, nie jest to.'jed* 
nak hioment rozstrzygający, r''^dyź 
większe nakłady na najważniejsze 
środki trwale należy rozpatrywać 
w relacji do efektu, który może 
przynieść ich instalacja.

W pierwszym okresie uprzemy­
słowienia górowały potrzeby scale­
nia gospodarczego kraju, zapewnie-

ńia .rSzw"8]ul fógiónów

*) „Inwestycje .typu intensywnego cha­
rakteryzują się tym, że zakładają wyko­
rzystanie postępu technicznego i na tej 
bazie lepszych relacji między poniesioa 
nymi nakładami a osiąganymi efektami. 
Podstawowym rodzajem tych inwestycji 
w przemyśle powinny być inwestycje 
modernizacyjne, nastawione na nowocze­
sność wyrobów oraz techniki 1 technolo­
gii ich wytwarzania. Nakłady mi tego 
rodzaju inwestycje są z zasady bardziej 
efektywne, -przynoszą szybsze efekty od 
nakładów przeznaczonych nr budowę 
nowych zakładów". B. Jaszczuk. „Wszy- . 
stkie rezerwy dla dalszgo rozwoju go* 
spodarki”. „Trybuna Ludu" 1970 nr 158.

2) J. Pajestka posługuje się w odnie­
sieniu do rozwoju selektywnego określe­
niem: fazowa koncentracja. „Niektórą, 
problemy strategii rozwoju ekonomicz­
nego Polski Ludowej". „Nowe Drogi" 
1969 nr 7. ' - ~

3) „Do gałęzi i branż rpający-h podsta­
wowe znaczenie dla postępu technicznego 
.w całej gospodarce - narodowej zalicza 
się; dr,|ś. niektóre gałęzie przeniyslumą- 
szynowego, „zwłaszcza *(;:elektrbltilię„.pro-. 
dukcję- aparatun*1'" kont rolno- pomiarowej' 
i śterówhiCTej. urządzeń auto­
matyki przemysłowej, przemysł, lotniczy, 
produkcję . wieloczynnościowych maszyn 
lekkich oraz niektóre branże przemysłu 
chemicznego, zwłaszcza przemysł two­
rzyw sztucznych, włókien syntetycznych, 
detergentów oraz branże oparte na ro­
pie naftowej,, i gazie ziemnym". A. Kar­
piński. „Polityka uprzemysłowienia 
Polski W latach 1958—1963". PWE 1969. 
a. 293.

przemysłowo zacofanych, utworzenia 
nowych gałęzi produkcji (przemysł 
stoczniowy, motoryzacyjny itd.), 
rozbudowy infrastruktury gospodar­
czej. Stąd wynikał prymat inwesty­
cji rozwojowych. Okazało się■ jed­
nak, że nowe zakłady poziomem 
technicznym niewiele odbiegały od 
zakładów starych, zaś wskaźnikąmi 
ekonomicznymi często im nawet nie 
dorównywały. W obecnym okresie 
na czoło wysuwa się zadanie pod­
niesienia poziomu technicznego i 
lepszego wykorzystania Istniejących 
środków trwałych, podniesienia ich 
produktywności. Stąd coraz więk­
szego znaczenia nabierają inwesty-

,cje renowacyjne (restytucyjne1 i mo­
dernizacyjne)1).

W pierwszym okresie uprzemy­
słowienia górowało doniosłe zada­
nie likwidacji masowego bezrobocia 
będącego spuścizną po gospodaret 
kapitalistycznej, skompletowania,za­
łóg dla nowych zakładów produk­
cyjnych., Znaczny wzrost zatrudnie­
nia w gospodarce narodowej sze<i 
początkowo w parze z niskim po­
ziomem kwalifikacji i wydajność: 
pracy. W obecnym okresie potrzebj 
gospodarcze wysuwają na czoło ko­
nieczność przyśpieszenia postępu 
technicznego i organizacyjnego oraz 
znacznego podniesienia kwalifikacji 
i wydajności pracy.

Realizacja tych zadań powoduje 
relatywne zmniejszenie zapotrzebo­
wania na -słlę-iohocźą i to ^arówne 
w modeinicowanych staijch ?akła 
dach produkcyjnych, jak dla zakła­
dów nowych. Wyzwalane w czyn­
nych zakładach produkcyjnych nad­
wyżki siły roboczej powinny być 
przesuwane do nowo powstających 
zakładów, do gałęzi produkcji od­
czuwających brak siły roboczej, do 
niedorozwiniętej u nas sfery usług. 

problem 
lepszego wykorzystania istniejących • 
środków trwałych, rozwiązywany ó- 
becnie, tj. zwiększenie' współczynni­
ka zmianowości. Jest to charaktery­
styczny przykład wykorzystania za­
równo intensywnych, jak i eksten­
sywnych czynników 'wzrostu — 
przy prymacie tych pierwszych.

Zapewnienie Ilościowego wzrostu 
produkcji staje nieraz w sprzecz­
ności z potrzebą podniesienia ja­
kości i unowocześnienia wyrobów. 
Dylemat ten w pierwszym okresie 
uprzemysłowienia przeważnie był 
rozstrzygany na rzecz ilościowego 
wzrostu produkcji. Rzecz zrozumia­
ła: w warunkach głodu towarowego 

palącą koniecznością było zapew­
nienie ludności i gospodarce naro­
dowej niezbędnej liczby różnorod­
nych wyrobów, nawet kosztem ich 
jakości. Inaczej ten problem przed­
stawia się w obecnym okresie, który 
cechuje przechodzenie w coraz 
szerszym zakresie od rynku produ­
centa do rynku konsumenta oraz 
rosnące znaczenie opłacalnego eks­
portu. W tych warunkach na czoło 
wysuwa się zadanie podniesienia 
jakości 1 unowocześnienie wyrobów 
i to zarówno dla zaspokojenia po­
trzeb rynku krajowego, jak i dlą u- 
zvskania dostatecznie mocnej , pozy­
cji na rynkach zagranicznych.

Powiększanie dochodow drogą 
wzrostu liczy .-.zatrudnionych w ro­
dzinie staje nieraz w sprzeczności

Podnoszenie» dochodow.-zarownó po­
przez zwiększanie liczby zatrudnio­
nych w rodzinie, jak i równoczesne 
zwiększanie płac realnych natrafia 
na» barierę Xv postaci ograniczonej 
wielkości wygospodarowanego w 
danym okresie dochodu narodowe­
go oraz ograniczonego w nim udzia­
łu spożycia ze względu na koniecz­

ność zapewnienia niezbędnych środ­
ków na potrzeby rozwojowe.
/ Dylemat ten w pierwszym ókre^ 
sie uprzemysłowienia był fciźśtfzy^ 
gany przeważnie na rzecz powięk­
szania dochodów drogą wzrostu Ji- 
czby zatrudnionych W -rodzinie; Ten 
sppśób kształtowania dochodów wy­
nikał ż konieczności likwidacji bez­
robocia w miastach i na wśi, ni­
skiego punktu wyjściowego kwali­
fikacji i wydajności pracy, potrze­
by aktywizacji produkcyjnej kdbiSf. 
To rozwiązanie obok pozytywnyćłi 
ma również strony negatywne w 
postaci tendencji do nadmiernego 
zatrudnienia, powstawania hamul­
ców podnoszenia wydajności pracy, 

trudnych warunków zatrudnionych 
kobiet mających małe dzieci. W 
miarę przechodzenia do, intensyw­
nego typu wzrostu gospodarczego 
coraz Większego znaczenia nabierać 
będzie powiększanie dochodów, dro­
gą wzrostu płac realnych.

Do cech intensywnego typu wzro­
stu gospodarczego zaliczą się kiero­
wanie się zasadą selektywnego roz­
woju. Rozwój selektywny w odróż­
nieniu od równomiernego oznacza 
uprzywilejowanie rozwoju , niektó­
rych gałęzi , produkcji i wyrobów. 
Uprzywilejowanie^ to wyraża się 
najpierw .. w przydzielaniu danyhi 
gałęziom produkcji znacznych środ­
ków na inwestycje, badania nauko­
we, kupno licencji i know-how, za- 
opatrvAvaniu,, ich, _w r pierwszej ko­
lej tnaterwot tieńj
ficytowe, kierowaniu do męh wy­
soko wykwalifikowanych kadr kie­
rowniczych i inżynieryjno-technicz­
nych.

Rozwój gospodarczy w dłuższych 
okresach jest zawsze selektywny. 
Poszczególne okresy różnią się od 
siebie rodzajem selekcji2). Tak np. 
W Polsce w latach pięćdziesiątych 

uprżywilejówćlna była rozbudowę 
bazy surowcowej, w latach sześć­
dziesiątych — rolnictwo. W obec­
nym okresie, gdy przechodzimy do 
intensywnego typu, wzrostu gospo­
darczego, zmienia się równocześnie 
rodzaj Selekcji.

Wynika to ż . uwarunkowań 5n- 
tensywego typu wzrostu gospodar­
czego, który wymaga znacznego 
przyśpieszenia postępu techniczne­
go, a wl^c i znacznej fozbbdnwy 
gałębi ' produkcji, zapewniających 
nowoczesny postęp techniczny w 
całej gospodarce3). Chodzi o selek­
tywność nie tylko ż punktu widze­
nia alokacji inwestycji, ale o se­
lektywność jakościową, wyposaże­
nie niektórych dziedzin w aparat 
wytwórczy o wyższym poziomie 
technicznym i uzyskiwanie wyro­
bów, które .będą stymulować postęp 
w całej gospodarce. Wynika to 
również z potrzeby powiększenia o- 

1 płacalnego eksportu, có wymaga 
zapewnienia priorytetu dla- rozbu­
dowy gałęzi produkcji i wyrobów 
odpowiadających ' tym wymogom. 
Oba te zadania w pewnym zakre­
sie ;śię ze, sejbą pokrywają: wyroby 
zapewniające nowoczesny postęp 
techniczny .są tęż najczęściej wyso­
ko opłacalne w eksporcie. Niemniej 
nie są to zadania tożsame: opłacal­
ność eksportowa, zależy również' l 
od innych przesłanek. Zakres u- 
przywilejowanią wybranych gałęzi 
produkcji 1 wyrobów oraz los po­
zostałych zależy w dużym stopniu 
od zakresu integracji gospodar­
czej krajów socjalistycznych.

Przejście od ekstensywnego do 
intensywnego typu wzrostu wyma­
ga dokonania zmian' strukturalnych 
w gospodarce narodowej. Dokona­
nie tych zmian jest rzeczą trudną i 
kłopotliwą, wiąźą się one bowiem 
z koniecznością niezbędnej selekcji 
oraz związanych z tym znacznych 
przekształceń w • asortymentowej 
strukturze produkcji, przemieszczeń 
siły roboczej itd. Niemniej muszą 
one być z całym zdecydowaniem 
przeprowadzone, albowiem nie ma 
innej drogi dla podniesienia efekty­
wności gospodarowania, a w następ­
stwie — przyśpieszenia rozwoju go­
spodarczego i podniesienia poziomu 
życiowego ludności.

■Mi'

W KRAJU I ZA GRANICĄ

Przemówienie
B. Jaszczuka na Plenum 
KW w Bydgoszczy

7 bmi odbyło się w Bydgoszczy ple­
narne posiedzenie KW PZPR, poświę­
cone aKLualnym zadaniom pracy par­
tyjnej w dziedzinie gospodarczej. Uczest­
niczył w nim ezloneK Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Bolesław Jasz- 
czuk. Obradom przewodniczył sekretarz 
KW PZPR w Bydgoszczy — Tadeusz Lud­
wikowski. Referat wygłosił sekretarz KW 
— Jan Przytarski.

W czasie obrad zabrał glos BOLESŁAW 
JASZCZUK, który w obszernym wystą­
pieniu dokonał wstępnej analizy* wyko­
nania zadań bieżącej pięciolatki oraz na­
kreślił główne kierunkj działania w rea­
lizacji zadań przyszłościowych oraz za­
dań planu na lata 1971—1975.

Znaczną część swego wystąpienia B. 
Jaszczuk poświecił omówieniu intensyw­
nych czynników wzrostu gospodarki. 
Wskazując, że w bieżącej pięciolatce 
udział 'zatrudnienia w przyroście 'produk­
cji nieco się zmniejszył w stosunku do 
lat 1961—1965 (z 48 proc, do 41 proc.), 
mówca stwierdził, że wciąż jeszcze wy- 
stępują w gospodarce tendencje eksten­
sywne. Znajduje to m.in. wyraz w tym, 
że bardzo poważnemu wzrostowi tech­
nicznego uzbrojenia pracy nie towarzy­
szy wzrost produktywności, lecz nawet 
jej spadek w porównaniu z ubiegłą pię­
ciolatką.

Wdrażanie do produkcji nowych ztlo- 
byerzy rewolucji naukowo-technicznej — 
stwierdził dalej mówca — wymaga ros­
nących nakładów inwestycyjnych. Udział 
wartości maszyn, urządzeń, budynków w 
kosztach produkcji jest Kilka krotnie 
większy od kosztów robocizny. Oszczęd­
ność pracy uprzedmiotowionej żaWartej 
w majątku produkcyjnym, jest o wicie 
ważniejsza od oszczędności pracy ży­
wej. Nie oznacza to wcale, że można to­
lerować przerosty zatrudnienia, zlą or­
ganizację produkcji i marnotrawstwo 
pracy ludzkiej, oznacza natomiast, że nie 
wolno tolerować w zakładzie nie wy­
korzystanych maszyn, szczególnie nowo­
czesnych, często, importowanych. Tego 
rodzaju zjawiska są obecnie głównym 
źródłem ekstensywnych tendencji w go­
spodarce.

W ciągu bieżącego pięciolecia bardzo 
poważnie wzrósł majątek trwały w prze­
myśle. Jego przyrost w latach 1966 —* 
70 wyniesie ok. 277 mld zlotycp (w 
1966 r. — ponad 48 mld złotych, a w br. 
wyniesie już GG mld zl.). Temu poważne* 
mu wzrostowi majątku nie towarzyszy 
jednak odpowiednie jego wykorzystanie. 
Wiele nowoczesnych zakładów przemy­
słowych nie osiąga w przewidywanym
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terminie założonych efektów produkcyj­
nych. Jak wynika z opracowąni* GUS 
z września br. na 369 obiektów produk­
cyjnych zbudowanych w latach 1964 — 
66 przeszło 196 nie osiągnęło przewidy­
wanych w tym roku zdolności produk­
cyjnych. Główna przyczyna r- to niskie 
wykorzystanie nominalnego czasu pracy 
maszyn f urządzeń 1 niepełna obsada ka­
drowa w wydziałach produkcyjnych. 
Stąd — przy wysokim wskaźniku tech­
nicznego uzbrojenia pracy i nawet przy 
przekroczeniu wydajności pracy mamy 
poważne niewykonanie zadań w dziedzi­
nie produktywności czyli, wydajność] 
majątku produkcyjnego.

Istotnym elementem ujemnie wpływa­
jącym na Intensyfikację procesów gos­
podarczych — mówił dalej sekretarz KC 
— jest za slaby postęp w dziedzinie u- 
nowoczeinlania 1 poprawy jakości pro­
dukcji. W szeregu jej gałęziach pozosta- 
jemy nadal w tyle za poziomem świa­
towym, a nawet obserwujemy zwiększe­
nie się rozpiętości. Nie bez wpływu na 
stan nowoczesności 1 jakości produkcji 
pozostają zaniedbania w nowo urucha­
mianych zakładach.

W wyniku realizacji zadań bieżącego 
planu 5-letniego w. przemyśle, stworzy­
liśmy silną bazę materialną. Natomiast 
strona ekonomiczna rozwoju — umiejęt­
ność gospodarowania majątkiem produk­
cyjnym, zrozumienie konieczności po­
głębienia Intensywnych tendencji w go­
spodarce, oszczędzania społecznych na­
kładów — jest u nas niewystarczająca.

Ocena realizacji zadań obecnej S-latkł 
szczególnie we wdrażaniu Intensywnych 
metod gospodarowania — stwierdzi! na­
stępnie mówca — powinna stanowić pod­
stawę do opracowania programów dzia­
łania na 2 najbliższe lata.

Nie ma jeszcze do końca opracowane­
go planu na rok przyszły, podobnie zre- 
sźtą jak 1 planu 5-lctniego, co jednak 
nie przeszkadza W tym, aby określić 
główne założenia 1 kierunki naszej dzia­
łalności na froncie gospodarczym.

Naczelnym zadaniem jest konieczność 
podniesienia stopnia wykorzystania ma­
jątku produkcyjnego szczególnie w no­
wo zbudowanych zakładach 1 na tej 
bazie przyspieszenie unowocześniania 
struktury produkcji — zwiększając w 
niej udział tych gałęzi, które są nośni­
kami postępu technicznego oraz tych 
metod wytwarzania, które są źródłem 
obniżki kosztów produkcji, a przede 
wszystkim kosztów materiałowych.

Potrzeby dalszego rozwoju kraju 1 u- 
nowocześnienla produkcji wymagają 
rozbudowy szeregu branż 1 gałęzi pro­
dukcji, szczególnie rozwojowych. Z tego 
też względu w roku przyszłym nastąpi 
pewne przyspieszenie dotychczasowego 
tempa Inwestowania. W ramach global­
nych nakładów Inwestycyjnych dla go­
spodarki uspołecznionej, przewiduje się 
koncentrację 1 zwiększenie środków — 
w porównaniu z rokiem bieżącym — 
głównie w resortach przemysłowych i 
komunikacji. W transporcie zakłada się 
zwiększenie potencjału przewozowego 
PKP 1 zdolności przeładunkowych portów 
morskich..

Dotychczasowa realizacja uchwały II 
Plenum KC PZPR przyniosła poprawę 
w dziedzinie koncentracji nakładów aa 
inwestycję kontynuowane.

Rachunek zaangażowania, wprowadzo­
ny po tym plenum, wpłynął na po­
prawę dyscypliny w Inwestowaniu. O ile 
w 1969 roku udział inwestycji nowo roz­
poczynanych w całości nakładów Inwe­
stycyjnych w przemyśle i budownictwie 
wynosi ponad 15 proc., to obecnie kształ­
tuje się w granicach 11 proc. Potrzeba 
rozpoczęcia budowy szeregu nowoczes­
nych zakładów opartych w przeważają­
cej mierze o zagraniczne licencje i urzą­
dzenia zwiększa ten udział w roku przy­
szłym w granicach 13—iś proc., ale 1 
tak poniżej 1969 roku.

Środki, jakie zamierza się przeznaczyć 
na modernizację w przemyśle w 1971 ro­
ku będą wyższe o około 39—40 proc, od 
przewidywanego wykonania w 1970 roku. 
Nakłady na modernizację w S podstawo­
wych resortach w 1971 roku wyniosą 
około 11 miliardów złotych, co stanowi 
ponad 13 proc, nakładów na budowni­
ctwo i Inwestycje w tych resortach, wo­
bec około 11 proc, w 1970 roku. Widać 
tu wyraźną koncentrację środków.

Koncentracja nakładów na określone 
branże w chemii, w przemyśle maszy­
nowym 1 ciężkim, budowa nowych za­
kładów w oparciu o istniejące jtiż za­
kłady oznacza, że nastąpi również kon­
centracja nakładów w określonych rejo­
nach. Największy ich wzrost wystąpi w 
województwach katowickim i bydgoskim 
(przewiduje się, że w 1971 roku rozpocz- 
nle się np. budowę 7 kompleksów gospo­
darczych w woj. bydgoskim). . ogólna 
wartość tych inwestycji sięga prawie 5 

' miliardów złotych. Cykle inwestycyjne 
dla większości budowanych obiektów są 
krótsze niż 2 łata,

W świetle dotychczasowych doświad­
czeń są to bardzo krótkie terminy, ale 

( konieczne. Jeśli się chce uzyskać założo­
ne efekty ekonomiczne, Jeśli te inwesty­
cje mają się spłacić w czasie przewidzia­
nym, rachunkiem Ich opłacalności.

Rosnące zadania w planie inwestycyj­
nym wymagają również intensyfikacji 

■ budownictwa. Obccua Jego organizacja, 
metody wykonawstwa, szereg niedoma- 
gań, wśród których nieterminowość i ni­
ska jakość nić należą do wyjątków 
mogą zagrozić sprawnemu przebiegowi 
procesu Inwestycyjnego. Dlatego też pro­
wadzi się prace nad wypracowaniem bar­
dziej sprawnej organizacji, zdolnej zabez­
pieczyć jakość 1 terminowość wykonaw­
stwa.

Jako trzecie główna zadanie roku przy­
szłego — stwierdził dalej n^Bzca — nale­
ży postawić poprawę efektywności w na­
szym handlu zagranicznym. Bieżąca 5- 
latka przyniosła dalsze, zarówno korzy­
stne jak 1 ujemne zmiany w tej dzie­
dzinie. Wzrósł, chociaż w niewielkim 
stopniu, wpływ eksportu na wielkość do­
chodu narodowego. Polepszyła się ogól­
nie biorąc, struktura eksportu. Maszyny 
i urządzenia oraz artykuły konsumpcyj­
ne pochodzenia przemysłowego stanowią 
Już dziś w eksporcie 57,1 proc. Podobnie 
Jednak Jak to się dzieje w sferze pro­
dukcji przemysłowej, mniej korzystnie 
przedstawiają się relacje ekonomiczne, 
Opłacalność eksportu, szczególnie do kra­
jów kapitalistycznych, nie wykazuje 
Istotne] poprawy. Nie wyszliśmy z kręgu 
dostawców surowców 1 nadal nikły Jest 
udział maszyn 1 ’ urządzeń w eksporcie 
do tych państw. Głównym zadaniem, 
stojącym przed handlem zagranicznym. 
Jest dalszy wzrost wywozu, zwłaszcza 
maszyn i urządzeń, oraz ograniczenie Im­
portu do koniecznych potrzeb, związa­
nych przede wszystkim z modernizacją 
przemysłu oraz kooperacją.

W związku z tym należy poważnie o- 
graniczyć Import pojedynczych urządzeń 
a krajów kapitalistycznych, ■ a nawet 
wprowadzić zakaz importu takich mą- 
szyn. Praktyka bowiem wykazuje, że te­
go rodzaju zakupy są ekonomicznie nie­
uzasadnione. zakup pojedynczych ma­
szyn dla pracującego zakładu produkcyj­
nego, często wyposażonego w stary park 
maszynowy nie ma znaczenia dUa jego 
modernizacji, odwrotnie — stopień wyko­
rzystania importowanej maszyny jest o- 
kreślany przez wydajność starego, często 
wyeksploatowanego parku produkcyjne­
go. Często zdarzają się przypadki im­
portowania drogich maszyn dla przemy­
słów nierozwojowych, przemysłu tereno­
wego i spółdzielczości pracy,' gdzie z po­
wodzeniem wystarczyłyby maszyny pro­
dukcji krajowej. Dotychczasowa prakty­
ka nieuzasadnionego importu wynika 
m.in. stąd, że sprowadzane z zagranicy 
maszyny i urządzenia przedsiębiorstwo 
otrzymywało za darmo; Wydatki dewi­
zowe pokrywało państwo.

Po II Plenum KC wprowadzono obo­
wiązek spłaty kredytów zaciągniętych 
na inwestycje. Podobnie będzie z im­
portem maszyn, surowców i licencji. 
Trzeba będzie poniesione wydatki, zacią­
gnięte kredyty — spłacić w dewizach 
(rublach lub dolarach) drogą zwiększo­
nego eksportu. W roku przyszłym obo­
wiązywać będzie w przemyśle prowadze­
nie rachunku dewizowego obciążeń z ty­
tułu importu, zaciąganych kredytów (łą­
cznie z odsetkami) oraz wpływów z eica- 
portu na pokrycie tych zobowiązań. Wów­
czas wzrost eksportu może pozwolić * na 
powiększenie Importu przy, zachowaniu 
odpowiedniego salda dyrektywnego, u- 
atalonego dla zjednoczeń w Narodowym 
Planie Gospodarczym. Trzeba się nau­
czyć produkować i handlować z • ołów­
kiem w ręku — podkreślił sekretarz KC. 
Trzeba mieć pefną świadomość konsek­
wencji ekonomicznych, jakie dla gospo­
darki wynikają z decyzji zakupów in­
westycyjnych 1 kooperacyjnych. Powinny 
one przyczynić się do zwiększenia pro­
dukcji, poprawy jakości, podniesienia po­
ziomu nowoczesnością obniżki kosztów 
draż tćpiywić ńa, WŁękkźą kónkuredćyj- 
ńbść ńaśźych ekśpóriówyćh ’ wyrobów. 
Jeśli decyzje dotyczące Importu nie od­
powiadają tym kryteriom, to stają się 
źródłem strat gospodarczych i pogłębiają 
ekstensywne tendencje naszego rozwoju. 
.Na tle' problemów ogólnokrajowych B. 

Jaszczuk omówi! również* węzłowe spra­
wy gospodarki woj. bydgoskiego.

Koordynacja planów 
gospodarczych Polski 
i Węgier

W dniach t—T bm. "przeprowadzone 
zostały w Warszawie w Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów rozmowy 
przewodniczących organów planowania 
PRL i WRL, w wyniku którycb podpi­
sano protokół o współpracy gospodar­
czej i koordynacji narodowych planów 
gnsondarczych między Polską i Węgra­
mi na lata 1971—19».

Protokół podpisali wiceprezes Rady 
Ministrów^PRŁ, przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów — 
STANISŁAW MAJEWSKI i przewodni­
czący Krajowego Urzędu Planowania 
WRL — IMRE PARDL

Strony ustaliły, że w wyniku koordy­
nacji narodowych planów gospodar­
czych zostały stworzone sprzyjające wa­
runki dla dalszego rozwoju polsko-wę­
gierskich stosunków. gospodarczych i 
zwiększenia wzajemnych obrotów towa­
rowych.

Przewidziane w podpisanym protokole 
wzajemne dnstawy towarów między PRL 
i WRL w latach 1971—1975 wzrosną o 
ok. 35 proe. w stosunku- do przewidy­
wanych obrotów w latach I9«c—1970, 
W tym samym okresie wzrost obrotów 
maszynami i urządzeniami/ osiągnie ok. 
M ■ nrnę.

W czasie prowadzonych konsultacji ó- 
koordynacji planów dokonano znacznego 
rozszerzenia zawartej w 1968 r. umowy 
kooperacyjnej między przemysłami mo­
toryzacyjnymi obu krajów. Zawarto 
omowy rządowe o dostawach siarki z 
PRL do WRL. o dostawach tlenku glinu 
z WRL do PRL w zamian za dostawy 
aluminium z PRL do WRL w latach 
1971—1975. Przygotowano szereg umów 
specjalizacyjnych m. in. o specjalizacji 
produkcji i wzajemnych dostawach wió- 

. kien syntetycznych w latach 1971—1995,
Przewodniczący organów planowania — 

zgodnie z uchwałami XXIII i XXIV. 
Sesji RWPG — przeprowadzili wymianę 
poglądów o głównych kierunkach współ­
pracy gospodarczej po 1975 roku.

Wzrost wymiany 
towarowej między 
Polskę a Indiami
.W Warszawie zakończyły się polsko- 

indyjskie rozmowy handlowe. W ich wy­
niku 6 bm. w Ministerstwie Handlu Za­
granicznego podpisauo protokół regulu­
jący wymianę towarową między obu 
krajami w roku 1971. Jest to trzeci z 
rzędu roczny protokół, zawierany w ra­
mach' uninwy handlowej i płatniczej z 
października 1968 roku będącej równo- 
cźeśnić wieloletnia podstawa stosunków 
gospodarczych między Polską a Indiami.

Postanowienia • protokołu stwarzają 
warunki dla dalszego rozwoju wzajem­
nej wymiany towarowej, gdyż przewi­
dują po stronie naszego eksportu roz- 
azerzente dóstaw maszyn i urządzeń w 
szczególności ciągników i maszyn rol- 
nieźych, a także wzrost dostaw "produk­
tów ehemieznych, w tym surowców do 
jlrodakcji nasrozów sztucznych, farma­
ceutyków jak również towarów dla 
przemysłu hutniczego i górnictwa.

Jeśli chodzi o import z Indii do P">- 
aki to protokół nie tylko zabezpiecza 
tradycyjne już dostawy pasz treściwych, 
ale przewiduje również rozszerzenie do­
staw wyrobów przemysłowych, które - 
maja' w przyszłym roku objąć m. In. - 
kilkaset kolejowych wagonów towaro­
wych.

Współpraca geologów 
krajów RWPG

Podpisaniem współńego protokołu za­
kończyły się W Moskwie obrady geóló- 
Ków z kra<ów PWPG. IV obiadach fvrh 
uczestniczyły delegacje z Bułgarii, CSRS, 
NHD. Polski. Węgier I ZSRR.

■ Ustalono, że w przyszłoś»-! przy poszu­
kiwaniach ropy i gazu w krajach RWPG 

stosować się będzie przede wszystkim 
; wiercenie szybów. o dużych glęboknł- 

clach (dó 7 km|.
Uczestnicy obrad postanowili w naj­

bliższym pięcioleciu: (1971—75) rozpocząć 
opracowywanie kompleksowych . proble­
mów, takich jak: „Zagłębia naftowó-ga- 
zowe krajów RWPG" czy „Kierunki 1 
zadania geologicznych prac poszukiwaw­
czych”. Między innymi przewiduje się 
opracowanie zbiorczej mapy geologicz­
nej obszarów wszystkich zainteresowa­
nych krajów członkowskich, cb pozwoli 
na bardziej dokładne prace prognostycz­
ne w odniesieniu do złóż ropy, gazu 
oraz rud metali ] sprzyjać będzie pod­
niesieniu efektywności prac poszuki­
wawczych. '

Współpraca geologów krajów socjali­
stycznych w ubiegłych latach przyniosła 
szereg poważnych osiągnięć. Dzięki 
wspólnym wysiłkom udało się znaleźć 
w wielu krajach szereg cennych surow­
ców.

Polski Komitet Ochrony 
Środowiska Człowieka

10 bm. odbyło się w Urzędzie Rady 
Ministrów' pierwszą plenarne posiedze­
nie, powołanego Zarządzeniem Prezesa 
'Rady Ministrów — Polskiego. Komitetu 
Ochrony Środowiska Człowieka, jako or­
ganu rządowego. Przewodniczącym Ko­
mitetu został wicepremier Zdzisław To- 
;maL ■■■/ / ’ ■

Funkcję zastępców przewodniczącego 
komitetu powierzono prezesowi CUGW 
— Zbigniewowi januszce, prezesowi 
PAN — prof. Januszowi Groszkowskic- 
mu, wiceministrowi Spraw Zagranicz­
nych — Józefowi Winiewiczowl, zastępcy 
przewodniczącego Komisji Planowania 
nrzy RM — Józefowi Pajestce i zastęp­
cy przewodniczącego KN1T — Wacławo­
wi Czachórskiemu..

- Komitet został utworzony w celu koor­
dynowania .działalności wszystkich re­
sortów i instytucji zajmu facych się 
ochroną naturalnego , środowiska czło­
wieka. jak i ' zacieśnieniem współpracy 
w tej dziedzinie z organizacjami syste­
mu ONZ oraz innymi międzynarodowy­
mi organizacjami. Do zadań komitetu 
|inlnł.v też czuwanie nart nostoem w 
dziedzinie ochrony środowiska człowieka 
oraz opracowywanie wniosków dotyczą, 
ćych wykorzystania w Police doświad­
czeń w tym względzie innych krajów.

98,8 miliarda złotych 
w PKO
_Stan wkładów nienieźnych ludności w 
PKO osiągnął w dniu 3« września 1970 r, 
98 miliardów s835 milionów złotych, w 
tym na .książeczkach oszczędnościowych 
— 95 miliardów 141 miliony złotych, a 
na rachunkach bieżących i rozliczenio­
wych — 3 miliardy <91 milionów z otych.

W okresie od 1 stycznia do 30 wrześ­
nia w» r. wkłady oszczędnościowe 
wzrosły o 8 miliardów 251 milioay zta- 
tyeb, a liczba książeczek oszczędnośclo- 
Wv-h zwiększyła się o 1 milion 871 ty­siące.

W ciągu 9 miesięcy br. PKO udzieliła 
ludności <,T miliarda złotych kredytów 
na^ zakup artykułów przemysłowych I



KŁOPOTY Z NARODOWYM REMANENTEM

Co spis 
mieszkaniowy 
dać powinien

JERZY DZĘCIOŁOWSKI

C
 HOĆ każdy obywatel PRL 

ma niejaki pogląd ną ..to, 
jak. mieszkamy, pełny obraz 
w a r u n k ó w m i es z k a n i ó w ych 
ludności może dać dopie- 

, ro spis mieszkaniowy spo­
rządzany w ramach narodowego 
spisu powszechnego. Tematyka, o- 
becnego spisu obejmie szereg cech 
mieszkań i budynków, nie uwzględ­
nianych w spisach, które miały 
miejsce dotychczas. Obok więc da­
nych o liczbie izb:1 rodzaju pomie­
szczeń. położeniu mieszkań, wyposa­
żeniu w wodociągi; łazienki, cen­
tralne ogrzewanie itd., po raz pier­
wszy zamierza się ustalić takie 
sprawy, jak: powięfzchńiemieszkań, 
występowanie stałych urządzeń" ką­
pielowych oraz ciepłej wody bieżą­
cej, ą' także formy własności budyn­
ku. czy rok jego. budowy. - Ogólnie 
rzecz biopąc, tematyka'spisu 'mie­
szkań ..i budynków . rozszerzona zo­
stała na problemy ich ^wyposażenia 
i jakości. Ma to W konsekwencji 
dać pełniejszy obraz : warunków 
mieszkaniowych' i' stanowić podsta­
wę dla sprawniejszego gospodaro­
wania zasobami 
oraz lepszego programowania, roz­
woju budownictwa' rnieśżk

%

Tematyka „mieszkaniowa” ' spisu 
powszechnego obejmuje 36- pytań. 
Omówimy więc tutaj z konieczno­
ści tylko niektóre z nich, akcentu­
jąc tematy nowe, nie badane . je­
szcze w spisach . polskich;

Jedynym stosowahypi dotychczas 
w programach spisu .miernikiem 
wielkości mieszkań była liczbą, izb. 
Zą izbę mieszkalną, zgodnie z za­
leceniami międzynarodowymi, uzna­
wane jest pomieszczenie J o po­
wierzchni wynoszącej minimum 
4 m kw. na tyle foremne, żeby mo-. 
glo się w nim zmieścić łóżko dla 
dorosłej psoby. Ponadto, aby mieć 
status izby pomieszczenie to musi 
mieć okno (lub szklane drzwi), za­
pewniające bezpośrednie oświetlenie 
dzienne. Nieistotne jest przy tym. 
czy pomieszczenie to użytkowane 
jest jako pokój, kuchnią, Spiżarnia, 
czy w ogóle stoi puste,

Informacje o liczbie izb (trady­
cyjny miernik wielkości mieszkań) 
postanowiono obecnie uzupełnić o 
miernik bardziej precvzvjhy'.-.jakim 
jest powierzchnia mieszkaniowa. 
Czy rzeczywiście jednak warunki 
mieszkaniowe ludności określone 
zostaną dzięki temu precyzyjniej? 
Nie chodzi przecież o czysto staty­
styczną satysfakcję, że tyle jnotrów 
kwadratowych przypada na jedną 
osobę w ' PRL. a o poznanie fak­
tycznego stanu rzeczy.

Wątpliwości budzi już sprawa 
sposobu zbierania informacji o, po- 
wierzchni użytkowej mieszkań. .Po 
licznych dyskusjach Biuro Spisu 
GUS stanęło ostatecznie na stano­
wisku, że jedynym słusznym roz­
wiązaniem jest zbieranie informa­
cji na ten temat ’ bezpośrednio "od 
użytkowników mieszkań; Szkopuł 
polega na tym. że większość nie 
zna dokładnie powierzchni 'zajmo­
wanych mieszkań, zwłaszcza-.jeśli 
chodzi o gospodarstwa rolne i rodzi­
ny mieszkające’ w domkach prywat­
nych. Trzeba więc będzie w ‘ trak­
cie soisu bardzo dokładnie, kontro­
lować zebrane dane.; co w praktyce 
w wielu .wypadkach oznaczać musi 
dokonywanie pomiarów izb prżez 
rachmistrzów. Pomijając kwestię, 
czy jest to fizycznie możliwe, kon­
trola snisu próbnego wykazała ■ du­
żą ilóść danych .'dotyczących po­
wierzchni mieszkaniowej --0020^^- 
cych -w sprzeczności że stapem; fak­
tycznym; Przv tym mvfrie informa- 
cie pochodziły zarówno od użytkow­
ników pomieszczeń, jak i rachmi­
strzów.

A nie jest to poza tyni jedyna 
wątpliwość. Samo ’ określenie, po­
wierzchni nie dąje jeszcze 'Wiedzy 
ó strukturze zabudowy, czy funkcjo; 
nalności pomieszczeń;,. Trzeba się 
zaś zgodzić, że są tb czvnniki; któ­
rych nie można nie braćipbd uwa­
gę w ocenie warunków mieszka- 
niowych. Tak więc do powierzchni 
jako miai’y -waruników rnieszkaiuo- 

tezpogredmegó

wych podchodzić' należałoby z du­
żą ostrożnością. .

Dla . ustalenia liczby mieszkań u- 
sytuowanych w suterenach i na 
poddaszach w programie spisu za­
warte zostały pytania o położeniu 
mieszkania. Rozeznanie czy mie­
szkanie znajduje się w suterenie na 
ogół nie przedstawia /trudności. 
Więcej kłopotów nastręcza kwalifi­
kacja pomieszczeń na" poddaszach. 
Przyjęto, że elementem, który decy-. 
dować będzie 0 zakwalifikowaniu 
w spisie pomieszczenia dp strychu 
bądź ,do mieszkania na poddaszu, 
powinien być sufit. Pomięsżcżęnia 
wbudowane w konstrukcję dachu, 
ale oddzielone od niej sufitem, u- 
znawać się będzie za "tworzące miey 
Śzkanie.- pokryte zaś dachem beż- 
'pośredriio — za pomieszczenie pro­
wizoryczne. . ‘ .

■ Spis liczby mieszkań znajdujących 
się ha poddaszach h ,w suterenach 
ma na celu wskazanie,-jaka jest je­
szcze obecnie skala tego problemu.

W budownictwie powojennym po­
jawiło się. pomieszczenie, które na­
zwane .zostało .pieszczotliwie ku- 
chenką (dla odróżnienia od-izby ku­
chennej ■ w rozumieniu " tradycyj­
nym). wyposażone w urządzenie rdo

v a . pswiet^iąsfW ni 
przepisowej dld izby , forrhy M " po­
wierzchni. Popularnie mówiąc — 
wnęka kuchenna, stanowiąca doda­
tek; do mieszkań typu M l i M 2. 
Zanim zarzuci się ostatecznie tego 
typu „radosne... budownictwo"’; za­
mierza się W obecnym spisie okre­
ślić rÓżmiary Występowania ty-ćr) 
pomieszczeń? ponieważ dotychczaso­
we spisy nie dostarczały iz tegó; zą> 
kresu żadnych informacji.

W porównaniu ze spisem ż roku 
1960 znacznie rozszerzone zostało w 
aktualnym spisie pytanie dotyczące 
instalacji w mieszkaniu. .Przewi­
dziano jednocześnie pytanie o wy­
stępowaniu .w mieszkaniu łazienki 
(jako odrębnego pomieszczenia) oraz 
stałego ' urządzenia kąpielowego. 
Łazienka jest na ogół w takie u- 
rządzenie wyposażona. Zdarzają się 
jednak również łazienki bez urzą-, 
dzeń kąpielowych.- bądź urządzenia 
te zainstalowane są w innych po­
mieszczeniach . (np. kuchni). Chodzi 
o poznanie stopnia- tych jodchvleh. 
Wydaie. się. że nie od rzeczy bvło- 
bv również ustalić, jak kształtują 
sie potrzeby użytkowników mie­
szkań w tym względzie, Jaki pro­
cent ludności np. zrezygnowałby 
chętnie z wanny na rzecz brodzi­
ka z prysznicerń. uzyskując w za-, 
mian większy korytarz, pokój, czy 
po prostu mniej płacąc za inie- 
szkanie.

Po raz pierwszy spisywaną będą 
także instalacje dostarczające do 
mieszkania ciepłą bieżącą wodę z 
rozróżnieniem mieszkań, 'do któ­
rych woda doprowadzana jest spo.za 
mieszkania (elektrociepłownia, lo-
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W sorawie planowania 
badań naukowych 

i rozwoju technicznego
W numerze 35 z dnia*‘3O sierp­

ni a Z.G. zami eszczony został arty- 
kuł Aleksandra Błaszaka, w którym 
autor sygnalizuje nieprawidłowości 
w pracach nad planami badań nau­
kowych i rozwoju, technicznego.

Słusznie autor ocenił jako błęd­
ne polecenie rozpoczęcia 'przygoto­
wania pl8hu prac naukowo-badaw­
czych ód planu "finansowego./ Plan 
finansowy jest planem wtórnym, 

kalna kotłownia), od mieszkań wy­
posażonych . w . piecyki, elektryczne, 
gazowe lub boliery w kuchni, oraz 
takich, które ciepłej wody bieżącej 
wcale nie mają. Coraz większa po­
wszechność stosowania, pa terenach 
pozbawionych instalacji gazowych 
gazu, z butli skłoniła' również do 
umieszczenia w spisie pytania '0 to 
urządzenie. ■

Innowacją o dużym . znaczeniu 
jest wprowadzenie do programu spi­
su badania warunków mieszkanio­
wych w podziale na podstawowe 
grupy społeczno-zawodowe, Stwa­
rza ono możliwość poznaniaj sytua­
cji, -która wytworzyła się w . -tym 
względzie w wyniki* powojennej po­
lityki mieszkaniowej . oraz, dokona­
nia porównań z opracowaniami wy­
ników spisu powszechnego 19Jlr.

Samo wprowadzenie, -tego' "'tema­
tu do program u . spisu nie wymaga 
zadawania ludności • żadnych,' dodat­
kowych pytań, 'gdyz wszvstkie - po­
trzebne ' informacje o . grupie soo- 
łecznej mieszkańców.: uwzględnione 
są w: i 
mych iSrhftiłarzach-f^plsieL pow­
szechnym ludności

, Informacje o grupie społecznej 
użytkownika Zbierać się będzie tyl­
ko w tych mieszkaniach, które -za­
jęte ‘ są przez . jedno gospodarstwo 
domowe. Tam. 'gdzie mieszkanie; za­
jęte będzie, przez dwa lub" więcej 
gospodarstw (domowych dokonany 
zostanie podział namieszkania, w 
których głową przynajmniej jed­
nego ^gospodarstwa jest pracownik 
fizyczny oraz pozostałe. Przynależ­
ność gospodarstwa domowego do 
grupy społecznej określać się bę­
dzie ma podstawie cech osoby będą­
cej głową tego gospodarstwa. •

Dla scharakteryzowania zasobów 
mieszkaniowych pod względem ich 
wieku przewidziano także pytanie o 
rok wybudowania budynku. Na for­
mularzu a mieszkaniowym mają się 
.również, znaleźć dane o formie wła­
sności buńdyku — rzecz do tej po­
ry nie badana. Nie chodzi tu przy 
tym o to. żeby stwierdzić, jaki sek­
tor ile posiada mieszkań, bo są to 
wielkości znane, alej.-przede wszyst­
kim o poznanie struktury mieszkań 
pod względem wielkości 'I standardu 
wyposażenia w korelacji, z formą 
własności. Ponadto, aby. zdobyć o- 
gólne przynajmniej rozeznanie co 
do. warunków zamieszkiwania w 
miesżkaihiach czynszowych i i me- 
czynszowych zdecydowano odnoto­
wywać na formularzu, mieszkanie-.

gdyż podstawą dla ustalenia roz­
miarów potrzebnych środków finan­
sowych ; jest plan zadań rzeczowych 
(plan- koordynacyjny problemu, 
roczny plan zadań rzeczowych pla­
cówki'. :

: Niesłusznie polecono również p- 
pracowywanie wzoru P-l w ra­
mach planu prac naukowo-badaw­
czych; "Wzór P-l jest -jednym ze 
schematów zaleconych przez Komi-

Foto M. Stankiewicz

wj-m c^y spisywane mieszkanie, 
znajdujące' się w -budynku stano- ■ 
wiącym własność prywatną - wcho­
dzi w śkład budynku' jednorodzin­
nego, czy wielómieśzkaniówegp.’ Do 
budynków czynszowych postano^ 
wiono zaliczBe wszystkie'!;o łącznej 
powierzchni mieszkań przekraczają­
cej 110 m kw. ,

Żywo dyskutowaną ' była sprawa 
zbadania w ramach spisu -wyposa­
żenia mieszkań - bądź gospodarstw 
domowych w takie przedmioty jak’: 
pralki, lodówką/ taparaty radipwe,. 
telefony, telewizory, maszyny ' do 
szycia, rowery, motorowery, samo­
chody, instrumenty muzyczne' Itp., 
przedmioty ■ trwałego użytku, oraz 
w urządzenia energochłonne (żelaz­
ka, kuchenki, odkurzacze, roboty 
kuchenne, urządzenia typu .war­
sztatowego itd.). Podobne " badania 
przeprowadzane są w niektórych 
krajach i mają ną celu 'określenie 
tą drogą poziomu stopy życiowej. 
Ostatecznie uznano, że ze względu 
na kłopoty metodologiczne i' draż? 
liwość samego pytania,- zagadnienie 
to nadaje się raczej do zbadania 
metodą reprezentacyjną. Potrzeba 
posiadania tego rodzaju : rozezania 
jest konieczna, choćby tylko ze 
względów czysto merkantylnych — 
mam na myśli orientację co do 
chłonności rynku na dobra, trwałe­
go użytku oraz kśztaltowanie śię 
życzeń konsumentów i ich powta­
rzalność.

*

Podobnie jak w spisie' mieszkań,, 
celem spisu budynków (obiektów) 
jest zobrazowanie warunków za­
mieszkiwania ludności. Kładzie się 

sję Planowania przy Radzie Mini­
strów do. opracowania planu pro­
dukcji przemysłowej.

Przy opracowaniu planu rozwoju 
technicznego w przedsiębiorstwach 
i kombinatach oraz ocenie tęgo pla­
nu przez, jednostki nadrzędne obo­
wiązuje jedynie analiza relacji; eko­
nomicznych objętych tym schema­
tem (produktywności środków trwa­
łych'. wydajności ; pracy, udziału 
kosztów osobowych w wartości pro­
dukcji) z punktu widzenia wpływu 
postępu technicznego na poprawę 
tych relacji.

Wnikliwie- przeanalizowano : re­
fleksję autora na temat części pla­
nu badań naukowvch i rozwoju 
technicznego • opracowywanej wg 
wzoru NT-NBR (część I). Celem te­
go wzoru jest ustalenie planowych 
proporcji podziału potencjału pla­
cówki' bazy naukowo-technicznej ria 
poszczególne rodzaje jej działalno­
ści. tj.i na prace w. rozwiązaniu pro­
blemów, czyli prowadzone w ' peł- ' 
nych' cyklach ■ . rozwojowych, prace 

tu jednak głównie nacisk na cechy4 
techniczne badanych budynków, ta­
kie ;jak‘: wielkość,- wysokość, mate­
riał. z którego są wykonane. 'WyL 
posażenie w instalacje itp„ po to, 
bv móc określić stan ich zuzycia 
i przewidywany czas :trwam 
kolei pozwala na ; sprecyzowanie 
planów wymiany, czy ustalenie za­
kresu potrzeb remontowych i mo­
dernizacyjnych.

Ponadto spis budynków ma prży- 
.nieść rozeznanie m. in. takich kwe­
stii jak: . rodzaj ” budy.nkui .„(mie­
szkalny, czy niemieszkalny, przy 
czym budynek mieszkalny to przy­
najmniej w połowie zajęty ; przez 
zwyczajne mieszkania, ale np. -nię 
bursy studenckie czy cele klasztor­
ne). czy okres budowy — itd.. po­
czynając ód budynków wybudowa­
nych w przedziale lat do 1900 roku, 
między" 1900 i 1917 r., co budzi 
wątpliwości wobec wpływu na do­
kładność danych z tego okresu 
zmiany granic państwowych, zmia­
ny stosunków własnościowych, bra­
ków dokumentacji itp.
-' Ogólnie biorąc program. spisu, bu­
dynków jest chyba zbyt przełado­
wany pytaniami ' o charakterze tech­
nicznym. Mimo sygnałów, jakie °- 
trzymano" pb spisie informacyjnym 
o trudnościach związanych, z usta- 
leniem; takich faktów, jak np. ma­
teriał, z którego sporządzone są 
stropy, pytanie to zostało utrzy­
mane w programie spisu powszech- 
nego. Postawienie ha : to. że wła­
ściciele budynków uspołecznionych 
i prywatnych muszą wiedzieć z cze­
go ; wykonane są stropy, a wSzystko 
zależy, tylko od nacisku,, jaki : po­
łoży się na to zagadnienie, nie "jest 

nie' objęte problemami, czyli pro- 
wadzone w niepełnych cyklach roz­
wój owych oraz na tzw. działalność 
ogólnotechniczną. Proporcje . te u- 
stala się w odniesieniu do’wymier­
nych elementów potencjału, tj. pra- 
cowńikogodzin" oraz' nakładów.- po­
trzebnego do wykonania zadań’ rze- 
ćżowych placówki (w oparciu, o pla- 
nv wg' wzorów" NT-PCR, NT-NCR 
i NT-DOT).

Trudno byłoby się zgodzić z kry­
tycznym poglądem autora dotyczą­
cym . realności danych wykazywa­
nych wg tego wzoru, gdyż ozna­
czałoby to negowanie celowości kal­
kulowania środków potrzebnych dla 
realizacji badań. Nastręczająca trud­
ności. w opracowywaniu pozycja do­
tycząca administracji i obsługi zo­
stanie wyeliminowana. '

Pfagnę przy okazji wspomnieć, 'ż 
planowanie badań naukowych i roz­
woju technicznego z natury rzeczy 
nie jest sprawą łatwą. Dlatego też 
Komitet Nauki i Techniki poświęca 
wiele uwagi tym sprawom. Na 
przestrzeni półtora roku zorganizo­

argumentem, który może , przekony­
wać i nie-wróży uzyskania rozezna­
nia zgodnego' z prawdą.

*

Spis" uściśli ’naszą wiedzę cr^tym 
jafcmteszlęamy.. Prawdopodobnie/o- 
każe .się przy ■ tym. że zasoby .mie­
szkaniowy, kwalifikujące się do wy­
miany, są nieco większe niż wynika 
to z aktualnego rozeznania. Solid­
niej unaocznimy też sobie zapew­
ne. jakie rozmiary przybrał proces 
niszczenia mieszkań 1. budynków 
na. skutek beztroski, ich. użytkowni­
ków 1 braku' systematycznej kon­
serwacji ze strony powołanych do 
tego służb.

■Nie dowiemy się, jakie są re­
gionalne dysproporcje .w poziomie 
zaspokojenia potrzeb mieszkanio­
wych. czy dysproporcje pomiędzy 
warunkami mieszkaniowymi 'ludno­
ści w miastach i na wsi. jak mie­
szkają użytkownicy mieszkap spół­
dzielni lokatorskich, i własnościo­
wych (ogólnie wiadomo, że jedni i 
drudzy mieszkają lepiej niż prze­
ciętnie. ponieważ mieszkania są 
nowsze i dobrze z reguły wyposa­
żone). ; Wprowadzenie zbyt wielu 
tematów do spisu zaciemniłoby' je­
go obraz, a ' przede; wszystkim u- 
trudniło w ogóle doprowadzenie go 
do końca, nie mówiąc’ o kwestii po­
równywalności danych. Są to - ra­
czej problemy, które rozpracowywać 
będą muslaly już poza spisem od­
powiednie’ instytuty; władze lokal- 
nę, czy" właściwe'.komórki GUS. Je­
śli jednak wspominam, o tych spra­
wach. to ' aby podkreślić, jak pro-, 
blem mieszkaniowy ■ jest rozległy, 
trudny i ważny społecznie. ■ 

wano wiele narad i spotkań środo­
wiskowych. Ostatnio w dniach 9—12 
wrześnią KNiT. wspólnie z Qśrod- 
kiem Postępu Technicznego : NOT 
zorganizował dodatkowe specjalne 
senjinarium. dla kierownictwa re­
sortów, zjednoczeń i placówek ba­
zy: naukówo-technićzpej w sprawie 
wdrożenia uchwały IV Plenum KC 
PZPR,: W; tym. między innymi " no- : 
wyćh ' metod (planowania badań 
naukowych. i rozwoju technicznego. ; 
Dużą . pomocą w tej ' dziedzinić są - 
publikacjfe .prasowe; a zwłaszcza 
spostrzeżenia /praktyków^ za’, co 
pragnę podziękować redakcji i au­
torowi artykułu.

Zastępca Przewodniczącego 
Komitetu Nauki i Techniki 
mgr inż. W. CZACHORSKI 
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GZ YTAJĄC artykuł (za­
mieszczony w nr 36 „Życia 
Gospodarczego” z dnia 6. 
9. 1970 r.) E. Daronia „O 
optymalizację procesu in-
westowania” będącego kon­

tynuacją spraw poruszonych przez 
A. Chrzanowskiego w artykule „Jak 
inwestować” („Ż. G.” nr 33), mimo 
woli uważnemu czytelnikowi na­
suwa się szereg problemów, któ­
rych nie można pozostawić bez 
odgłosu.

Proces inwestycyjny tak u nas, 
jak i na całym święcie, jest bar­
dzo : skomplikowanym i specjał!-? 
stycznym procesem tworzenia środ­
ków produkcji. Od niego zależy po­
ziom gospodarki narodowej, uzy­
skiwane efekty i zdolność produk­
cyjna zrealizowanych zadań, szyb­
kość inwestowania i sposób nadą­
żania za krajami wysoko uprzemy­
słowionymi bądź też ‘wleczenie się 
w ich „ogonie”;

Nie liczą się tutaj „względnie do­
bre” intencje niektórych, ale po-

Integracja 
procesu 
inwestycyjnego

WIKTOR KASPRZYK

trzeba chwili, konieczność wydż- 
wignięcia gospodarki na właściwą 
pod względem potrzeb . ekonomicz­
nych płaszczyznę gospodarności, 
intensywne metody rózWoju tevhni- 
kj, ekonomicznie 1 uzasadnione ^zo- 
ptymahżowąnie całego procesu, bu­
downictwa inwestycyjnego, modę, 
mzacja- środków1 produkcyjnych w 
aktualnym rozumieniu. Stąa tez 
powierzanie odpowiedniemu part­
nerowi -.funkcji GENERALNEGO 
REALIZATORA INWESTYCJI o- 
raz właściwa’ 'organizacją- 'inwesto- - 
Wanią wymaga1-. .sumiennej11 i przę- 
myślańbjz-decyzji; '

Chodzi tutaj ’— jak w każdej 
dziedzinie o to by „krawiec nie 
szył1 butów” a był od prac dla. któ­
rych;-1 jest-specjalistą, ponieważ po­
siądą: m. in. odpowiednie narzę­
dzia i potrafi we właściwy sobie 
sppsób powiązać wszystkie mu bli­
skie sprawy. „Cesarzowi zostawmy 
ca. cesarskie...” Pragnę polemizować 
z 1 autorem. „O optymalizację..." co 
dbi jsłuązności predyspozycji, INWE- 
STORA do przejmowania roli i 
obowiązków wynikających z. funk­
cji GRI.

Przede wszystkim należy podzie­
lić inwestycje w/g zasięgu przed- 
m;ótpwęgo . tj. wielkości, rodzaju i 
okresu, prowadzenia procesu in­
westycyjnego. Naszym naczelnym 
zadaniem winno m. in. być: '

—. sprawne programowanie, pro­
jektowanie i realizacja przedsię­
wzięć inwestycyjnych;

,— intensywne i zoptymalizowa­
ne działanie we wszystkich fazach 
procesu inwestycyjnego;

— uzyskiwanie efektów ekono­
micznie uzasadnionych;

— rozwijanie, modernizowanie i 
tworzenie nowych środków pro­
dukcji o najwyższym standardzie 
technicznym, jakościowym i użyt­
kowym.

Czy GRI — INWESTOR może, 
mimo, szczerych1 i największych 
chęci oraz posiadania wysokiej kla­
sy znawców procesu inwestycyjne­
go, objąć tę część procesu inwesty­
cyjnego, która jest związana z pro­
gramowaniem, produkcją i dostawą 
urządzeń, wykonawstwem robót bu­
dowlano-montażowych oraz koor­
dynacją w sposób gwarantujący 
prawidłowy przebieg cyklu inwe­
stowania? Ileż to przypadków spot­
kaliśmy, że właśnie tak ustawiona 
— jak to E. Daroń stawia — od­
powiedzialność „znawców. procesu 
inwestowania” naraziła gospodarkę 
naszą na ponoszenie dodatkowych 
dziesiątków milionów żl nie prze­
widzianych w tzw. minimach rozru­
chowych dla instalacji podstawo­
wych, dla których uruchomienia i 
niezamrażania kapitałów zainwe­
stowanych trzeba było angażować 
w sposób niezaplanowany dodatko-
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we i to nieprzewidziane środki ma­
teriałowe, sprzętowe i ludzkie.

Dotychczasowa praktyka impliku­
je potrzebę — potwierdzoną wy­
nikami ZBZCH — zmiany organi­
zacji w przejmowaniu odpowie­
dzialności za sprawny przebieg 
procesu inwestycyjnego tak jak to 
proponuję m. in. autor „Jak inwe­
stować”. Słuszności tej tezy nie 
trzeba argumentować. Natomiast 
czy funkcja ta winna być po stro­
nie inwestora, czy. budującego, to 
już sprawa. zasadnicza w tym spo­
rze.

Rola GRI chyba nie sprowadza 
się do niewdzięcznej funkcji kupu- 
jącefeo tzw. kłopoty inwestora. Je­
żeli chcemy być współczesnymi 
specjalistami w sensie zintegrowa­
nego i zoptymalizowanego działa­
nia zgodnie z naukową teorią or­
ganizacji (w której nasi teoretycy 
mają wielkie osiągnięcia) trzeba 
działać w'nowych warunkach na 
zasadach najbardziej opłacalnych, 
tak w sensie projektowym, specja- 

lis ty czno-budowlanym, ' produkcyj­
nym itp.

Czyż elementy podporządkowane 
in węd nrnwi 
kieT^hferii! jak^u^

” T ...za zgodność- realizacji in­
westycji z założeniami, warunkują­
cymi wykonanie planu rozwoju lub 
modernizacji'produkcji...

2 —: ...i najlepszą-znajomosć. tech­
nologii .i urządzeń produkcyjnych 
inwestycji’... .-posiadanie najlepszej 
postawy 'dla''skoordynowania,: pod-~ 
stawowego jej elementu-, jakim - jest 
montaż maszyn -1 urządzeń,.. nie 
można z równym a może lepszym 
powodzeniem powierzyć .'specjali­
stom, którzy na co dzień zajmują 
się procesem inwertowania; . znają 
zagadnienia inwestycyjne”W szero­
kim zakresie/ a: nięLjędyńie pd .stro­
ny procesu technologicznego >eks­
ploatacji urządzeń...

Stawianie sprawy w ten .sposób, 
to spoglądanie przez 'pry^zmat' fałr 
śzywie pojętej gospodarności,^Wła­
śnie takie ujmowanie rzeczy spro­
wadziło do takiego .poziomu bu­
downictwo inwestycyjne, .. będące 
podstawą rozwoju w szerokim po­
jęciu. który nie. może nas zadowo­
lić, nie może być. uznany za ,speł­
niający minimum wymagań w dzie­
dzinie Organizacji i efektywności.

Nie mogę się zgodzić z interpre­
tacją E. Daronia, a ze mną rów­
nież ci, którzy dobrze tp zagadnie­
nie znają. Patrząc od strony . tech­
nicznej, tj, technologii, organizacji 
i postępu technicznego całego pro­
cesu inwestycyjnego ludzie „spoza 
podwórka inwestora” posiadają 
wszystkie ipredyspozycje prowadze­
nia inwestycji w sposób najbardziej 
zgodny z aktualnym poziomem środ­
ków technicznych, w możliwie zin­
tegrowanym i zoptymalizowanym 
układzie,

W całym procesie budownictwa 
inwestycyjnego liczą, się m. in.:.

— czas inwestowania,

— środki zamrożone i Ich amor­
tyzacja,

— szybkość uzyskania zdolności 
produkcyjnej,

--efekty ekonomiczne z inwe­
stycji oddanej do eksploatacji,,.

Czy w takim zrozumieniu można 
stosować chałupnicze metody pro­
wadzenia procesu inwestycyjnego, 
sprowadzające się do budowania 
przez każdego tego co chce, bez 
względu na sposoby realizacji; czę­
sto za wszelką cenę?

Oczywiście, że niektórym inwe­
storom jest nawet dogodnie przej­
mować rolę GRI i w ten sposób 
uzyskiwać szansę ukrywania sze­
regu własnych niedociągnięć, czę­
sto wręcz w początkowych fazach 
projektowania niemożliwych do u- 
chwycenią. W takim układzie, in­

westorzy posiadają dzięki swoistym 
kruczkom' różne możliwości kom­
binacji, które sprowadzają się do 
prawie że stałegp przekraczania na­
szych ZZK.

Z praktyki wielkich budów wie­
my,, że: „zlokalizowanie” funkcji 
koordynacyjnych GRI w pionie in­
westorskim wcale nie zapewnia 
największej efektywności działania 
ponieważ:

1. nąwet najwcześniejsza, naj­
głębsza i najściślejsza współpraca 
przy programowaniu, planowaniu i 
projektowaniu inwestycji przez o- 
soby w pionie inwestorskim nie za­
stąpi osób posługujących się sze­
rokim doświadczeniem,; nowocze­
snymi środkami decyzyjnymi, jak 
też sprawdzonymi systemami tech­
nicznymi;

2. odpowiednio wczesna współ­
praca z instytutami, biurami, wy­
twórniami itp. wcale nie jest istot­
nym argumentem przemawiającym 
za sugestią autora „O optymaliza­
cję...”. W systemie zintegrowanym, 
jak to zostało przedstawione w ar­
tykule „Jak inwestować” elementy 
te nie są najistotniejsze w prawid­
łowym cyklu powiązań czynnościo­
wych.

3. optymalne warunki ścisłej i 
stałej współpracy z odnośnymi cen­
tralami handlu zagranicznego,..? u- 
łatwia kontakt z zagranicznymi 
dostawcami, może również spraw­
nie i z nie mniejszą efektywnością 
załatwiać odpowiedzialna jednostka 
znająca rynek zagrąnićzny i jego 
aktualne tendencje.

Tak błędnie źintepretowane poję­
cie odpowiedzialności za proces in­
westycyjny pokutuje na wielu bu­
dowach, w taki sam sposób jak 
to ma miejsce w budownictwie 
przemysłowym, gdzie ogólne prawo 
budowlane stosuje się do wszyst­
kich problemów współczesnej tech­
nologii i organizacji bez względu na 
rodzaj i skomplikowanie procesu.

Jeśli nie mamy prawodawców 
znających się na specyfice budow­
nictwa przemysłowego, to stosuje­
my prawo budownictwa ogólnego. 
Analogia ta odnosi się do interpre­
tacji w naszym problemie: nie 
masz, bądź szukasz koordynatora 
i organizatora budowy — powierz 
ją kierownikowi produkcji danego 
oddziału. Paradoksy te mają w wie­
lu dziedzinach naszej gospodarki 
swoich zagorzałych_zwolenników.

Czyż .można sobie również wyo­
brazić prowadzenie całego procesu 
inwestycyjnego przez instytuty 
naukowo-badawcze, których rola i 
zadania idą w zupełnie innym kie­
runku?

Zgodnie z aktualnymi zarządzenia­
mi generalne reaUzatorstwo-.J&vfCx 
Stycyjne ntó2ć~ prpWaażTć' ^fówrfteż1 
biuro projektowe;..

Podkreśla się rzekome walory 
przejmowania przez przyszłych kie­
rowników danych instalacji funk­
cji GRI. -
• Czy słuszne jest przekazywanie 
funkcji. GRf kierownikowi prOdukr 
ęji instalacji nowo budowanej; i je­
go specjalizowania się, W skompli­
kowanym procesie inwestycyjnym? 
•.'Ponieważ na wydatki inwęsty? 
cyjhe składają się przede wszyst­
kim koszty związane ze:

1 — studiami

2 — projektowaniem

3 — wykonawstwem , 
urządzeń, konstrukcji i ąpa? 
ratury

4 — wykonaniem robót bud.-mon? 
tażowych

5 — rozruchem
.6 -— przekazaniem do eksploata­

cji

. a w wartości inwestycji gros^wy­
datków — kosztów-znajduje się po 
stronie realizatorów, stąd jeśli jst? 
nie ją techniczne prawidłowe prze­
słanki należy tworzyć scentralizo­
wane specjalistyczne rejonowe (jak 
to uczyniono, w ZBZCH) zespoły 
zajmujące się procesem inwestycyj­
nym, gdyż właśnie tutaj tkwi to 
zoptymalizowanie i technologiczno- 
organizacyjne zintegrowanie proce­
su inwestycyjnego w. zasięgu pozio- 
mem koordynacji działań. Działal­
ność pozioma jest uzależniona od 
pionowych powiązań i tej również 
nie móżna . zaniedbywać, gdyż wa­
runkuję prawidłowy przebieg ca­
łego procesu.

Należy zwrócić uwagę jeszcze na 
elcmenty organizacji budownictwa 
związane i z tworzeniem kombina­
tów, które będą grupować specja­
listyczne jednostki dla wykonania 
określonych zadań inwestycyjnych. 
Ta nowa organizacja ma wielką 
szansę powodzenia . >w tworzeniu 
zoptymalizowanych systemów or­
ganizacyjnych o takim potencjale 
projektowo-wykonawczym, który 
pozwoli na objęcie przez wyspecja­
lizowane jednostki całego progra­
mu realizacji przedsięwzięcia. Da­
nie tej organizacji wszystkich nie­
zbędnych środków technologicznp- 
organizacyjnych, finansowych 1 
prawnych pozwoli z budownictwa 
uczynić w pełni nowoczesną efek­
tywną organizację p możliwości 
zoptymalizowanego; sprawnego 1 
zintęgrowanego działania. 1

CZYTELNICY PISZĄ

czy 
przyuczenie
zawodowe?

O raz pierwszy od lat „Moda 
— jesień 1970” znalazła sie w 
sprzedaży przed kalendarzo­
wym sezonem. Stało się to 
możliwe dzięki uruchomieniu 
w drukarni RSW „Prasa” przy 

ul. Okopowej w Warszawie automa­
tu do potokowej oorawy czasopism 
i broszur, dzięki czemu można było 
usprawnić wszystkie procesy intro­
ligatorskie.

Jednocześnie jednak Inne tygod­
niki dotarły do czytelników z ńie- 
obcietymi brzegami. Dwóch b^—^m 
krajaczy uległo wypadkowi, a dy­
rekcji drukarni mimo usilnvch sta­
rań nie udało sie zaangażować no­
wych pracnwn:’-Aw’. Urząd zatrud­
nienia nie- dysponuje żadną rezenyą 
wykwalifikowanych krajaczy, a dy­
rektor zakładu nie uznaje metody 
podkupywania pracowników z in­
nych zakładów.
' Skąd przemysł polf—aficzny I 
przetwórstwa papierniczego, zał—^- 
niajrcv kilkadziesiąt tysięcy ludzi, 
uzyskuje nowe kadry introligato­
rów?

Szkolpicfwó,.ząwb,^ w sta­
nie przysposobić dó pracy zą'edwie 
10 proc, potrzebnej kadry. Nauka ' 
zawodu w szkołach jest mało sku­
teczna. głównie ’ uwagi na niski 
poziom nauczania, brak, bowiem nie 
tylko wykwalifikowanych nauczvcie- 
li przedmiotów zawodowych, ale i

Z DNIEM 31 sierpnia br. weszły 
w życie nowe zasady przeno­
szenia własności nieruchomości 

rolnych, zmuszenia ich współwłasno­
ści oraz dziedziczenia gospodarstw 
rolnych.

Rozpoiządzenie Rady Ministrów z 
dnia. 10.VII. br. realizuje zasadę, że 
od nabywcy lub spadkobiercy nieru­
chomości rolnej wymagane jest po­
siadanie kwalifikacji do prowadze­
nia gospodarstwa rolnego, czego do­
wodem jest świadectwo ukończenia 
szkoły rolniczej lub przysposobienia 
rolniczego.

W okresie ulgowym do 31.XII.1975 
r. za- posiadającego kwalifikacje do 
prowadzenia gospodarstwa rolnego 
uwąża się również nabywcę lub 
spadkobiercę nieruchomości rolnej, 
jeżeli praca w gospodarstwie rol­
nym stanowi dla niego zawód da­
jący główne źródło utrzymania. Po 
dniu 31.XII.1975 r. za posiadającego 
kwalifikacje do prowadzenia gospo­
darstwa rolnego uważać się będzie 
— pod wyżej wspomnianym warun­
kiem — spadkobiercę, który w chwi­
li otwarcia spadku ukończył co naj­
mniej 45 lat.

Zaświadczenie stwierdzające kwa­
lifikacje nabywcy lub spadkobiercy 
do prowadzenia gospodarstwa rolne­
go — wydaje biuro gromadzkiej ra­
dy narodowej (organ do spraw rol­
nych osiedla, miasta czy dzielnicy 
miasta) właściwej ze Względu tją 
miejsce zamieszkania nabywcy lub 
spadkobiercy.

Nie negując słuszności istoty po­
wyższych przepisów. Wydaje się, że 
w .niektórych przypadkach są one 
zbyt rygorystyczne.1 Dotyczy to prze­
de wszystkim gospodarstw małych. 
Przepisom tym podlegają bowiem 
gospodarstwa ód 0.20 ha użytków 
rolnych.. Do tych użytków zalicza 
się nie tylko grunty orne, ogrody 
uprawne, sady, łąki tfWałe i past­
wiska trwałe, ale też tego rodzaju 
grunty pod zabudowaniami.. Może 
być wi<c w gospodarstwie kilka ą- 
rów pód uprawą rolną, a pomimo 
tego gospodarstwo podlega omawia­
nym przepisom.

Na karłowatym gospodarstwie mo­
gą znajdować się rodzice z dziećmi. 
Takie gospodarstwo może nie być 
wystarczające na utrzymanie rodzi­
ny, a więc jeden z małżonków, a 
może i oboje oraz dorosłe dzieci 
zmuszone są pracować w zawodach 
nierolniczych.

W razie śmierci rodziców dzieci 
dorosłe nie posiadające kwalifika­
cji do prowadzenia gospodarstwa 
rolnego, a więc które nie ukończyły 

podręczników. Zarówno wiec formy 
nauczania jak i pomoce szkolne nie 
odpowiadają wymogom nowoczesne­
go szkolnictwa zawodowego. Dlatego 
też zakłady pracy wolą ..systemem 
szkolenia i przywarsztatowego podno­
sić kwalifikacje swych pracowni­
ków, powierzając im, a nie absol­
wentom szkół zawodowych funkcje 
majstrów czy brygadzistów. Absol­
wenci szkól zasadniczych często do­
piero w zakładzie pracy widzą pó 
raz pierwszy maszyny do notoko- 
wych linii zmechanizowanej produk­
cji książek.

RSW „Prasa” i Zjednoczenie Prze- 
mvgiu Poligraficznego mogą sobie 
jeszcze pozwolić na kilkumiesięczne 
szkolenie podstawowej kadry, ża gra­
nicą: głownie w NRD. ale jest .to 
przysłowiowa kropla w morzu po­
trzeb przemysłowego . introligator­
stwa. Natormest do.unikalny.ćh.przyi 
padkow nalezv delegowanie na za­
graniczne szkolenie pracowników 
poligraficznego przemysłu terenowe­
go i spółdzielczości pracy. .

Zresztą szkolenie zagraniczne- nie 
rożwiąże problemu wykwalifikowa­
nych kadr dla całego przemysłu in- 
troligatorśkiegó w poligrafii i karto- 
nażach. A W kraju ani kuratoria, ani 
nawet Ministerstwo Oświaty i Szkol- 

przywiązują;nictwa Wyższego nie
zbytniej wagi dó nauki zawodu in­
troligatorskiego. Potwierdzeniem, tej 
opinii stalą się m. in. rozmowa moja Znając trudności z zakupem no- 
z naczelnikiem Wydziału Sieci Or- woczesnvch maszyn onod«jar w

.. „ , , . jkraju w zakresie produkcji wysph.0
ganizacji Szkolnictwa Zawodowego jakościowych opakowań spółdzielczy'. 
MOiSW, J. Salwą, który na pytanie zakla(j „Samopomoc Inwalidzka” w 
jaka jest liczba szkół introligator- Falenicy postawił na kwalifikowane 
skich odpowiedział: — ściśle trudno kadry. 'Z inicjatywy zarządu spół-
to ustalić, ale plus-minus to ok. 10(1) 

— Wg niepełnych danych, w ubie- _ .... . _____ ____
glym roku w szkołach zawodowych introligatorska dla pracujących, 
kształciło się ok. 1200,uczniów. Szko- Szkoła ta otwiera dla spółdzielczego
ły kończy rocznie ok. 300. Jest1; to przemysłu poligraficzno-paoiernicze- 
oczywiście liczba niewspółmiernie ża g0 dużą szansę, której nie należy 
niska do możliwości i potrzeb prze- zaprzepaścić, co już” niejednokrotnie 
myslu. Jeszcze gorzej przedstawia, w spółdzielczości miało miejsce, 
sie sprawa kadr absolwentów tech­
ników. W bieżącym roku świadect- Spóldzie’czość pracy należy obar- 
wa techników introligatorów otrzy- P°Y±! ’
.mało zaledwie kilkunastu absolwen- zam.ei ame . introli^atorst * ■
tów średnich szkół poligraficznych. 1 artystj cz„ego. Z każdym ro
Wszystkich bez mała, absolwentów kiem zamiast przybywać to ubywa 
warszawskiego technikum, a jest ich UE.ługowych punktów opraw i y^ 
tylko 12, jest w stanie zaangażować widualnych. i wyrobów galanterii 
wiodąca pod względem jakości in- papierniczej.. W branży tej pracują 
troligatornia w kraju •— Drukarni jedynie coraz mniej liczni fac ow- 
im. Rewolucji Październikowej w cy w podeszłym w-.eku. Rzemiosło 
Warszawie Tutaj też. obok Domu me ksz.ąłci ani cze.adnikow ani 
Słowa Polskiego i Wrocławskiej majstrów introligatorskich, _ gdyż 
Drukarni Dziełowej, istnieje najbar- szko eme w .warsztatach rzemieslni- 
dziej sprzyjający stażystom klimat. ’ czych okazało się nierentowne. -A 

japotraebowanie społeczne na tego
Nie wszystkie zakłady poligraficz- rodzaju usługi jest , ogromne. Na 

ne czy przemysłu karton azowego na- oprawienie lub renowację książki 
dają się do odbywania praktyki .... . . ... ...
przvszlych mistrzów’ unowocześnio­
nego przemysłu. Zaledwie 4 zakłady 
poligraficzne: Drukarnia im. Rew. 
Październikowej, Dom Słowa Pole
skiego i RSW „Prasa” przy ul. Oko­
powej w Warszawie oraz - Drukarnią 
PZWS w Bydgoszczy wyposażone są 
w nowoczesne urządzenia domaso- 
wt^sópraW^IfśfhźęW. kilka' te^zated?! 
Wid zakładów przemysłu orzetwóh-r 
stwa papierniczego (opakowań) po­
siada nowoczesne agregaty do wyro­
bu opakowań. - <

Przy okazji trzeba zaznaczyć, że
przysoieszenie produkcji książek _ i 
czasopism na maszynach drukują- dową rangę.

DZIEDZICZENIE
I SPRZEDAŻ 
NIERUCHOMOŚCI 
ROLNYCH
PATRYCY DZIURZYŃSKI

szkoły rolniczej lub przysposobienia 
rolniczego, nie będą uznane za 
spaukobierców. W okresie ulgowym 
do końca 1975 r. mogą dzieaziczyć 
gospodarstwa dorośli spadkobiercy 
w razie przedstawienia zaświadcze­
nia, że praca na roli stanowi dla 
nich zawód dający główne źródló 
utrzymania. Wątpliwe jest, czy przy 
pracy zarobkowej dochód z gospo­
darstwa karłowatego może być uzna­
ny za główne źródło utrzymania (z 
wyjątkiem np. gospodarstw ogrodni­
czych). W tych przypadkach za 
spadkobierców' .będą uznane osoby 
w chwili otwarcia spadku — mało­
letnie bądź pobierające naukę zawo­
du lub uczęszczające do szkół albo 
trwale niezdolne-do pracy, a w ra­
zie ich braku — Skarb Państwa.

Gdy Skarb Państwa ma być spad­
kobiercą z ustawy, spadkobiercy nie 
wystąpią do sądu o przeprowadze­
nie postępowania spadkowego. Wąt­
pliwe jest, czy wydział rolnictwa 
wystąpi w tej sprawie do sądu o 
przeprowadzenie postępowania spad­
kowego i uznanie Skarbu Państwa 
za spadkobiercę.

Wielu kandydatów na nabywców 
nieruchomości rolnych, nie posiada­
jących kwalifikacji do prowadzenia 
gospodarstwa rolnego nie będzie mo­
gło nabyć nieruchomości rolnych w 
formie aktu notarialnego; obrót nie­
ruchomości w tych przypadkach bę­
dzie się kształtował pozaprawnie.

Chcąc urealnić stosowanie prze­
pisów należałoby ustalić, że prze­
pisom tym podlegają gospodarstwa 
dopiero co określonego obszaru, któ­
ry może być wystarczający na utrzy­
manie rodziny, a więc przy dzie­
dziczeniu i sprzedaży gospodarstw 
karłowatych np. do 1—1,5 ha nie 
wymagałoby się powyższych -kwap- 
fikacji. Nadto dla chcących mieć 

jych nie idzie u nas w 
aoległym postępem w 
óiach. Stąd istnieje tam lat przy 
słowiowe wąskie gardło, trzeba się 
wreszcie zastanowić i zdecydować, i 
albo wprowadzać dodatkowe 
dzenia zastępujące ludzką pracę, 
albo zwiększyć zatrudnienie oraz 
powierzchnie hal produkcyjnych, by 
Umożliwić wykonywanie powiększa­
jącej się produkcji przy PP^y 
operacji ręcznej. Plany produkcyjne 
żakladów poligraficznych nie są sko- 
ordynówanć z planami wydawniczy­
mi, nie uwzględnione są stałe wzro­
sty nakładów. Powstałą nowe, tytuły 
(wydawnicze, a przecież każde czaso­
pismo wymaga, prac introligator­
skich. Tymczasem maszvn introliga­
torskich nie Przybywa. W Ortikarm 
RSW „Prasa” przy iii. Okopo-wej w 
Warszawie wystarczyłoby zainstalo­
wać 2 małe fąlccrki i. 2 taśmmyce 
dci szycia i usprawniłoby to kuleją- 
ća produkcję.

O ile jednak, choc w 1 żółwim 
tempie w introligatorniach zakładów 
poligraficznych podlegli ch Zjedno­
czeniu Przemysłu Poligraficznego, 
dokonuje się umaszvnowienia pro­
dukcji, to w przemyśle opakowań 
kartonazowych o nowoczesnych for­
mach produkcji jeszcze głucho. Dla­
tego tez nasze opakowania są dale­
ko w tyle za wyrobami chociażby 
naszych najbliższych sąsiadów.

Znając trudności z zakupem no-

Falenicy postawił na kwalifikowane 

dzielni zorganizowana została;-przy
zespole szkół zawodowych CZŚP w 
Warszawie 3-letnia zasadnicza szko- 

czeka sie już tygodniami i nic nie 
wróży, by terminy uległy zmianie 
na lepsze.

Zanika też introligatorstwo . arty­
styczne, z którego Polska była dum­
na przez całe wieki. Sztuka introli­
gatorska ceniona dziś za granicą 
bardzięj,, ad rłdu- ię troi: ga tóra 
przemysłowego w naszym kraju? 
mimo pięknych tradycji i społeczne­
go zapotrzebowania nie znaiduie na­
leżnego miejsca. -'Introligatorstwu 
polskiemu należy. prwwrócić zawo- 
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uprawnienia do nabywania i dzie­
dziczenia gospodarstw trzeba by by­
ło przeprowadzać skrócone kursy 
przysposobień ia roln i czego.

Zaświadczenie . stwierdzające po­
siadanie kwalifikacji! do prowadze- 

; nia gospodarstwa rolnego > wydaje 
biuro gromadzkiej rady narodowej, 

i Wątpliwe jest, czy pracownicy tych 
biur mają1 ^kwalifikacje do oceny, 
czy praca w gospodarstwie stanowi 
dla zainteresowanych zawód będą- 

1 cy głównym środkiem utrzymania, 
j mogą więc albo rygorystycznie od­
mawiać takich zaświadczeń albo li- 

; beralnię wydawać je opierając się 
; na oświadczeniu zainteresowanych.

Rozporządzenie przewiduję- możli- 
; wóść ' stosowania odchyleń 3-hema- 
; rowej podstawowej normy. do 7 ha, 
i jeżeli w wyniku podziału gospodar­
stwa rolnego powstaną gospodarstwa 
rolne pełnosprawne, zdolne do od- 

; powiedniej produkcji rolnej ze 
' względu na jakość gieby, strukturę 
; uży tków rolnych, siłę roboczą, stan 
inwentarza 1 usytuowanie zabudo- 
wań lub pplożenie gospodarstwa, 

; konfigurację terenu, przeszkody ria- 
\ turalne w postać; dróg, rowów, i tp. 
^uniemożliwiające.,' dokonanie ; racjo- 
nalnego podziału gospodarstwa.

: Również mogą .być odchylenia od 
minimalnej normy obszarowej (od 

■ 2—5 ha W poszczególnych wojewódz­
twach), jeżeli1 obszar ' nabywanych 

; użytków rolnych stanowiących łącz­
enie z obszarem użytków rolnych 

J własność nabywcy odpowiadać oę- 
idzie przynajmniej minimalnej uóx- 
mie obszarowej, a ponadto praca w 
gospodarstwie rolnym nabyw­
cy stanowi dla niego zawód 
dający główne źródło utrzyma­
nia oraz kwalifikacje nabyw­
cy i dotychczasowy sposób pro­
wadzenia przez niego .gospodarstwa 
rolnego dają gwarancję uzyskania 
odpowiedniej produkcji rolnej, przy 
uwzględnieniu jakości gleby, struk­
tury użytków, siły’ roboczej, stanu 
inwentarza i usytuowania budyn­
ków. Mogą też być stosowane od­
chylenia ód minimalnych norm w 
przeciągu 5 lat od zmniejszenia 
obszaru gospodarstwa poniżej tych 
norm w trybie wywłaszczeni*, wy­
znaczenia terenów, budowlanych oraż 
scalenia lub wymiany gruntów.

Pomimo tak szczegółowego okre­
ślenia szeregu warunków uzasad­
niających odchylenia pd norniy pod­
stawowej .i norm minimalnych — 
decyzję o zastosowaniu odchyleń 
przekazano wojewódzkim wydziałom 
rolnictwa na wniosek powiatowego 
Wydziału rolnictwa.



I. Pojęcie konsumpcji! procesu gło. prostej kwestii — istnieje sze- mog^ xapewhW tym. ownom/ihąraicter su dewizowego. Z'punktu widzenia
jej kształtowania jest złożone i wie- reg/ metodologicznych i, terminolo- decyzji inwęstycyjnych..;ozpacza to
lostronne. Trzeba w nim rozróżnić ^iejnych.'zagadnień, dotąd nie, upo- dżinach najbardziej pód .,tym, Wzsiędei —*
przede wszystkim aspekt ' ilościowy rządkowańycłi i otwartych. Dotyczą dopracowanych r społecznie „przejrz?
oraz jakościowy, strukturalny.’ one w pierwszym rzędzie samego *TC w u no «awowve » ,

•Ilościowy aspekt konsumpcji • roz- pojęcia odrębnej potrzeby lub celu 
natrywanej pa szczeblu gospodarki ' " ’•-’••• -< •>
narodowej lub społeczeństwa jako \ 
całości sprowadza się — - niezależnie

stych”, w spożyciu . podstawowych arty< 
kulów żywnościowych, usług micszkanio-

su dewizowego. Z 'punktu wadzenia

konsumpcji, dokładniejszej ich kla­
syfikacji i ągregacji. W dzisiejszym

od licznych i zawiłych problemów 
rachunkowych — do jej bieżącego 
poziomu bezwzględnego oraz tempa 
wzrostu w określonych przedziałach 
czasowych. Ściśle że sobą i powiąza­
ne poziom i dynamika konsumpcji 
zóstają wyznaczane przez podstawo­
we trzy, także sprzężone wielostron­
nie. wielkości makroekonomiczne: 
bezwzględny bieżący poziom, docho­
du narodowego, jego procentowy po­
dział na konsumpcję i akumulację 
oraz osiągane tempo jego wzrostu.

Tak rozumiany ilościowy aspekt 
konsumpcji nie stanowi przedmiotu' 
niniejszego referatu. Ograniczymy 
sięr w nim do stwierdzeń najbar­
dziej ogólnych, iż społecznie efek­
tywne kształtowanie się globalnej 
wielkości . konsumpcji, a więc jej 
kształtowanie się na miarę możli­
wości zawartych w planowym sy­
stemie gospodarki socjalistycznej, 
stanowi złożony wynik czynników 
i narzędzi w charakterze.— nazwij- 
my to"— prakseologicznym i spo­
łecznym. Z jednej strony — zasobu 
wiedzy, informacji i metodologicz­
nego kpnsztu organów centralnego 
planu w podejmowaniu zespołu de­
cyzji określających sposób rozmiesz­
czenia ograniczonych zasobów gos­
podarczych. W ich liczbie — także 
decyzji szczególnie trudnej i kon­
trowersyjnej, nasyconej — treścia­
mi i kryteriami natury politycznej, 
o prezentowanym udziale konsump­
cji w narodowym dochodzie. Ze śtro- 
ny drugiej — poprawności urucha­
mianych mechanizmów ekonomicz­
nych zarówno w urzeczywistnianiu 
alokacyjnych decyzji podjętych cen­
tralnie, jak i w tworzeniu warun­
ków ną szczeblach zarządzania niż­
szych od podejmowania w społecz­
nie racjonalnych tych decyzji bar­
dziej szczegółowych, które w planie 
centralnym uwzględniane być nie 
muszą. Jest wreszcie i po trzecie 
kształtowanie się globalnej wielko­
ści konsumpcji warunkowane przez 
zespół dźwigni efektywności gospo­
darczej społeczeństwa przez stopień, 
w jakim stają się one zdolne do 
wyzwalania inicjatyw i przedsiębior­
czości, wnikliwego poszukiwania al­
ternatywy rzeczywiście spośród ist­
niejących najkorzystniejszej., jak też 
tworzenie alternatyw nowych, od 
istniejących dotąd — bardziej efek­
tywnych.

2. Jakościowy, strukturalny aspekt 
konsumpcji ma dwie strony: socjal­
ną i rzeczową. Socjalna — polega 
na udziałach i proporcjach w po­
dziale globalnego funduszu kon­
sumpcji pomiędzy podlegające wy­
odrębnieniu w różnych przekrojach 
grupy społeczne i jednostki (gospo­
darstwa domowe) w obrębie tych 
gruo.

W określaniu prawidłowości, struk­
tury śoćj&inej i z^kolei'—- w piano- 
wvm jej kształtowaniu' w gospo­
darczej praktyce mamy do czynie­
nia z dwiema niejako konkuren­
cyjnymi, ścierającymi się przesłan­
kami i kryteriami wyboru. Jedną 
z nich jest przesłanka i kryterium 
typowo ekonomiczne, znane pod na­
zwą zasady podziału według pracy 
czy też zasług, wyrażające obiek­
tywne właściwości motywów skła­
niających ludzi do działania i twór­
czych inicjatyw. Drugą — przesłan­
ka i kryterium społeczne, przede 
wszystkim w postaci podziału we­
dług potrzeb, stanowiące wyraz 
mocno ugruntowanego pojmowania 
sprawiedliwości społecznej, humani­
tarnych tradycji i treści w ruchu 
rewolucyjnym. Połączenie w jedną 
kompromisową całość i jednoczesne 
uwzględnienie obu zasad staje się 
w teorii, a cóż dopiero w praktyce, 
trudne szczególnie we wczesnych 
stadiach rozwoju społeczeństw so­
cjalistycznych, odznaczających się 
w większości krajów i niewysokim 
poziomem średniej konsumpcji i do­
minującą rolą motywów material­
nych.

Z szeregu względów relacje struktury 
socialnej nie mogą w socjalizmie nie 
podlegać planowemu rcgullowaniu przez 
organy centralne. Głównymi jego narzę­
dziami są tu: a) określanie stawek pla­
cowych, taryfikatorów 1 innych reguł 
wynagradzania (podwyżek płac, premii, 
nagród, gratyfikacji) a tytułu pracy, b) 
kształtowanie rozmiarów i form społecz­
nego funduszu spożycia rozumianego sze­
roko jako ogól tych wszystkich elemen- 
tów konsumpcji realizowanej indywidual- 
nie, których' podział następuje przy uży­
ciu kryterium społecznie akceptowanej 
potrzeby a nie wyników pracy, c) usta­
lanie rozmiarów I, form konsumpcji rea­
lizowanej zbiorowo, tzn. zaspokajającej 
zbiorowe potrzeby społeczeństwa, d) kon­
trola nad cenami przekształcającymi re- 
lacle dochodów dzielonych bezpośrednio 
w postaci nieniężnej w relacle dochodów 
realnych. Wszystkie te problemy zostają 
nodiete w niniejszym referacie szerzej 
iylko o trlc. o ile wiążą się ze stroną 
druga jakościowego aspektu konsump­
cji z jej strukturą rzeczową. Ta bo­
wiem stanowi właściwy przedmiot refe-

stanie opracowania granice między 
zbiorami produktów i usług zaspoka­
jającymi te samą potrzebę, bądź pó-
trzeby różne, stają się w dużym 
stopniu umowne, płynne. Materia 
problemu nie jest tutaj łatwa, czę­
sto bowiem zmiana środków zaspo­
kajających potrzebę oznacza w 
gruncie rzeczy czy to modyfikację 
samej potrzeby, czy też powstawa­
nie potrzeby nowej.

Bardziej jeszcze złożona pozostaje 
problematyka wyboru pomiędzy po­
trzebami; a najczęściej — pomiędzy 
różnymi stopniami zaspokajania po­
szczególnych potrzeb. Jest to jednak

wych,. ochrony zdrowia, i oświaty .— co. 
najwyżej mamy dó; czynienia ze względ­
nie przekonywającymi autonomicznymi 
normami spożycia • na poziomie minimal­
nym, traktowanym jako warunek nor­
malnej egzystencji ■ socjalistycznego spo1
leczeństwa jako - całości. Pó przekrocze­
niu tych norm autonomiczne oceny spo­
łeczne efektów konsumpcyjnych zatraca­
ją walory , względnego .' obiektywizmu 1' 
stają się równie dyskusyjno'. 1 mgliste, 
co 1 w dziedzinach pozostałych. Toteż 
przynajmniej aktualnie koncepcje auto­
nomicznego' planowania preferencji spo-' 
łecznych i odpowiadającej im struktury 
spożycia trudno ' uznać w . przeważającej, 
części jego sfer za propozycje dojrzale 
i przekonywające. Ograniczają . się one

natomiast postulat maksymalizacji 
krańcowych przyrostów ' ' wartości 
rynkowej z jednostki nakładów spo-” 
łecznych, przy ’ uwzględnieniu okreś­
lonych zależności, pomiędzy dy­
namiką podaży i ceny. rynkowej. 
Albo raczej:' postulat - wyrównywa­
nia w planie inwestycyjnym krań­
cowych .oczekiwanych stóp zysku 
od nakładów inwestycyjnych we 
wszystkich konkurujących o te na­
kłady gałęziach produkcji środków 
spożycia.

pomiędzy preferencjami indywidu-
" Maiłaby proponowana

przez Inwestora wewnętrzna stopa zysku nie oznacza, ze Się akceptuje 
p ' ------ ** realistyczną tezę o racjonalności

aty adoinoścl produkcyjnych mógłby na­
stępować w drodw konkiirsui^w którym

najczęściej do ogólnikowych bądź frag­
mentarycznych postulatów. Jeżeli zaś 
przybierają postać bardziej skonkretyzo­
waną szczegółową, a zarazem pełną, nie 
mogą nie obfitować w elementy uznanio­
wości I subiektywizmu.. Wypływa z tego 
wniosek o potrzebie ich traktowania z

W gałęziach, gdzie rozbieżność po­
między preferencjami społecznymi 
a indywidualnymi jest niewątpliwa 
— .cenowy' warunek .racjonalności 
struktury ulega modyfikacji. Wy­
równaniu z relacjami nakładów 
społecznych podlegają tu ceny rów­
nowagi rynkowej rachunkowo .sko­
rygowane przy użyciu współczynni-

bądt cw zwrotu. . 1 realistyczną lezę o racjonalności
' Wariant drugi polega w pierw- wyborów indywidualnego 'konsu- 

szyna rzędzie na ustalaniu przez menta. Jeżeli racjonalność będzie-
organy centralne łakiej granicznej my traktować jako optymalizację
stopy procentowej bądź granicznego wyboru w sensie prakseologicznym, 
czasu zwrotu, które by wyrażały ł-—nr»»» mdv- 
społecznie racjonalne, ’ bilansujące 
zasoby, wskaźniki, efektywności na­
kładów inwestycyjnych. Finansowa­
niu i realizacji podlegałyby wszyst­
kie wiarygodne projekty inwesty- — ------- . .
cyjne przedsiębiorstw i ich związ- nie me-zintegrowanych celów kon- 
ków, o ile legitymowałyby się.efek-. --------“ ™ nonach
tywnością nie niższą od granicznej. 
W rachunku efektywności należało­
by tu wymagać stosowania cen pro­
duktów odpowiadających przewidy­
wanym cenom rynku światowego, 
albo też przewidywanym krajowym 
długookresowym nakładom społecz­
nym, zależnie od tego czy produkt

to wybory dokonywane przez indy­
widualne gospodarstwo' domowe . w 
pełni racjonalne, zwłaszcza racjo­
nalne społecznie, nie są i być nie 
mogą. W wyborach tych przyświe­
ca konsumentowi szereg wewnąta-

sumpcji. W subiektywnych ocenach 
najbardziej pożądanego stopnia 
realizacji różnych potrzeb i różnych 
środków zaspokajających te potrze­
by kierują się konsumenci w po­
ważnej mierze. tradycją, nawykiem, 
naśladownictwem, a nie chłodną

B Przesłanki i dźwignie
kształtowania struktury konsumpcji

w gospodarce socjalistvcznei
(Tezy referatu do dyskusji na Zjazd PTE — sekcja IV)
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realna i właściwie zasadnicza sfera 
konsumpcyjnego wyboru. Poszerza 
się ona w miarę oddalania się spo­
łeczeństwa od stanu ubóstwa, w 
którym strukturę potrzeb, prioryte­
tów stopni ich zaspokajania, jak. też. 
snosobów ich zaspokojenia, czyli w 
s,umie — tzw. preferencje, cechowa­
ła ograniczoność i sztywriość, .prze­
de wszystkim na skutek dominpwa- 
dls' «ryzftieżiMkfi^ ««W ' fizjoio- 
gićznej; Pozostawiały one niewiele 
miejsca dla względnie swobodnego 
wyboru i przestawień struktural­
nych tak na szczeblu indywidual­
nych gospodarstw domowych, jak 
i centralnego organu planującego. 
Wraz ze wzrostem gospodarki i do­
chodów' rosnącą rolę w' determino­
waniu struktury zaczynają odgry­
wać czynniki nie fizjologiczne lecz 
społeczne, nadając jej coraz więk­
szą giętkość, wewnętrzna przesta- 
wialność, rozszerzając pole wyboru 
wszystkich - szczebli decyzyjnych. 
Odnosi się to w 'szczególności do 
struktury przyrostów dochodów i 
spożycia i akceptacji w tej struk-
turze potrzeb nowych, sugerowa­
nych przez postęp produkcyjny.

Innym’' rodzajem ---w-
wyborze struktury
sa ograniczenia po

ograniczeń w
konsumpcyjnej 

stronie podażo-
wej, produkcyjnej. . Wynikać one 

' - *ń struktury zdól-mogą z usztywnień
ności produkcyjnych w okresach'

maksymalną ostrożnością. POza fragmen­
tami konsumpcji, gdzie autonomiczne 
propozycje strukturalne są rzeczywiście 
dojrzale i przekonywające, słuszniejsze 
wydaje- się generalne, założenie o braku 
istotnych rozbieżności . pomiędzy prefe­
rencjami społecznymi a indywidualnymi.

Jest także szereg dalszych ekono­
micznych i politycznych aspektów 
tego, zagadnienia urńacniająćych na­
sze’’, stanowisko. Założenie ’ p pow- 

,ązeęhny'irt^ tfźyr rjSw^f; ś^etokim, jiśty- 
stępowaniu ' rozbieżności' \.poiniędzy 
preferencjami obu typów,: łącznie z 
niesporną zasadą prymatu. preferen­
cji społecznych, wymagałoby szcze­
gólnych. rozwiązań w funkcjonowa­
niu gospodarki, przede wszystkim — 
szczególnych reguł kształtowania 
cen. Stwarzałoby to dodatkowe tru­
dności w wiązaniu gospodarki na­
rodowej z gospodarką .innych kra-

ków wyrażających stopień niezgod­
ności preferencji społecznych i in­
dywidualnych. Punkt ciężkości spo­
czywa naturalnie na poprawnym, 
społecznie przekonywającym okre­
śleniu wielkości tych, współczynni­
ków.

5. Bardziej szczegółowe rozwią­
zania w planowypi mechanizmie 
funkęjonoWania gospodarki,' zdolne 
do. realizacji śfdfpiuło.wanych./wa- 
ruńków racjonalności, / zależąi’’ od 
innych głównych ' właściwości tęgo 
mechanizmu. Przede wszystkim — 
od'' sposobu rozmieszczenia ' decyzji 
produkcyjnych i wymiennych mię­
dzy jednostki różnych szczebli za­
rządzania. W tym miejscu zgodnie z

podlega wymianie międzynarodowej. 
Punkt ciężkości . spoczywałby ńa 
trafnym określaniu przewidywanej 
chłonności rynków: krajowego i za­
granicznego. .

Oba warianty wymagają oparcia 
finansowania nakładów o formę 
kredytową, aktywnej roli, banków 
w weryfikacji wiarygodności projek­
tów oraz przemyślanego; wewnętrz- 
nłer zgodnego systemu płatności z ty­
tułu oprocentowania i zwrotu i krę-, 
dyfu. Oba też zakłhdają działanie 
przedsiębiorstw i ich. związków na 
polu inwestycyjnym w imię sprzę­
żonych kryteriów maksymalizacji 
rozwoju i wyniku syntetycznego.
albo po prostu —- wyniku syntetycz­
nego z wydłużonym horyzontem 
czasowym. Wybór wariantu powi-

jów socjalistycznych rynkiem

3. Na treść rzeczowej struktury 
konsumpcji składają się liczne albo 
i bardzo liczne, zależnie od stopnia 
agregacji, kwoty konsumowanych 
produktów i usług w wyrażeniu fi- 
zvcznvm oraz zachodzące między ni- 
mi relacje. W zależności od zakresu 
i zadań analizv możemy rozpatry; 
wać strukturę rzeczową końsumpcji 
snomczeństwa jako całości, rożnych 
iee • ?rup. bądź gospodarstw domó­
wił? ludności, i indywidualnych 
konsumentów. .

Punktem wyjścia dla szczególnie 
nas tu interesujących przesłanek i 
prawidłowości społecznie racjonal­
nego kształtowania struktury kon- 
Łumpcji. jak też wykorzystywanych 
w nim' narzędzi, pozostaje określe­
nie obszaru i treści społecznego wy­
boru w tej dziedzinie.

Poza wszelką dyskusję i przede 
wszystkim w skład wyborów, nie­
zależnie od szczebla.. na jakim jest 
on dokonvwany. wchodzi określanie 
szczegółowych sposobów czy środ­
ków zaspokajania poszczególnych 
potrzeb albo inaczej — konkretna 
realizacja poszczególnych celów kon­
sumpcji. W tej wydawać by się mo-

krótkich.z działania barier surow- - 
cowych, kadrowych i organizacyj­
nych, importowych. Rozwój i do­
skonalenie gosoodarki Dozwala na 
przezwyciężanie, a przynajmniej ła­
godzenie, także i tego typu ogra­
niczeń.

W rozwojowych stadiach wyż­
szych, w które dziś wchodzi rów­
nież gospodarka polska, rosnącego 
tedv znaczenia nabierają praktycz­
nie stosowane kryteria wyboru kon­
sumpcyjnej struktury społecznie ra­
cjonalnej albo nawet optymalnej. 
W planowej gospodarce socjalistycz­
nej wymaga to przede wszystkim 
odpowiedzi na pytanie, w' jakiej 
mierze leżące u podstaw tej racjo­
nalności preferencje społeczeństwa 
jako całości wymagają struktury 
odmiennej niż ta. która by odpo­
wiadała preferencjom konsumentów 
indywidualnych.

Określenie i konkretyzacja przez 
organy planujące preferencji spo­
łecznych w dziedzinie spożycia' i od­
powiadającej im struktury w spo­
sób autonomiczny, tzn. niezależny 
od preferencji indywidualnych, wy­
magałyby sądów wartościujących 
opartych na kryteriach społecznych 
korzyści w stosunku do bardz.0 wie­
lu, teoretycznie — nieskończenie 
wielu alternatyw struktury o wy­
rażeniu fizycznym. Musiałyby tu do­
minować ujęcia i rachunki bezpo­
średnie, naturalistyczne. W wyborze 
potrzeb i stopni ich zaspokojenia 
podstawowymi narzędziami pozosta­
wałyby rzeczowe ' normy spożycia - o 
określonej agregacji, relacje ich 
możliwych przyrostów wyznaczone 
zależnościami produkcyjnego prze­
stawienia i wreszcie — autonomicz­
ne oceny społecznej użyteczności 
tych norm i ich przyrostów. Podob­
nie w wyborze środków zaspokoje­
nia potrzeb punkt ciężkości spoczął­
by na bezpośrednich .szacunkach 
społecznych wartości użytkowych 
substytutów. abv móc je z.kolei ze­
stawiać z nakładami koniecznymi 
społecznie w produkcji.

Jak dotąd, zwłaszcza w stosunku do 
struktury konsumpcji produktów nicżyw- 
nośclowych I większości usług, nie dys­
ponujemy. żadnymi albo prawie żadnymi 
przesłankami metodologicznymi, które by

światowym, w konfrontowaniu e- 
fektywńości osiąganej w krąju i 'za 
granicą. Planowe kształtowanie 
struktury konsumpcji w myśl prefe­
rencji społecznych, na rozległym ob­
szarze i trwale odchylonych od 
preferencji indywidualnych, mogło­
by wywoływać w opinii- wielu ’u- 
dzi zaniżone oceny wyników osią­
ganych przez gospodarkę narodową, 
zwłaszcza w zestawieniu z wynika­
mi zagranicznymi.

Ze sformułowanej tu tezy bynaj­
mniej nie wynika, iż nie ma po­
trzeby prowadzenia wytężonych 
badań, dotychczas zaawansowanych 
słabo, nad społecznie racjonalną 
strukturą spożycia i wyrażającymi 
ją normami w ważnych dziedzinach. 
Osiągnięcia na tym polu mogą przy­
nieść rozwinięcie i obiektywizację 
autonomicznych preferencji społei-z- 
nych, rozszerzając zakres uargu- 
mentowanej konfrontacji ze struk­
turą istniejącą i preferencjami in­
dywidualnymi, doskonalić metodo­
logiczne, podstawy planowania kon­
sumpcji:

4. Tak Więc na podstawowym ob­
szarze konsumpcji jej struktura i z 
kolei struktura produkcji środków 
spożycia mogą i powinny być pod­
porządkowane, przynajmniej obec­
nie, preferencjom indywidualnym 
bieżącym ‘ bądź przewidywanym, 
ekstrapolówanym na drodze empi­
rycznych . badań i prognozowania. 
Miarodajność ujęć bieżących lub 
perspektywicznych zależy od hory­
zontu czasowego planu i podejmo­
wanych decyzji.

Odrębność własności osobistej 
połączona z zasadą swobody ' kon­
sumpcji 'gospodarstw domowych po­
woduje rynkowy charakter podzia­
łu i wymiany ogromnej większości 
środków spożycia. Rynek staje się 
w ten sposób, naturalną płaszczyzną 
ujawniania się preferencji indywi­
dualnych. Ceny zaś równowagi na 
tym rynku — w związku z tezą 
poprzednią — powinny być uznane 
za zobiektywizowane wyrazy społe­
cznych ocen użytkowych przecho­
dzących do spożycia dóbr i usług. 
Z tego względu zgodność, relaęji cen 
rynkowych z relacjami prawidłowo 
policzonych nakładów społecznych 
stanowi na przeważającym . polu 
konsumpcji podstawowy, społecznie 
zobiektywizowany warunek racjo­
nalności, czy też optymalności struk­
tury. Dotyczy to w równej mierze 
relacji nakładów społecznie nie­
zbędnych liczonych dla potrzeb ana­
lizy i decyzji ekonomicznych w o- 
kresach krótkich, jak' i. długich. W

upowszechniąjąćą się praktyką i 
tendencjami rozwojowymi większo- —------- — -------
ści krajów .socjalistycznych założy- hien zależeć od stopnia powiązań z 
my, iż wewnętrzne decyzje adapta- gospodarką światową, zaś w przy- 

” padku gałęzi; których 'produkty niecyjne okresu krótkięgo- są zlokali- ------ „ . ,
zowane na szczeblach przedsię- są przedmiotem wymiany między- 
biorstw lub ich związków (zjedno- narodowej — od stopnia mónopoli- 

........................ ■ ■ ’ zacji w stosunkach krajowych.
Ważnym fragmentem rozwiązań

czeń i kombinatów), zaś decyzje

analizą i rzeczowym rachunkiem. 
Dysponują daleko niepełnym zaso­
bem informacji o alternatywach 
wyboru i ich rzeczywistych cechach 
użytkowych. W niektórych sekto­
rach spożycie, o czym była już mo­
wa, wybory indywidualne, , nawet 
wolne od powyższych słabości, ko­
lidują niespornie z interesem spo­
łeczeństwa jako całości, posiadają­
cym w naszym ustroju, prymat nie­
podważalny.

Nie oznaczają też sformułowane 
tezy postulatu opierania się w pla­
nowaniu konsumpcji wyłącznie lub 
prawie wyłącznie o intormacje po- 
cnoazące i rynku i badania., rymco- 
Wego popytu. Znaczenie intensyw- 
hycn bąaam.nad określanymi ’ auto­
nomicznie społecznie ’ racjonalny mi 
wzorcami i' normami spożycia pod­
kreślałem w jednej z tez poprzed­
nich. Kownie ważne pozostają dla 
doskonalenia. tego planowania sze­
rokie i wielostromie badania bez­
pośrednio nad charakterem i ten- 
aencjami rozwojowymi _ potrzeb i 
preferencji indywidualnych — jed­
nym z głównych wyznaczniKoiy 
rynkowego popytu.

7. W ten sposób właściwy stosu­
nek organów planu centralnego i 
szerzej --- socjalistycznego państwa 
do struktury konsumpcji indywi­
dualnej wydają się wyrażać awie 
następujące tezy. Bo pierwsze, orga­
ny te reprezentując interes społecz­
ny mogą i powinny oddziaływać na 
inaywiaualnycn konsumentów i ich 
wyoory. Wszelkie ■ koncepcje tzw. 
neutralności socjalistycznego pań- . 
stwa na • tym poiu i suwerenności 
konsumenta oznaczałyby rezygnację ; 
z cennych możliwości zawartych w 
systemie gospodarki > planowej,. go­
dząc w interes społeczeństwa; Po 
drugie, w tym aktywnym oddziały­
waniu trzeoa ■ zacnować szczególną 
ostrożność i umiar,. nie tracąc z 
oczu wszystkich .trudności i ograni­
czeń towarzyszący cn formułowaniu 
autonomicznych preferencji spo­
łecznych. . , .

Istnieją zatem -dziedziny; i dźwig­
nie czynnego oddziaływania’ na in­
dywidualnych^ konsumentów: nie­
sporne i sporne,- podlegające stałe­
mu umacnianiu i rozbudowie .oraz 
wymagające skrupulatnego uzasad- 
metria i zobiektywizowanego. dowo­
du. Do pierwszych powinniśmy za^ 
liczyć:

») Oddziaływanie przez podnoszenie 
oguinego poziomu oświaty i kultury spor 
leezćńsiwa, jak też rózwoj socjalistycznej 
swiiiuomosci. Czynnik ten .w .dłużfzej, 
neispekiywle-kształtuje i doskonali pre- 
lerencje inoywmualm:, racjonalizuje in­
dywidualne wyoory, zwęża ooszar len 
ewetuainycb kolizji z interesami spole-

okresu długiego i dotyczące wymia- ----------  —„---- - _ . .
ny międzynarodowej ■ są podzielone, mechanizmowych jest wreszcie 
pomiędzy organy centralne, a przed- określenie pozycji importu. Chpdzi- 

i ich związki. Implika- loby tu o jego traktowanie jako 
cje tego, w interesujących nas tu* alternatywnego źródła podaży wy-; 

' mechanizmu byłyby magającej określonych nakładów 
społecznych i podlegającej określo-

siębiorstwa i

fragmentach 
następujące. .. - . .

, ... , _ nym ograniczeniom, co wyznacza
W krótkookresowym kształtowa- > Sp0}eczne relacje przedstawienia po- 

mu rozmiarów produkcj! grąp wy- między impOrtem a produkcją kra-
robów wytwarzanych przy użyciu
tych samych urządzeń, czyli w 
określaniu stopnia wykorzystania 
tych urządzeń, chodziłoby o proces 
zbliżenia cen równowagi rynkowej \ 
i krótkookresowych nakładów spo-
łecznych — gałęziowych • kosztów 
krańcowych. Mogłoby to następować 
w drodze dostosowywania rozmia-’’
rów produkcji do cen względnie. 
niezależnych, skutecznie kontrolo­
wanych przez organy centralne, lub 
pozostających pod skuteczną presją 
konkurencji krajowej bądź zagra­
nicznej.

czeusiwa. ;b> Maksymalna aktywizacja 1 Intensy 
fikacja stery produkcji; Chodzi o to» oy 
dynamiczna 1: pośiępow». produKCJa 
stwarzała konsumentom, wciąż nowe 
pozycje, pozwalające zaspokajać 
jące potrżeoy racjonalniej i wyzwalają­
ce potrzeby nowe. Peme uruchonmmie 
tej dźwigni stanowi jedną z’ 
przestanek aktualnych Koncepcji; inten­
syfikacji produkcji socjalistycznej r słu­
żących- temu reform «konomięznych. . 

• ć) Rozszerzenie strumienia iniormacjj 
dla konsumentów. Może temu siuzyc 
cały szereg Konkretnych narzędzi z sze­
roko" rozwijaną reklamą i przyznawa- 
niem znaków jakościowych "Włącznie. 
Oczywiście, społecznie pożądane są ■ tyf- 
Ko informacje rzetelne, których oddzla-. 
lywanie racjonalizuje, a nie zniekształ­
ca indywinuaine wyoory. .

—,— -—.--------- . . ni Kontrola i- ochrona poziomu jako-
jową. Należałoby więc dążyć, aby gciówego dostarczanych produktów i 
ceny artykułów importowanych od- usiug. dziś wymaga 
zwierciadłaJy te relacje. Lub ina- 
czej — aby podaż artykułów im- konsumentów, 
portowanych mogła być dostosowa- f

nych dla większości indywidualnycS

na-do popytu przy cenach określo- Do grupy drugiej, a więc wyma- 
nych przez dewizowe ceny zakupu gającej sKrupulatnego uzasadnienia 
i kurs walutowy ■ ■—•’ wielkość okre- i dowodu, zaliczyłbym natomiast 
śloną centralnie) i traktowaną jako wszelkie adresowane niejako narzę- 
bilansujący, społeczny . Wskaźnik dzia kształtowania potrzeb i prefe- 
efektywności, nakładów dewizowych, rencji. . Polegają one bowiem na 
Nie wyklucza to w wypadkach uza- urucnamianiu zabiegów wychowaw- 
śadniónych stosowania ceł chronią- czych lub propagandowych .celem 
cych produkcję krajową. Nie wy- pobudzania jednych potrzeb i dązen 
klucza też uprawnień krajowych konsumpcyjnycn, a tłumienia in- 
produćentów do obniżania cen poni- nych. Narzędzia te, jeżeli są uru- . . . . « ’ - , • •__ .1___«l «A : nnnTHOIQW kształtowaniu szczegółowej ____ ,----- - -

struktury asortymentowej wewnątrz żej zatwierdzonych (maksymalnych), cnamiane bez należytego poczucia
grup wyrobów (branż, gałęzi) zada- jeżeli wymaga tego nacisk impor- odpowiedzialności i w sposób nace-
nie polegałoby ńa zbliżeniu • relacji towy.. chowany'subiektywizmem, nie mają

'•Jak już podkreślałem w tezie wiele wspólnego z rzeczywistymcen równowagi rynkowej i relacji 
produkcyjnego- przestawienia we­
wnątrz tych grup. Relacje przesta-

wcześniejszej, we wszystkich wy- 
- . . . padkach niezgodności pomiędzy

wienia powinny z reguły uwzględ- preferencjami społecznymi a indy-' 
niać także czasy angażowania, urzą-. widualnymi zarysowane tu rozwią- 
dzeń przez alternatywne produkty: zania mechanizmowe wymagają od­
danej grupy. Realizacja zadania mo- ppwiedniej modyfikacji. Musiałaby
że następować bądź ■ to poprzez od- ona . polegać przede wszystkim na
powiednią konstrukcję ceń bezpo- operowaniu po stronie rachunku w
średnio kontrolowanych przez orga- adaptacjach produkcyjnó-podażo-
ny centralne, bądź też _— w- razie'• , wych nie jednolitą ceną równtwa-
rezygnacji z tego rodzaju kontroli. 
— poprzez skuteczny nacisk ńa kra-' 
jowych producentów ze strony kon-. 
kurencyjnych wyrobów krajowych 
czy z importu.

Produkcyjne adaptacje. długookresowe, 
o Ile mająpozostawać zgodnie z warun­
kami społecznej racjonalności struktury 
konsumpcyjnej, wymagają z jednej stro­
ny określenia społecznie poprawnego 
syntetycznego kryterium rozmieszczenia 
rozszerzających . nakładów inwestycyj­
nych, z drogiej zaś <—• rozwiniętych ba­
dań I opartych -o nie prognoz .popyto­
wych. Po spełnieniu tych przesłanek dwa 
warianty - mechanizmu alokacji nakl?- 
uów wydają się najbardziej atrakcylne: 
bilansowania centralnego oraz granicznej 
stopy procentowej bądź granicznego cza­
su zwrotu. Istotę pierwszego stanowi 
określenie przez organy planu centralne­
go wskaźników wzrostu zdólnoś' | pro­
dukcyjnych poszczególnych' branż’ 1 ga­
łęzi, kierując się ogólną regułą, by w 
pianowej perspektyw Ir przewidywany 
popyt mógł być zaspokojony po cepach 
odnowiadajacych długookresowym nakła­
dom społecznym'. W decyzjach tych ' 1 
poprzedzających je rachpnkaeh chodzi­
łoby o najszersze wykorzystanie Inicja-

, ; - - , tyw przedsiębiorstw, zwłaszcza zaś irh
przypadku dóbr importowanych na- związków (zjednoczeń 1' kombinatów), 
kładem pozostaje , spolęczny koszt oraz w całej cozciy,•:>><-! — uwzclirf1- 

... nienie efektywnościowej funkcji oowiazań 
z gospodarka światową..Wybór przedsię­
biorstw realizujący :h planowane przyro-

zakupu jako wynik oceny dewizo­
wej i społecznie uzasadnionego kur-

gi dla użytkowników, lecz jej wer­
sją skorygowaną .przy użyciu wła­
ściwego .współczynnika niezgodno­
ści preferencji/ Narzędziem oddzie­
lającym od siebie Obie ceny pozo- 
staje różnicowy kwotowy podatek 
obrotowy, zróżnicowana procentowa 
stawka tego podatku, bądź analo­
gicznie ujmowane dotacje obrotowe. 
Jest to właściwie jedyna sytuacja, 
w /której odrębne ceny dla dostaw­
ców i użytkowników nie budzą

. wątpliwości.
• Niektóre z przedstawionych tu 

kierunków rozwiązań odpowiadają 
regułom mechanizmu działającym 
w naszej ■ gospodarce, zwłaszcza re­
gułom nowym, wprowadzanym stop­
niowo po V Zjeżdzie PZPR. Inne 
wydają się wyrażać tendencje roz­
wojowe,'rysujące się w koncepcjach 
reform ekonomicznych w Polsce i 

’ pozostałych krajach socjalistycz­
nych.»

6. Eksponowanie znaczenia prefe­
rencji indywidualnych w kształto­
waniu struktury oraz przeciwsta­
wianie się; nie uargumentowanemu 
rozszerzaniu obszaru sprzeczności

społecznym interesem.
Analogicznie rzecz przedstawia 

się z ekonomicznymi i administra­
cyjnymi narzędziami oddziaływania 
już nie’na preferencje, lecz na wy­
bory i faktyczną strukturę kon­
sumpcyjną. Zachodzi to z reguły 
wówczas, kiedy istniejące preferen­
cje indywidualne uznaje się za spo­
łecznie nieracjonalne, a bezpośred­
ni wpływ na nie przez środki wy­
chowawcze okazuje się nie dość 
skuteczny. W takich wypadkach 
polityka gospodarcza i społeczna 
ma do dyspozycji dwie alternatyw­
ne metody: albo nie znosząc rynko­
wej swobody konsumpcji stosować 
trwałe odchylenie relacji cenowych 
od - relacji nakładów społecznych, 
albo też zawiesić swobodę kon­
sumpcji i interesy społeczne egzek­
wować przy użyciu nakazów i za­
kazów' konsumpcyjnych. Pomimo 
dużych różnic pod względem efek­
tywności, istota obu tych metod 
jest zbliżona. Obie oznaczają w 
pewnym sensie zawsze kontrower­
syjne, jakkolwiek nieraz konieczne, 
kształtowanie struktury spożycia

DOKOŃCZENIE NA STR. 6
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. DOKOŃCZENIE ZE STR. 5
wbrew indywidualnym : preferen­
cjom.

8. Z rolą cen jako jednego z głó­
wnych narzędzi . kształtowania 
struktury konsumpcji wiążą.się trzy 
dalsze kwestie:

a) wpływ cen dla konsumentów : 
na strukturę socjalną konsumpcji i 
płynące stąd wnioski; b) rola dyna­
miki poziomu cen we wzroście płac 
i dochodów realnych; c) znaczenie 
relacji wartości użytkowych substy­
tutów 'w relacjach cen dla konsu­
mentów.

Niezależnie od omówionej kwestii 
sprzeczności pomiędzy preferencja­
mi społecznymi a indywidualnymi, 
trwałe, odchylenia relacji . cen dla 
konsumentów od relacji, nakładów 
społecznych, tłumaczy się i uzasad­
nia obiektywnymi racjami socjalny­
mi. Chodzi o to, aby na tej drodze 
rozwiązywać tak trudną, zwłaszcza 
w rozwojowych stadiach wcześniej­
szych, sprzeczność pomiędzy ekono­
micznym kryterium podziału we­
dług pracy i socjalnym kryterium 
podziału według potrzeb. Zróżnico­
wanie dochodów pieniężnych' po­
między. różnymi grupami społeczny­
mi zgodnie z kryteriami ekonomicz­
nymi,’ zóstaje poddane wtórnej ko­
rekcie cenowej. W wyniku stosun- 
kowo niskich cen artykułów pierw-

PRZESTANKII OMENIE KSZIAMANIA

STRUKTURY KONSUMPCJI
»zej potrzeby nabywanych przez 
ludność mniej zarabiającą i wyso­
kich; cen nabywanych pizez luanosć 
Więcej zarabiającą zróżnicowanie 
dochodów realnych zostaje ograni­
czone, a relacje dochodowe — spła­
szczone. Polityka ta, wyrażająca się 
w stosunkowo niskich cenach pod- 
s.tawpwych artykułów żywnościo­
wych i stosunkowo wysokich ce­
nach szeregu grup artykułów prze­
mysłowych, zwłaszcza o charakte­
rze bardziej luksusowym, stosowa­
na była albo i jest w większości 
krajów socjalistycznych. Obok funk­
cji socjalnej wywiera o na,‘oczy wi­
ście mniej czy więcej głęboki wpływ 
ną kształtowanie się rzeczowej 
struktury popytu, konsumpcji i ich 
łozwojowe tendencje.

Ppwstaje jednak pytanie, czy po­
lityką, tego rodzaju stanowi rzeczy­
wiście konieczną drogę rozwiązy­
wania, .owej sprzeczności. Być mo­
że, iż w szczególnie trudnych wa­
runkach wcześniejszych stadiów 
rozwojowych rozwiązań pod każdym 
względem dobrych nie ma. Rozwią­
zanie cenowe ma tę zaletę, iż jest 
stosunkowo łatwe i praktycznie 
sprawdzane. Zawiera, jednak tę 
istotną wadę, iż obarczając .ąystćm 
cen .dodatkową i trudną funkcją 
może podważać jego wewnętrzną lo­
gikę i wypaczać wykonywanie fiłnk- 
c ji, podstawowej — dostarczanie 
podmiotom gospodarującym i w 
produkcji, i w konsumpcji ta­
kich parametrów, które wybór 
ze społecznego punktu widze­
nia. racjonalizują. Toteż powinniśmy 
preferować w rozwiązywaniu pro- 
blemóty . struktury socjalnej bezpo­
średnie, pieniężne narżędżia docho­
dowe, rezygnując — jeżeli potrzeba 
— to stopniowo z kontrowersyjnego 
narzędzia cenowego. Naturalnie nie 
odnosi się to do sytuacji, w których 
ceny odchylone trwale od nakładów 
społecznych realizują społeczne pre­
ferencje w zakresie konsumpcyjnej 
struktury rzeczowej, rozwiązując 
jednocześnie pewne dodatkowe za­
dania w kształtowaniu struktury 
socjalnej. Punkt ciężkości spoczywa 
jednak tutaj na funkcji pierwszej, 
wymagającej jak zwykle w takich 
razach obiektywnych racji.

9. W polityce podnoszenia śred­
nich dochodów i płac realnych sto­
ją do dyspozycji jak wiadomo dwie 
drogi: podwyższanie płac pienięż­
nych .i obniżanie cen. W praktyce 
gospodarki polskiej, a ostatnio 
także i innych krajów socjalistycz­
nych, przeważa czy nawet działa 
wyłącznie droga pierwsza. Nie wy- 
daje się, by istniały dostateczne 
podstawy do uznania tej praktyki 
za obiektywną prawidłowość gospo­
darki . socjalistycznej. Jej przyczy­
ny rzeczywiste są raczej Zgoła inne 
i doraźne. Z jednej strony — napię­
cia w planach, a zwłaszcza nieko­
rzystne odchylenia od zaplanowa­
nych preferencji w toku ich reali­
zacji. Z drugiej — historycznie na­
gromadzone i utrzymujące się./wa- 
dliwe relacje dochodówe pomiędzy 
różnymi grupami zatrudnionych, 
które. starano się poprawiać przy 
pomocy podwyżek płac i innych do­
chodów pieniężnych.

W tej sytuacji podnoszenie walo­
rów drągi drugiej wydaje się po­
trzebne. Zniżkowa tendencja cen, 
odpowiednio skorelowana z obniż­
ką społecznych nakładów produk­
cyjnych i warunkami podażowo-po­
pytowymi, stanowi szczególnie 
atrakcyjny sposób doprowadzenia 
do zgodności relacji cen z relacjami 
ich podstaw produkcyjnych. Sprzy­
ja bowiem racjonalizacji kosztów 
produkcji i umacnianiu wysiłków 
do ich obniżenia, służy umacnianiu 
pieniądza i wszystkich dźwigni 
efektywności posługujących się for­
mą pieniężną. Wymaga jednak speł­
nienia trudnych warunków na 
dwóch, najbardziej tutaj krytycz­
nych: odcinkach: społecznej efek­
tywności gospodarki inwestycyjnej 
oraz społecznie poprawnych rela­
cji pomiędzy dynamiką wydajnóśn 
ptący i średnich płac pieniężnych.

Ifi. Szeroko podkreślana i realizo­
wana w praktyce krajów socjali-
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styc znych: zasada zachowania odpo­
wiedniej zgodności między między- 
gałęziowymi (międzybranżowymi) 
relacjami cen dla odbiorców,-a rela­
cjami użyteczności bądź produkcyj­
ności wzajemnie zastępującychjsię. 
produktów nie stanowi . odrębnej 
zasady teoretycznej i nie, koliduje, 
z pi opozycjami w dziedzinie gospo- . 
darczego mechanizmu, o jakich by­
ła mowa w , tezach. wcześniejszych. 
Jest ona w istocie rzeczy metodą 
roboczą określania i regulowania. 
przewidywanego popytu iw tym 
znaczeniu . stanowi składowy ele­
ment ogólnych wymagań równowa­
gi rynkowej. •

Inaczej rzecz przedstawia się w wy­
padku cenowych relacji wewnatrzgalezlo- 
wyeh (wewnątrzbraniowych, - pomiędzy 
cenami produktów i usług przedstawiał:- 
nych przy użyciu danych urządzeń pro- 
dukcyjnych). Oparcie relacji tych cen o 
relacje efektów użytkowych substytutów 
oznacza uruchomienie mechanizmu trwa­
łych odchyleń relacji cen od relacji na­
kładów społecznych wbrew formułowa­
nym w tym referacie propozycjom. Koz- 
wlązanle to uważam — przy spelnieiiiu 
warunku trwalej równowagi rynkowej, 
czy rynku nabywcy — za niepotrzebne 
i niesłuszne. Niepotrzebne — bowiem 
presja popytu może z niemo iejszą i 
poprą wniefszą skutecznością zmuszać 
producentów do polityki i nowatorstwa 
asortymentowego, pożądanych społecznie. 
Niesłusznie — gdyż zóstajemy postawie­
ni w dziedzinie mechanizmu adaptacji 
produkcyjnych w obliczu dwóch alterna­
tyw, z których obie są wadliwe. Pole- _ 
gaja one bądź to na wprowadzeniu' 
dwóch odrębnych układów cen ł WW 

wnętrznie .niezgodnych narzędzi oddziały­
wania wobec producentów iuźytkownl- 
ków, bądź też — na zachowzniu jedńo- 
litego układu cen, ale z ograniczeniem 
bądź wyłączeniem . aktywnego wpływu 
użytkowników j ich preferencji na kon- 
kretny kształt atruktury asortymen­
towej.

Z powyższego stanowiska bynaj­
mniej nie wypływa wniosek ó bra­
ku celowości wytężonych badań 
nad metodologią pomiaru efektów 
użytkowych. O jednym z aspektów 
znaczenia takich badań mówiłem 
w tezach wcześniejszych. W tym 
miejscu trzeba podkreślić, iż mimo 
licznych trudności towarzyszących 
rachunkowi porównywalnego efek­
tu użytkowego, rachunek ten jest 
cennym narzędziem zarówno w .po­
lityce kształtowania międzygałęzio- 
wych relacji cenowych (jako ele­
ment wymogu równowagi), jak 
zwłaszcza — w określaniu efektyw­
ności przedsięwzięć w sferzebadaw- 
czo-rozwojowej.

11. Zasady rozmieszczenia zfiso- 
bów i system funkcjonowania, od­
powiadające potrzebom racjonalnego 
czy nawet optymalnego kształtowa­
nia struktury konsumpcji w gospo­
darce socjalistycznej, zalicza się do 
działów nauki ekonomicznej opraco­
wanych w naszych teoriach stosun­
kowo słabo, zawierających, więcej 
aniżeli działy inne kwestii otwar­
tych;--. dyskusyjnych. Taki^ właśnie, 
charakter nosi zdecydowana więk­
szość ujęć i propozycji zawartych 
we wcześniejszych tezach tego refe­
ratu. Ze względu na wagę proble- 

“matyki zachodzi więc potrzeba 
znacznego rozwinięcia i zintensyfi­
kowania badań i dyskusji na tym 
polu.

Główne kwestie, o szczególnej 
wadze teoretycznej i praktycznej, 
oczekujące takiej właśnie koncen­
tracji, wydają się być następujące:

a) Podstawowe zagadnienia metodolo­
giczne. Mam tu na myśli klasyfikacją 
potrzeb, środków ich zaspakajania oraz 
określenie zachodzących między nimi 
związków.

b) Identyfikacja społecznych preferen­
cji i celów konsumpcyjnych dla róż­
nych okresów i rozwojowych stadiów. 
Badania te należałoby skupiać w pierw­
szym rzędzie na dziedzinach podstawo­
wych i metodologicznie prostszych, roz­
szerzając je stopniowo, w miarę osiąga­
nych postępów, na dziedziny dalsze, 
bardziej złożone. Nieodłącznym elemen­
tem tego typu badań i postulatów pu-zo- 
staja metody zobiektywizowanego po­
miaru i szacunku wartości użytkowych 
dóbr I usług.

c) Określenie stanu i kierunków ewo­
lucji preferencji indywidualnych i .popy­
tu rynkowego. Chodzt zarówno o uję­
cie agregatowe, makroekonomiczne, jak 
1 bardziej szczegółowe, uwzględniające 
zróżnicowanie w rozmaitych grupach 
społecznych i rejonach kraju. W bada­
niach tych i prognozach nie można oczy­
wiście ograniczać się do tradycyjnych 
analiz rynku, jakkolwiek przydatność ich 
jest niesporna. Niezależnie od nich są 
potrzebne badania wielostronne) o szero­
kim „oddechu", wymagające współdzia­
łania szeregu specjalistów i dyscyplin.

d) Określenie sfer konsumpcji, w któ­
rych kolizje preferencji społecznych i 
indywidualnych są dowodne 1 w których 
wobec tego kształtowanie struktury po­
winno następować niezgodnie z preferen­
cjami indywidualnymi. Dalsza konkre­
tyzacja tych ustaleń wymaga kwantyfi- 
kacji stopnia niezgodności, czyli opraco­
wania aktualnych i perspektywicznych 
współczynników niezgodności preferencji.

e) opracowanie, a przynajmniej zary­
sowanie problemów poprzednich, opar­
te- o analizę typu naukowego, pozwoli na 
konstruowanie prognoz i planów struk­
tury konsumpcji, jej modeli spełniają­
cych choćby w przybliżeniu warunek 
społecznej optymalnoścl. Wraz z tym 
możliwe staje się określenie społecznie 
pożądanych zmian striiktuty obecnej w 
perspektywach bliższych 1' dalszych.

f) określenie wymogów i reguł syste­
mu funkcjonowania gospodarki socjali­
stycznej, wewnętrznie zgodnych • ze spo­
łecznie optymalnym, modelem konsump­
cji, służących jego pomyślnej realizacji. 
Ten punkt widzenia trzeba uznać Za 
jedno z najważniejszych kryteriów w 
planowym kształtowaniu systemu funk­
cjonowania. W szczególności chodzi o 
takie elementy systemu funkcjonowania 
jak: a) sposób rozmieszczenia gospodar­
czych decyzji pomiędzy różne szczeble 
zarządzania, b) system bodźców, mierni- 

, ków oceny 1 kryteriów wyboru w jed­
nostkach gospodarczych różnych dziedzin 
i szczebli zarządzania, c) system 'celt 1 
innych normatywów społecznej efektyw­
ności angażowanych zasobów, w; tym 
ostatnim punkcie chodzi .między innymi 
o przedyskutowanie I określenie róll, cen 
w podnoszeniu dochodów i płac • real­
nych, w kształtowaniu społecznie, pożą­
danej socjalnej struktury dochodów 
realnych, w procesie unowocześnienia 
struktury produkcji środków spożycia.

g) Opracowanie wachlarza środków ak­
tywnego oddziaływania na strukturę kon­
sumpcji przez politykę gospodarczą J 
społeczną socjalistycznego państwa. Po­
sługując się między . innymi ustaleniami 
punktów poprzednich , należy , Określić 
przewidywaną skuteczność poszczegól­
nych środków, jak też upołecznle po­
prawne reguły Ich stosowania.

JAN MUJZEL
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APARATURA 
DLA CHEMII 
PROBLEM 
WCIĄŻ 
OTWARTY

Komisja Przemysłu Ciężkiego, 
Chemicznego i Górnictwa rozpatry­
wała perspektywy zaspokojenia po­
trzeb przemysłu chemicznego na ma­
szyny i urządzenia przez przemysł 
ciężki i maszynowy. Jest to problem, 
któremu wielokrotnie nasze pismo 
poświęcąło. baczną uwagę.*) Infor­
mację na ten temat przedstawili: Mi­
nister Przemysłu Chemicznego — 
Edward Zawada, podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Przemysłu Ciężkie­
go— Józef Talma oraz podsekretarz 
stanu w Ministerstwe Przemysłu 
Maszynowego — Stanisław Wyłupęk.

Min. E. Ząwada powiedział pi. in. 
że na przestrzeni ostatnich 10 lat 
obserwujemy stały wzrost importu 
maszyn i urządzeń dla przemysłu 
chemicznego. Główną przyczyną te­
go stanu rzeczy są dysproporcje w 
dynamice i kierunkach rozwoju kra­
jowego przemysłu budowy urządzeń 
chemicznych i samej chemii. O ile 
Wjbiężącym 5-leciu przemysł chemi­
czny koncentrował się w przeważa­
jącej mierzę na rozwoju produkcji 
nawozów sztucznych, przede wszyst­
kim azotowych i fosforowych, na 
stbsunkoWo niewielkim Wzroście 
produkcji tworzyw sztucznych i pro­
stej przeróbce ropy naftowej, to 
przyszłe 5-lecie powinno przynieść 
dynamiczny rozwój produkcji włó­
kien ' sztucznych, przetwórstwa, ropy 
i kauczuku oraz tworzyw sztucz­
nych. W związku z tym wzrastać 
bedzie szybko zapotrzebowanie, che­
mii na bardziej skomplikowaną apa­
raturę i maszyny.

Krajowa produkcja aparatury 1 
urządzeń dla chemii ogranicza się, 
niestety, obecnie do wytwarzania 
bardziej prostych, nieskomplikowa­
nych urządzeń produkcyjnych, toteż 
wzrasta import tych urządzeń nie 
tylko pod względem ilościowym, ale 
i wartościowym. Szacuje się, że do­
stawy maszyn i urządzeń w przysz­
łej o-latce powinny wzrosnąć do 
kwoty około 52 mld zł. Nasz prze­
mysł krajowy powinien przyśpieszyć 
opanowanie produkcji takich urzą­
dzeń jak: maszyny do tworzyw sztu­
cznych, aparatura do procesów syn­
tezy, rozdzielania, 'filtracji,' destyla­
cji. aparatura pomiarowo-kontrolna 
i automatyka; rozwijać należy pro­
dukcję maszyn i. urządzeni dla:.'prze­
mysłu włókien sztucznych, maszyn 
i urządzeń elektrycznych 'i energe­
tycznych. W większości wymienio­
nych grup wyrobów potrzeby prze­
mysłu chemicznego nie są zaspoko­
jone przez przemysł krajowy.

Ustalenie długofalowych kierun­
ków rozwoju produkcji maszyn i 
urządzeń dla przemysłu chemiczne­
go. jest jednym z czołowych zadań 
przyszłej 5-latki. Na całym świecie 
produkcja aparatury chemicznej 
stanowi podstawę rozwoju przemy­
słu ciężkiego i maszynowego, doty­
czy to zarówno krajów kapitalisty­
cznych jak i wielu krajów obozu 
socjalistycznego. Jest to bowiem 
produkcja bardzo opłacalna w eks­
porcie.
. Podsekretarz stanu w Minister­
stwie Przemysłu Ciężkiego — Józef 
Talma m. in. zapowiedział w przy­
szłym 5-leciu poważny wzrost pro­
dukcji urządzeń chemicznych, do­
stosowany do proporcji rozwoju 
przemysłu chemicznego. Umożliwi 
to nie tylko zaspokojenie stale wzra­
stających potrzeb chemii, ale także 
stopniowe ograniczanie importu, 
zwłaszcza z najmniej korzystnych 
kierunków. Opracowuje się założe­
nia do konstruowania i produkowa­
nia najbardziej potrzebnej aparatu­
ry dla przemysłu chemicznego. Duży 
nacisk kładzie się na opracowywa­
nie włąsnych rozwiązań konstruk­
cyjnych, o ile znana jest technologia 
produkcji. Poważnie zaawansowane 
są prace w zakresie typizacji pro­
dukcji, przy czym uwzględnia- się 
•specjalizację w ramach RWPG. 
Przewiduje się, że w przyszłym 5- 
lećiu produkcja maszyn i urządzeń 
przeznaczonych dla przemysłu che­
micznego wzrośnie o 72 proc.. W 
okresie 8 miesięcy br. osiągnięto wy­
przedzające zasnokojenie planu do­
staw — na 5 900 ton dostaw przewi­
dzianych w planie,- zrealizowano 
6 900 ton. Celem zabezpieczenia po­
trzeb chemii wynikających z uno­
wocześnienia dotychczasowych tech­
nologii i wprowadzenia do planu 
nowych produktów chemicznych, po­
dejmuje się szerokie prace badaw­
czo-rozwojowe w wybranych i u- 
zgodnionyeh z przemysłem chemicz­
nym kierunkach. Wydaje się, że je­
śli utrzymają się założenia inwesty­
cyjne. przemysł ciężki będzie w 
stanie w przyszłej 5-latce zaspokoić 
najpilniejsze potrzeby przemysłu 
chemicznego, o ile zgłaszane przez 
ten przemysł zapotrzebowania będą 
sygnalizowane odpowiednio wcześ­
nie.

Podsekretarz stanu w Minister­
stwie Przemysłu Maszynowego — 
Stanisław Wyłupek poinformował 
komisje, że obecnie przemysł maszy­
nowy nie jest w stanie zabezpieczyć 
w pełni dostaw dla przemysłu che­
micznego; jest to rezultat niedosta­
tecznych mocy produkcyjnych. W 
przyszłej 5-latce zakłada Się poważ­
ny wzrost produkcji wielu maszyn i 
urządzeń dostarczanych dla przemy­
słu chemicznego. I tak no. przewi­
duje się, że wskaźnik wzrostu pro­

dukcji aparatury kontrolno-pomiaro­
wej w Ciągu 5-latki wyniesie ok. 
170 proc., automatyki przemysłowej 
— ponad 200 proc., poważnie wzros­
ną również dostawy aparatury elek­
trycznej. Zarówno potrzeby przemy­
słu chemicznego jak i wielkości do­
staw przemysłu maszynowego wy­
magają uściślenia w toku dalszych 
prac nad planem.

W dalszej 5-latce przewiduje się 
rozszerzenie: produkcji takich urzą­
dzeń' jak: obrabiarki skrawające . i 
maszyny do obróbki plastycznej, 
wtryskarki do tworzyw, maszyny i 
urządzenia dla przemysłu włókien 
sztucznych, ; W zakresie produkcji 
maszyn do. produkcji ’ włókien' sztu­
cznych. w przyszłym 5-lećiu przewi­
duje się rozbudowę istniejących o- 
becnie zdolności produkcyjnych. 
Wiele uwagi koncentruje się w prze­
myśle maszynowym na dalszym 
unowocześnianiu procesów produk­
cyjnych oraz podnoszeniu jakości 
i trwałości produkowanych maszyn 

। i urządzeń.
Dyskusja poselska ‘.charakteryzo­

wała ‘ śię ostrą krytyką istniejącej 
sytuacji, a zwłaszcza — niezbyt kla­
rownej perspektywy. co wynikało z 
informacji przedstawicieli obu re­
sortów wytwarzających aparaturę 
chemiczną. Zwracano uwagę, że 
Drobiem^ ten datuje się już od IV ka­
dencji Sejmu i że w ciągu minio­
nych lat nie nastąpiła widoczną po­
prawa- .

Rozwój nowoczesnego przemysłu 
chemicznego nie będzie możliwy bez 
inzbudowy przemysłu maszyn i 
urządzeń dla chemii. Co prawda 
przemysł aparatury chemicznej roz­
wija się, jednakże w zbyt małym 
stopńiu rozwój ten dostosowywany 
jest do nOwych technik i nowych 
technologii, które wprowadzać musi 
przemysł chemiczny, aby nie pozo­
stać w tyle za światowym postępem 
w tej dziedzinie. Obecnie unowo­
cześnianie produkcji chemicznej 
uzyskiwane jest głównie w oparciu 
o jmport nowoczesnych maszyn i 
urządzeń. O ile szybko nie ;unowo- 
cześnimy przemysłu produkującego 
aparaturę chemiczną — stanie się 
on barierą hamującą rozwój naszej 
chemii, -

Szczególnie dobitnie widać to na 
przykładzie przemysłu włókien 
sztucznych. Przemysł ten rozwija się 
dynamicznie, ale przede wszystkim 
w oparciu o maszyny i urządzenia 
produkowane na bazie zakiipionych 
przez ten przemysł licencji. Na ich 
podstawie przemysł produkuje no­
woczesne, reprezentujące wysoki po­
ziom maszyny . i urządzenia, co 
świadc»y, że jest w pełni przygoto­
wany do rozwijania takiej produkcji. 
Obecnie jednak zaspokaja zapotrze­
bowanie przemysłu włókien' sztucz­
nych zaledwie w 36 proc. Niezbęd­
ną jest więc analiza mocy produk­
cyjnej prąemysłń .Tpąszyn „włókien- 
niężyćh. i ?W- oparciu o .jej wyniki 
takie zainwestowanie tego przemy- 
śłń^.aby. w .większym-niż dotąd stop- 
Hifi'wywiązywał się ze swych zadań 
w stosunku do' przemysłu włókien 
sżtucznych. Uregulowania wymaga 
również sprawa zaopatrzenia prze­
mysłu włókien sztucznych w części 
zamienne. Przemysł maszyn włókien­
niczych musi na własną rękę orga­
nizować produkcję takich części; 
utrzymuje Więc kontakt z około 100 
wykonawcami, co powoduje kompli­
kacje i trudności.

Krajowy przemysł aparatury che­
micznej napotyka trudności wy­
nikające ż braku dostatecznie roz­
winiętego własnego zaplecza kon- 
strukcyjno-badawczego, z braku, ma­
teriałów niezbędnych dla podejmo­
wania bardziej nowoczesnej produk­
cji maszyn i urządzeń, ze słabej ba­
zy technicznej tego przemysłu. Nie 
podejmuje on prób własnych roz­
wiązań konstrukcyjnych, lecz czeka 
na pomoc i inspirację ze strony 
przemysłu chemicznego. Niezbędne 
jest pogłębienie współpracy między­
resortowej, większe zintegrowanie 
wysiłków zainteresowanych resor­
tów, aby na tej drodze zabezpieczyć 
lepsze zaopatrzenie chemii w nowo­
czesne maszyny i urządzenia.

Nie można utrzymać na dłuższą 
metę sytuacji, w której głównym 
nosicielem postępu technicznego w 
aparaturze chemicznej jest sam 
przemysł chemiczny. Mamy wiele 
przykładów właściwej współpracy 
międzyresortowej, dzięki której 
opracowane zośtały i wdrożone do 
produkcji nowoczesne, ciekawe roz­
wiązania konstrukcyjne, będące .re­
zultatem- naszej własnej myśli tech­
nicznej. Świadczy to o konieczności 
dalszego rozszerzania takiej współ­
pracy.

Jesteśmy . w przededniu uchwale­
nia następnego planu 5-letniego, jest 
więc sposobny moment do ostatecz­
nego zadecydowania, które branże 
i kierunki produkcji mamy rozwi­
jać, w których dziedzinach oprzemy 
sie na imporcie.. Dokonanie takie­
go wyboru może być dopiero .pod­
stawą dalszej działalności gospodar­
czej. Obefcńie obserwuje się. że wy­
twórcy aparatury chemicznej nie są 
zainteresowani tym, ile maszyn i 
urządzeń importuje chemia. Z dru­
giej strony, zakłady chemiczne, któ­
re uzyskały środki na import, nie 
przejawiają zainteresowania ograni­
czeniem tego importu i zastąpieniem 
go urządzeniami krajowej produk­
cji. Widać z tego, że rachunek eko­
nomiczny produkcji przemysłu che­
micznego nie preferuje w dostatecz­
nym stopniu oparcia się na krajo­
wych dostawach maszyn i urządzeń. 
Oczekujący nas rozwój chemii zmu­
sza do szukania nowych rozwiązań 
organizacyjnych, produkcyjnych, in­
westycyjnych, rozwiązań, które by­
łyby najsłuszniejsze ekonomicznie i 
sprzyjałyby wprowadzaniu postępu 
do przemysłu chemicznego. Szybciej 
należy opanowywać produkcję urzą­
dzeń opartych na zakupionych _ li­
cencjach zagranicznych. Musimy 
także dopracować się bardziej real­
nych metod bilansowania planu, peł­

nego: zabezpieczenia niezbędnych do­
staw dla realizacji podstawowych 
zadań. Odstąpić .należy ód planowa­
nia produkcji maszyn i urządzeń w 
tonach; jest to jedną z przyczyn 
nieprawidłowej realizacji /planu w 
układzie- asortymentowym.;

Przewodniczący obradom poseł 
Szafrański przypomniał, że w /po­
przedniej kadencji .Komisją,, rozpa­
trując problem zaopatrzenia prze­
mysłu chemicznego w maszyny i 
urządzenia, postulowała wyłączenie 
zakładów produkujących aparaturę 
chemiczną podległych Ministerstwu 
Przemysłu Chemicznego z. tego re­
sortu i przekazanie ich w gestię 
przemysłu ciężkiego, aby mógł: on 
rozwinąć tę produkcję na wielką 
skale. Obliczano wtedy, że skoncen­
trowana w przemyśle ciężkim baza 
produkcyjna zakładów aparatury 
chemicznej mogłaby zabezpieczyć 
produkcję w wysokości około 60 tys. 
ton rocznie. Tymczasemw. „roku 
ubiegłym chemia uzyskała z prze­
mysłu 12 tys. ton aparatury jurząc 
dzeń. Widać stąd, ze przewidywany 
wówczas rozwój bazy prodbkcyjnej 
nie nastąpił i jest to zjawisko nie­
pokojące.

Jak wynika z .wypowiedzi "przed­
stawicieli Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego, zaczynają się kształtować 
perspektywy- rozwoju produkcji 
urządzeń: chemicznych; realizacjaich 
wymaga wiele wysiłku i pewnego 
okresu czasu,’ a ■ ponadto — stopień 

• tej realizacji zależny jest od środ­
ków, jakie przemysł na ten cel AJzyr 
ska. Niezbędne jest jednak skrysta­
lizowanie w przemyśle ciężkim świa­
domości. że powinien on stopniowo 
przechodzić na wytwarzanie kom- 
bleksowych urządzeń, przy czym nie 
wszystkie elementy tych urządzeń 
wytwarzać bedzie u siebie. Powi- 

. nien on uzyskać prawo samodziel­
nego decydowania skąd — z innej 
gałęzi krajowego przemysłu,’ czy z 
importu — zaopatrywać się ma w te 
elementy i zswierać odpowiednie 
umowy; musi więc zyskać prawo 
organizowania kompleksowych do­
staw dla przemysłu chemicznego.

W przodujących krajach przemy­
słowych coraz wyraźniej uwidacz­
nia się zjawisko przechodzenia na 
produkowanie urządzeń wydajniej­
szych, a tym samym coraz wyższych 
jakościowo. Wraz ze wzrostem para­
metrów urządzeń chemicznych, mu­
si rosnąć- ich wytrzymałość i nie­
zawodność, gdyż krótkotrwałe na­
wet . wypadanie tak . kolosalnych 
urządzeń z produkcji, w rezultacie 
drobnych niekiedy uszkodzeń, powo­
duje ogromne straty. Ten 'problem 
również powinien' nie schodzić z po­
la widzenia przemysłu produkujące­
go aparaturę dla: chemii. ■

Niepokojące jest to. że, w mate­
riałach Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego brak danych na temat 
kroków podejmowanych dla specja­
lizacji produkcji. dla ustalania co 
będziemy produkować w kraju; a 
co uzyskal i -przem z
importu. Jasność w tej ^prawie jest 
niezbędną przy ustaląńiu- ostatecz­
nego kształtu następnego 'planu 
5-letniego. fwd)

•) Patrz ostatni artykuł z „serii”: ńrM 
.,ŻG” z roku .1967: W. Dudziński — 
„Uzbrojenie chetnii, czyll rzecz o meto- 
dzie”.

GOSPODARKA 
KOMUNALNA
NA WSI

Komisje Budownictwa ! Gospo­
darki Komunalnej oraz; Komisja 
Rolnictwa odbyły wspólne posie­
dzenie poświęcone “ problemom go­
spodarki komu halnej na wsi' 'Oraz 
rozpatrzeniu stanu realizacji usta­
wy z dnia 10 grudnia 1965 r.'‘ó za­
opatrywaniu rolnictwa i wsi w Wo­
dę.

Obradom; przewodniczyli kolejno 
posłowie: Jerzy Majewski i Franci­
szek Gesing.

Referat na temat stanu gospodar­
ki komunalnej na wsi z * szczegól­
nym ; uwzględnieniem , z.iópatrzenia 
rolnictwa i wsi ’ w wódę; przedsta­
wił poseł Władysław ^Gawlik,

W 1968 r. 80 proc, mieszkańców 
wsi zaopatrywało się w wodę ze stu­
dni, a blisko 24 proc, ogólnej liczby 
gospodarstw nie miało studni we 
własnym obejściu. 3,5 proc, gospo­
darstw korzystało z wód: powierzch­
niowych rzek, jezior i stawów.

Dotychczas na wsi • zbudowano - 2 
tys. wodociągów, do których pod­
łączonych jest niespełna 75 tys. do­
mów mieszkalnych.

Program poprawy zaopatrzenia 
rolnictwa i wsi w wodę na lata 
1966—1970 przewidywał w pieov- 
szej kolejności, zaopatrzenie w wodę 
gospodarstw państwowych, spół­
dzielczych oraz wsi szczególnie do­
tkliwie ; odczuwających deficyt wo­
dy. Jako główny kierunek działania 
przyjęto budowę studni. Zadania te 
były realizowane w różnym y sto­
pniu w różnych województwach — 
w zależności od ilości, posiadanych 
środków materiałowych i finanso­
wych, od zainteresowania władz lo­
kalnych i mieszkańców.

Jak wynika ze wstępnych założeń 
planu 5-letniego na lata 1971—1975. 
ilość środków jakie bedzie można 
przeznaczyć na poprawę zaopatrze­
nia wsi W wodę nie pozwoli na za­
spokojenie potrzeb.-

W tych warunkach problemy in­
westycyjne w zakresie budowy wo­
dociągów i studni będą trudne i 
wymagać będą wielkiego wysiłku 
tak społecznego Jak państwowego.

Realizacja zamierzeń .planu 8- 
letniego w zakresie budownictwa

studni i: wodociągów ‘ uwarunkowa­
na jest ponadto zwiększeniem pro­
dukcji materiałów' instalacyjnych, 
których brak dotkliwie odczuwa-się 
obecnie.

Dotychczasowa eksploatacja wo­
dociągów . przysparza; gromadzkim 
radom narodowym wiele trudno.ici. 
Nie posiadają' one własnych kadr 
technicznych, co utrudnia konserwa­
cję i naprawę sieci. W przyszłym 
planie 5-letnim • powiatowe 1 Woje­
wódzkie rady narodowe powinny 
zadbać o udzielenie wydatnej, pomo­
cy gromadzkim radom narodowym 
w zakresie eksploatacji wodociągów 
i. studni publicznych.

Istotnym problemem ; gospodarki 
komunalnej na wsi jest również bez­
przewodowa gazyfikacja. W 1969 r. 

na wsi było ponad 42 tys. odbiorców 
gazu płynnego, a w 1970 r. już po­
nad 200 tys. Dotychczas największą 
ilość gazu bezprzewodowego zuży­
wają mieszkańcy wsi woj. gdańskie­
go/ koszalińskiego, olsztyńskiego i 
warszawskiego. W przyszłym planie 
5-letnim dostawy gazu płynnego’ na 
potrzeby wsi muszą zostać poważ­
nie zwiększone. Pozwoli to z jed­
nej strony na zaoszczędzenie po­
ważnych ilości węgla, z drugiej zaś 
na. znaczne usprawnienie pracy w 
gospodarstwie domowym.

Stan realizacji ustawy z dnia 10 
grudnia 1965 r. o zaopatrzeniu rol­
nictwa i wsi omówił poseł Włady­
sław Cabaj. Badania stornia reali­
zacji ustawy o zaopatrzeniu rolnic­
twa i wsi w wodę przeprowadzone 
pizez podkomisję w wojewódz­
twach: krakowskim ■ i wrocław­
skim wskazały niedostatki w zao­
patrzeniu w artykuły instalaćyjno- 
sanitarne. służące rozbudowie sie­
ci wodociągowej na . wsi. Nie zdaje 
egzaminu obecnie obowiązujący sy­
stem dystrybucji tych materiałów.

W dyskusji stwierdzono m. in.. że 
zapewnienie wody dla wsi ma istot­
ne znaczenie dla dalszej intensyfi­
kacji produkcji rolnej. Trzeba jed­
nak spowodować, by. gromadzkie 
rady narodowe poświęcały tej spra­
wie więcej uwagi. Większą niż do­
tychczas troską gromadzkich rad na­
rodowych otoczone powinny być 
sprawy innych urządzeń komunal­
nych na wsi.

Wciąż jeszcze niedostateczne jest 
zainteresowanie resortu gospodarki 
komunalnej i resortu górnictwa za­
bezpieczeniem planowego przepro­
wadzania gazyfikacji przewodowej 
na . wsi. Na terenie woj.' rzeszow­
skiego przeprowadza się gazyfikację 
przewodową raczej w ramach czy­
nów społecznych, a nie . w Tamach 

- planowych • inwestycji. Toteż- tempo 
tych prać jest bardzo wolne, a ko­
szty niewspółmiernie wysokie. Dó- 
taćje państwowe na teń cel są sto- 
sunkowo skromne 1 nie Dozwalają 
na szersze rozwijanie robót.
p-NftB;teiśn&.rv^ i białostockiego 
potrzeby w&i ’ w dzie<iżiiiie zaopa­
trzenia w wodę zapokojone są' jesz- 
cze W stósunkowo &kiomnym zakre­
sie. Rolnicy; domagają się szybszego 
rozwoju inwestycji w tej dziedzinie, 
o czym świadczyć może fakt, że. w 
omawianym okresie 4,5-liTotnie 
wzrosły fundusze społeczne zebrane 
na ten ceL

Cykl budowy urządzeń wodocią­
gowych na wsi jest zbyt długi, nie­
kiedy wynosi nawet 7 lat; wynika 
to przede wszystkim z trudności w 
Uzyskaniu dokumentacji technicznej, 
jak również z braku mocy przero­
bowej przedsiębiorstw specjalistycz­
nych.

Ogółem w kraju mamy 101 łaźni 
publicznych, z czego zaledwie kil­
kanaście na wsi . Budowa łaź ni, 
przynajmniej we wszystkich wsiach 
rozwojowych, jest niezbędna. Wyła­
niają się duże trudności; w . zabez­
pieczeniu . środków ; inwestycyjnych 
na ten: cel; należałoby rozważyć 
możliwość wykorzystania na ten cel 
środków funduszu rozwoju rolnic­
twa.

Organizacje spółdzielcze ńa wsi, a 
zwłaszcza gminne Spółdzielnie i ko­
ła gospodyń : wiejskich, • powinny 
więcej uwagi poświęcić sprawom 
rozbudowy i uruchamiania pralni 
na wsi.

Obecnie rolnicy pokrywają 40 
proc, ogólnych «kosztów . instalowa­
nia , wodociągów na ! wsi. Wydaje 
się, ii jest to śtbsuakowo: duży 
udział; należałoby przewidzieć 
wyższe^naklady ze strony państwa, 
zwłaszcza na doprowadzenie pod­
stawowych ujęć wodnych.

Urządzenia ; wodne w pierwszej 
kolejności instalowane na wsiach 
q charakterze nierolniczym. " letni­
skowym. Niedostatecznie doceniane 
są potrzeby rolnictwa, gdzie inten­
syfikacja plonów uzależniona j&st 
w decydujący sposób ód zaopatrze­
nia w wodę.

Obćcnie mamy około 6 tyś. wsi, 
które odczuwają trwały niedobór 
wody. Postęp prac wiertniczcyh i 
stały rozwój przemyśli wpływa na 
dalszy ubytek zasobów Wody. Ten 
stan rzeczy odbija się przede wszy­
stkim, na zaopatrzeniu wsi w wodę. 
Należałoby zatem opracować real­
ny plan rozbudowy urządzeń wod­
nych na wsi, przewidując w nim 
zainstalowanie w najbliższych la- 

Tach przynajmniej jednego ujęcia 
i wody w każdej wsi. Trzeba rów­
nież zabezpieczyć dokładniejszą in­
wentaryzację istniejących już urzą­
dzeń.

Nadzór nad realizacją inwestycji 
wodnych na wsi jest nadal niewy­
starczający. Zdarzają się przypadki, 
że przedsiębiorstwa specjalistyczne, 
po dokonaniu odwiertów nie konty­
nuują prac, nie zabezpieczają ich, 

!a po pewnym okresie czasu odwier­
ty ulegają zniszczeniu.

J Przemysł maszynowy powinien 
wzmocnić nadzór nad wykonaw­
stwem urządzeń wodnych dla go­
spodarstw. Na ogół hydrofory są do­
syć trwałe, natomiast często uszka­
dzają się pompy i silniki, (jw).
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PROGRAM 
INWESTYCYJNY 
RESORTU
KOMUNIKACJI

Łomjsja Komunikacji 1 Łącznoś­
ci, obradująca pod. przewodnictwem 
posła Eugeniusza Grochala rozpatry­
wała wstępnie ''założenia programu 
inwestycyjnego resortu komunikacji 
na lata 1971—1975. . ■ •

Informację o założeniach progra­
mu inwestycyjnego resortu komu­
nikacji na lata 1971—1975 przedsta­
wił;-minister Komunikacji — Mie­
czysław* Zajfryd. Stwierdził on, że 
jadania bieżącego planu 5-letniego 
zostaną w całości wykonane w za­
kresie wykorzystania, planowanych 
nakładów inwestycyjnych. Ze zrea­
lizowanych w tym okresie inwe­
stycji, obok elektryfikacji 1600 km 
linii kolejowych i -zwiększeniem u- 
działu trakcji spalinowej w przewo­
zach, na uwagę zasługuje wykona- 

' nie już. całkowicie, lub częściowo 
całych zespołów obiektów i urządzeń 
transportowych, służących uspraw­
nieniu obsługi przewozowej Rybnic­
kiego Okręgu Węglowego, Górnoślą­
skiego Okręgu Przemysłowego, za­
głębia siarkowego i miedziowego, 
zbudowanych lub będących W bu­
dowie wielkich zakładów przemy­
słowych, jak Puławy, Kozienice, Po­
lice, Włocławek i inne.

W celu zapewnienia właściwego 
rozruchu, a nawet przyśpieszenia re­
alizacji podstawowych elementów 
programu inwestycyjnego na ląta 
1971—1975, Ministerstwo Komuni­
kacji uzyskało aprobatę rządu na 
wyprzedzenie realizacji zadań pla­
nowanych na ten okres. W tych ra­
mach rozpoczęto już w roku bie­
żącym i poważnie zaawansowano m. 
in. budowę obiektów w rejonie 
Warszawy, w rejonie kęakowsko- 
kieleckim, na terenie okręgu kato­
wickiego i w rejonie Poznania.

Program inwestycyjny na następ­
ne 5-lecie stanowi1 integralną część 
kompleksowego programu rozwoju 
tych gałęzi transportu, które wcho­
dzą w skład resortu komunikacji, 
programu, który obejmuje również 
działalność - eksploatacyjną, remon­
tową, przedsięwzięcia organizacyj­
ne, kadrowe, szkoleniowe i inne.

Przy podziale środków inwesty­
cyjnych w skali całego resortu przy­
jęto wyraźną preferencję transpor­
tu -kolejowego. Wynika to stąd, że 

‘Właśnie kolej dd’' pani "Jat
nńjw!.ęks;z;e, trudności; jej zdalńóść 
przewozowa pię. nadążą, już ja aktu- 
alnymi potrzełóarńi gośp&clatki; kM- 
re będą przecież stale wzrastać. 
Wszechstronne badania udowodniły, 
że głównym źródłem dysproporcji 
między zdolnością przewozową PKP, 
a potrzebami kraju jest niedorozwój 
niektórych podstawowych elementów 
bazy technicznej kolejnictwa, ogra­
niczający możliwości wykorzystania 
rezerw tkwiących jeszcze niewątpli­
wie w organizacji pracy kolei.

Wprawdzie udział kolei w pracy 
przewozowej zmniejszy się w przy­
szłym 5-leciu z prawie 80 proc, do 
niespełna 75 proc., to jednak kolej 
nadal będzie spełniać w obsłudze 
gospodarki narodowej rolę podsta­
wową. Jest to konsekwencją roz­
mieszczenia naszych bogactw natu­
ralnych, lokalizacji głównych ośrod­
ków produkcji i miejsc spożycia, a 
także geograficznego położenia Pol­
ski w centrum Europy.

Węgiel, rudy, materiały budowla­
ne, siarka, nawozy sztuczne i inne 
ładunki masowe są i muszą być 
przewożone w naszych warunkach 
na dość duże odległości. Tylko w 
niewielkim stopniu kolej może być 
©dciążona od tych przewozów przez 
Inne gałęzie transportu. Kolej musi 
też być odpowiednio przygotowana 
do obsługi przewozów handlu za­
granicznego i tranzytu.

Według aktualnej oceny resortu 
transport samochodowy, zwłaszcza 
zakładowy i częściowo branżowy, 
dysponuje jeszcze pełnymi rezerwa­
mi zdolności przewozowej, które 
można wykorzystać m. in. przez wy­
datne rozszerzenie pracy taboru na 
dwie zmiany, skrócenie bezproduk­
tywnych postojów taboru w oczeki­
waniu na załadunek lub wyładunek, 
lepsze wykorzystanie przyczep, ła­
downości pojazdów itd. Daleko już 
posunięta koncentracja taboru cięża­
rowego w wyspecjalizowanych 
przedsiębiorstwach sprzyjać powin­
na lepszemu wykorzystaniu samo­
chodów i zwiększeniu zdolności 
przewozowej tej gałęzi transportu.

Obecna struktura taboru ciężaro­
wego odbiega jednak od potrzeb. Za 
mało mamy pojazdów wysokotona- 
zowych- i specjalizowanych, za mało 
też Autobusów o dużej pojemności, 
W zamierzeniach na następne 5-le- 
cie uwzględnia się potrzebę popra­
wy struktury taboru samochodowe­
go i odpowiednio koncentruje się 
środki przewidziane na zakup nowe­
go taboru, a ponadto na rozbudowę 
i modernizację zaplecza remontowo- 
eksploatacyjnego tej gałęzi transpor­
tu. Od tego bowiem zależy popra­
wa współczynnika gotowości tech­
nicznej pojazdów i możliwość bar­
dziej intensywnego ich wykorzysta­
nia. Transport samochodowy wyma­
gać -będzie bardziej intensywnego 
inwestowania w następnych okre­
sach dla zapewnienia nie tylko iloś­
ciowego wzrostu, ale i podniesienia 
jakości usług w zakresie przewozu 
pasażerów oraz ładunku.

Przy określonej puli środków In­
westycyjnych priorytet przyznany 
inwestycjom kolei wynika z po­
trzeb ogólnogospodarczych. Wydat­
nie zwiększony ma być zakup nowo­
czesnych wagonów towarowych ta­

boru dla trakcji spalinowej oraz 
maszyn do mechanizacji robót to­
rowych. W dziedzinie robót budow­
lano-montażowych na czoło wysu­
wa się kompleks przedsięwzięć in­
westycyjnych zmierzających do 
stworzenia sprawnie i elastycznie 
działającego centralnego układu ob­
sługi ruchu .towarowego. Wchodzą tu 
w rachubę połączenia Śląsk — Por­
ty, Sląśk— Ostrołęka — Białystok 
— Kozienice — Lublin, magistrala 
tranzytowa Wschód-Zachód.

Zamierzenia modernizacyjne i'in­
westycyjne PKP zostały skoncentro­
wane na wytypowanych trasach, na 
których przeprowadzona będzie bu­
dowa nowych połączeń, budowa do­
datkowych itorów, elektryfika­
cja połączeń dla zmodernizowa­
nia i ujednolicenia obsługi trak- 

. cyjnej, rekonstrukcja nawierzch­
ni i innych urządzeń. Zmierza się 
do uzyskania w efekcie, przede 
.wszystkim w centralnej części sie­
ci PKP, wysókcsprawnego i wzajem­
nie współdziałającego w eksploa­
tacji systemu połączeń obsługują­
cych najsilniejsze potoki przewozów 
towarowych. ■

Należy określić wyjątkowo duży 
stopień koncentracji środków inwe­
stycyjnych w kolejnictwie. Ok. 85 
proc, nakładów skupiono na 9 pod­
stawowych w ciągach transporto­
wych sieci PKP. Odpowiednio u- 
względnia się w projekcie planu 
konieczność wzmocnienia zaplecza 
techniczno-naprawczego kolei.

Uwagi podkomisji do spraw PKP 
przedstawił poseł Władysław Gu­
zek. Analiza przedstawionych przez 
resort zamierzeń inwestycyjnych 
oraz badania przeprowadzone przez 
podkomisję w toku wizytacji tere­
nowych pozwalają stwierdzić, że re­
sort prawidłowo ujmuje w swoim 
programie podział nakładów inwe­
stycyjnych, podporządkowując je 
najważniejszym potrzebom transpor­
towym. Dotyczy to dowozu węgla 
do portów, jak i usprawnienia 
transportu w trudnych i obciążo­
nych rejonach i węzłach kolejo­
wych.

Przedstawiony program inwesty­
cyjny przewiduje, w stopniu nie 
stosowanym w ostatnich latach, wy­
równanie zaległości w zakresie uzu­
pełnienia taboru, poprawę stanu to­
rów kolejowych, rozbudowę zaplecza 
technicznego i eksploatacyjnego 
kolei.

Problemem istotnym jest zabez­
pieczenie wykonawstwa przewidy­
wanych zadań inwestycyjnych. Jak 
stwierdzono na terenie DOKP — 
Szczecin-Katowice, a dotyczy to 
innych dyrekcji, bieżące plany in­
westycyjne nie są w pełni realizo­
wane z powodu braku wykonaw­
ców, bądź niedoboru siły przerobo­
wej w przedsiębiorstwach robót ko­
lejowych. Należy więc przewidzieć 
pętoębę,^ Jęps^gp,.,,..wyposażenia 
przedsiębiorstw. wykonawczych w 
■nowoczesny sprzęt i- maszyny, jak 
■również ■ rozważyć:; możliwpść powo­
łania przez resort przedsiębiorstw 
specjalistycznych, ponieważ zlecanie 
robót innym wykonawcom często 
zawodzi.

Uwagi podkomisji do spraw PKS 
i PLL „Lot” przedstawił poseł Ta­
deusz Gutowski. .

Założenia programu inwestycyjne­
go w zakresie komunikacji i trans-, 
portu samochodowego nie zabezpie­
czają wielu potrzeb związanych z 
niezbędnym rozwojem usług w tej 
dziedzinie. Dotyczy to przede 
wszystkim zaplecza techniczno- 
eksploatacyjnego terenowych placó­
wek oraz zaplecza socjalnego.

Mimo wzrostu ilości autobusów, 
w bieżącym 5-leciu warunki podró­
żowania nie uległy poprawie. W 
dziedzinie przewozu ładunków po­
trzeby są w zasadzie zaspokajane 
poza okresami szczytów oraz poza 
przewozami wymagającymi specja­
lizowanego taboru, m. in. do przewo­
zu zboża i żywca. Przystosowuje się 
do tych przewozów samochody o 
nadwoziach uniwersalnych, co pod­
nosi koszty eksploatacji.

Niewystarczające są nakłady in­
westycyjne na rozwój lotnictwa cy­
wilnego. Doraźnie podejmowane 
przedsięwzięcia nie umożliwią za­
jęcia przez nasze lotnictwo komuni­
kacyjne właściwego miejsca w 
ogólnym rozwoju komunikacji lot­
niczej, w rozwoju, jaki cechuje w 
tej dziedzinie kraje RWPG.

W dyskusji posłowie zwracali m. 
in. uwagę na zagadnienia związane 
z proporcjami nakładów inwestycyj­
nych na poszczególne działy trans­
portu i usprawnieniem procesów 
inwestycyjnych.

Poseł Eugeniusz Grochal podsu­
mowując dyskusję zwrócił uwagę, 
że koncepcje dalszego rozwoju na­
szego kolejnictwa są przekonujące, 
ekonomicznie uzasadnione. We 
wstępnym programie inwestycyj­
nym przyszłej 5-latki uwzględniono 
takie priorytetowe zadania, jak 
zwiększenie przelotowości linii ma­
gistralnych, rozbudowa i odciążenie 
najważniejszych -węzłów, poprawa 
jakości torów,, modernizacja taboru 
i koncentracja dalszych robót elek­
tryfikacyjnych wokół już zelektry­
fikowanych magistrali i najbardziej 
newralgicznych, z punktu widzenia 
pracy przewozowej, rejonów. Nato­
miast brak zdecydowanych koncep­
cji co do rozwoju transportu samo; 
chodowego i lotnictwa komunika­
cyjnego. Niezależnie więc od wiel­
kości przydzielonych już na te dwa 
rodzaje transportu środków inwe­
stycyjnych, trzeba jak najszybciej 
opracować podstawowe kierunki ich 
rozbudowy. ।

W materiałach resortu nie przed­
stawiono również dostatecznie 
przedsięwzięć bezinwestycyjnych 
związanych przede wszystkim z po­
prawą organizacji pracy transportu. 
Bardziej szczegółowe uwzględnieni? 
togo jest tym bardziej konieczne, że 
obserwuje się brak dostatncznnj ko­
ordynacji pracy nn. miedzy PKP a 
PKS. Coraz ostrzejszy staje się pro­
blem likwidacji nierentownych linii 
kolejowych i zamykanie małych 

stacji, co oczywiście jest- koncep­
cją słuszną, ale pod warunkiem, że 
równocześnie zapewni się w to 
miejsce obsługę transportową tabo­
rem samochodowym. Tymczasem 
coraz częściej na spotkaniach z jpo- 
slami wyborcy wytykają-fakt, że w 
niektórych rejonach kraju powsta­
ła „pustka transportowa’’,; ćó szcze­
gólnie daje się we znaki rolnikom.

Resort powinien również dokonać 
bardziej szczegółowej analizy aktu­
alnych możliwości własnych przed- 

, siębiorstw remontowo-budowlanych. 
Istnieją tam jeszcze rezerwy, ą nie­
jednokrotnie zdarza się, że przedsię­
biorstwa robót komunikacyjnych 
przyjmują pracę.na rzecz innych re­
sortów. (zw)

ROLNICTWO
W 1969 R.

Komisja’ Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego rozpatrywała spra­
wozdanie rządu z wykonania pla­
nu i budżetu w 1969 r. W czę­
ściach dotyczących: Ministerstwa 
Rolnictwa, Ministerstwa Przemy­
słu Spożywczego i Skupu, Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych oraz 
Centralnego Związku Spółdzielni 
Mleczarskich.

Uwagi podkomisji produkcji rol­
nej przedstawił poseł Stanisław 
Kowalski: Rok 1969 okazał się nie­
korzystny dla rolnictwa; trudne 
warunki atmosferyczne, ostra, dłu­
gotrwała i bezśnieżna zima oraz 
nie notowana od wielu lat susza w 
okresie letnim wywarły ujemny 
wpływ na produkcję rolniczą. Glo­
balna produkcja rolna była w 
1969 r. o 7 proc, niższa niż przewi­
dywał plan i o 4,7 proc, od pro­
dukcji osiągniętej w 1968 r.

Szczegółowa analiza realizacji 
planu produkcji rolnej w 1969 ro­
ku, jak i sytn^m w roku 1970, 
wskazują na konieczność skoncen­
trowania uwagi na produkcji pasz, 
zbóż orat na odbudowie pogłowia 
zwierząt gospodarskich i dalszym 
rozwijaniu produkcji zwierzęcej.

Brak rezerw pasz powoduje po­
ważne zakłócenia i prowadzi do 
zahamowania rozwoju hodowli oraz 
powoduje pogarszanie kondycji i 
produktywności zwierząt. Wynika­
ją stąd konkretne zadania dla ca­
łego rolnictwa, służby rolnej, insty­
tucji i organizacji obsługujących 
rolnictwo, zwłaszcza- w zakresie 
zwiększania bazy paszowej, racjo­
nalnego gospodarowania zasobami, 
poszerzania zakresu kiszenia i kon­
serwowania pasz, uprawy roślin 
pasteiyńyć.hf^^hbt^lkóifryćh',' pbplpż 
nów,'oraż; właści.^ 
wańia'trw.ałycłLtó

Obok stałej intensyfikacji' dpr^" 
wy zbóż, należy dążyć do maksy­
malnego rozszerzania upraw . jęcz­
mienia jarego.

Dla rozwoju produkcji sadowni­
czej i poprawy zaopatrzenia w 
owoce, należy zachęcać rolników 
do zakładania sadów, intensyfikacji 
upraw poprzez sadzenie wysokoga­
tunkowych drzew, lepszą pielęgna­
cję oraz bardziej efektywną /walkę 
z chorobami i szkodnikami. W dal­
szym rozwoju sadownictwa, więk­
szą rolę winna odegrać kontrakta­
cja i skup owoców.

■W związku z narastaniem zapa­
sów Państwowego Funduszu Ziemi 
resort rolnictwa, służba geodezyj­
no-urządzeniowa wysiłki swoje po­
winny skierować przede wszystkim 
na sprawniejsze przekazywanie 
gruntów w użytkowanie, nio do­
puszczać do złogowania gruntów, 
usprawniać proces, przejmowania 
gospodarstw w zamian za rentę.

Uwagi dotyczące problemów me­
chanizacji rolnictwa przedstawił w 
imieniu podkomisji poseł Jan Jan­
czura. Mimo przekroczenia warto­
ściowej realizacji planu dostaw 
maszyn rolniczych w 1969 r., wy­
stąpiły poważne niedobory niektó­
rych, szczególnie dla rolnictwa 
ważnych maszyn, głównie ciągni­
ków, siewników nawozowych, ko­
siarek konnych, rozstrząsaczy obor­
nika, kombajnów zbożowych, kopa­
czek itp.

Analiza wykonania asortymento­
wych planów produkcji w fabry­
kach maszyn rolniczych wykazała, 
że w 1968 t. na planowanych 209 
typów maszyn zrealizowano 148, a 
w pierwszym półroczu 1969 r. na 
175 asortymentów zrealizowano 117.

Wiele do życzenia pozostawia 
również jakość niektórych maszyn 
rolniczych, jak również zaopatrze­
niem części zamienne, co poważ­
nie/ utrudnia sprawne i terminowe 
przeprowadzenie konserwacji i na­
praw.

Uwagi podkomisji budownictwa i 
mechanizacji przedstawił poseł Ed­
mund Lewandowski.

Niepełna realizacja programu in­
westycji w 1969 r. w rolnictwie 
wynika m. in. z niedostatecznego 
zaopatrzenia w materiały budo- 
wlane, ktćrvch dostawy pokrywają 
zaledwie 2/3 potrzeb, z niewłaści­
wych kryteriów planowania i roz­
działu materiałów budowlanych 
oraz nieprawidłowości w organizo­
waniu ich sprzedaży. Konieczne jest 
podjęcie odpowiednich środków po­
zwalających na zmodyfikowanie za­
sad planowania i rozdziału materia­
łów oraz na zahamowanie wzrostu 
sprzedaży poza rynkowej i uspraw­
nienie funkcjonowania odbioru ja­
kościowego w jednostkach handlu 
wiejskiego.

Uwagi podkomisji oświaty, nauki 
i służb robfczvch nrzedstawil nó=e] 
Bartłomiej Rusin: W 1969 r. zadania 
planowe w zakresie średniego szkol­
nictwa rolniczego zostały, zrealizo­
wane; natomiast sytuacja w szkol­
nictwie rolniczym typu zasadnicze­

go nie kształtowała się pomyślnie; 
wystąpił spadek ilości uczniów, nie 
osiągnięte zostały limity naboru do 
klas pierwszych. Korespondencyjne 
kształcenie na poziomie technikum, 
mimo niepełnej . realizacji założo­
nych zadań, charakteryzował wzrost: 
ilości uczniów w stosunku do 1968 r. 
o 5,1 proc., co jest zjawiskiem po­
zytywnym, gdyż ta forma kształce­
nia jest szczególnie korzystna, nie 
odrywa bowiem uczących się od ich 
warsztatów ■ pracy. Szkolenie ko­
respondencyjne ; wymaga jednak 
usprawnień z zalcresu metod nau­
czania oraz zabezpieczenia lepszych 
podręczników.

W 1969 r. nie zanotowano rozwo­
ju szkolenia kursowego.które w . sy­
stemie oświaty rolniczej jest ważną 
drogą dla zapewnienia rolnictwu 
kwalifikowanych . kadr traktorzy­
stów, kombajnerów, robotników, 
kierowników międzykółkowych baz 
maszynowych itp.

Lepiej niż w latach poprzednich 
kształtowało się wykorzystani^ środ­
ków przeznaczonych na oświatę rol­
niczą w budżetach terenowych.

Do problemów poruszonych w re­
feratach podkomisji ustosunkował 
się Minister Rolnictwa .— Józef 
Okuniewski.

Stwierdził on m. in., że przejmo­
wanie i prawidłowe zagospodarowa­
nie gruntów Państwowego- Fundu­
szu Ziemi znajduje się w centrum 
uwagi resortu. Podjęte przez resort 
kroki zmierzają dp skrócenia okre­
su czasu między przejęciem ziemi 
i jej wykorzystaniem.

Dla poprawy zaopatrzenia rolnic­
twa w maszyny, narzędzia i części 
zamienne powołana została między­
resortowa komisja, którą podejmuje 
szereg przedsięwzięć. Należy spo­
dziewać się, że. w drugiej połowie 
br. i w 1971 r. sytuacja w jej naj­
bardziej newralgicznych punktach 
ulegnie poprawie, dzięki uruchomie­
niu produkcji niektórych maszyn, 
szczególnie poszukiwanych przez 
rolników. Ponadto resort rolnictwa 
we własnym zakresie dąży do roz­
wiązania niektórych problemów, 
m. 'in. drogą rozszerzania renowacji 
części zamiennych. •

Dąży się, aby w ramach istnieją­
cych możliwości materiałowych 
usprawnić budownictwo wiejskie. 
Współpraca resortu rolnictwa z Mi­
nisterstwem Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych 
oraz z CRS ..Samopomoc Chłopska” 
zmierza przede wszystkim do jak 
najbardziej racjonalnego i efektyw­
nego gospodarowania istniejącą pu­
lą materiałową. M. in. .przygotowy­
wane wprowadzenie systemu plano­
wego budownictwa w powiatach ma 
na celu likwidację znacznych zapa­
sów materiałów budowlanych gro­
madzonych przez , poszczególnych 
•EolniMwjoAikilkuj.iąi,. <

Przemysł rolno-spożywczy jak 
wynika- z uwag •podkomisji; .prze-; 
■mysłustfclnpsspnżyW^ — uzyskał 
W 1969 r. poprawę wielu wskaźni­
ków: akumulacji, kosztów, wydaj­
ności. jakości itd.

Plan skupu realizowany był z du­
żymi trudnościami, jednakże uzy- i 
skano skup zboża ó 10 proc, wyż­
szy niż przewidywał pian. Pozytyw­
nie ocenić należy nowe formy sku-. 
pu, a zwłaszcza bezpośredni od­
biór produktów rolnych z gospo­
darstw rolników. M. in. tą formą, 
skupu objęto w 1969 r. 15. proc, 
ogółu. skupionego zboża oraz 5 
proc, ziemniaków. Należy postulo­
wać szybszy rozwój bezpośredniego 
Odbioru.

Wobec trudności -w skupie żywca 
występuje pilna konieczność zinten­
syfikowania tuczu przemysłowego. 
Dla złagodzenia występujących na 
rynku trudności z zaopatrzeniem 
w' mięso i jego przetwory resort 
słusznie zwiększa skup jaj i drobiu, 
poprawiając tą drogą . zaopatrzenie 
W produkty białkowe. .

Pozytywnie należy ocenić przyję­
ty kierunek rozbudowy przemysłu 
chłodniczego, koncentratów spożyw­
czych, jajczarsko-drobiarskiego draż 
warzywniczego; Sprzyja to popra­
wie struktury spożycia.

Dostawy na rynek wzrosły w 1969 
roku w porównaniu do roku po­
przedniego — o 7.1 prbc. Wobec wy­
stępujących braków artykułów mię­
snych — wzrastają dostawy substy­
tutów. (jw)

ROK 1969
W HANDLU
WEWNĘTRZNYM

Komisja Sejmowa Handlu We­
wnętrznego rozpatrzyła szczegółowo 
sprawozdanie rządowe z wykonania 
zadań przewidzianych planem i bu­
dżetem w J969 r. przez resort han­
dlu wewnętrznego, skonfrontowane 
ze stanowiskiem Najwyższej Izby 
Kontroli oraz własnymi spostrzeże­
niami.

Przewodniczący . Komisji poseł T. 
Ilczuk stwierdził, że podstawowe za­
dania resortu handlu wewnętrznego 
zostały w ub. roku na ogół zreali­
zowane. Pozytywna ocena pracy 
handlu nie może jednak przesłonić 
uwag krytycznych, jakie nasuwają 
sie w dziedzinie, organizacji pracy, 
wykorzystania sieci handlowej i 
współpracy handlu z przemysłem.

Czteroosobowy, zespół poselski 
stwierdził, że'w 1969 r. na ogół na­
stąpiła dalsza poprawa zaopatrzenia 
rynku w większości branż handlo­
wych. Dostawy globalne wzrosły o 
7.9 proc., mimo tó ich realizacja w 
przekroju asortymentowym nie prze­
biegała zgodnie z planem i postu­
latami nandlu. Ze względu na nie­
dostateczną podaż, nie zdołano osiąg­

nąć pełnego zaspokojenia popytu ną 
takie artykuły, jak mięso i masło, 
niektóre rodzaje artykułów dzie­
wiarskich. obuwie gumowe, meble, 
materiały budowlane, ..czy węgiel 
Równocześnie znaczna część towa­
rów nie odpowiadała wymaganym 
normom jakościowym. Niewielki też 
był przyrost powierzchni sklepów 
oraz liczby miejsc konsumpcyjnych 
w zakładach gastronomicznych.

W trakcie dyskusji zwrócono uwa­
gę. że nienadążanie z produkcją ar­
tykułów nieżywnościowych powodu­
je napięcia i zwiększa zapotrzebo­
wanie na artykuły żywnościowe. Po­
nadto’ prowadzi do gromadzenia 
środków ''pieniężnych u ludności. 
Podstawową przyczyną braku wzro­
stu popytu na artykuły przemysło­
we okazuje się niedostateczne dą­
żenie przemysłu do wprowadzenia 
artykułów o zróżnicowanych rodza­
jach. typach itp.' Tymczasem klient 
poszukuje coraz bardziej unowocześ­
nionych i zróżnicowanych towarów. 
Niestety, oferuje mu się towar nie 
zmieniony od -lat pod względem 
funkcjonalnym i jakościowym. Dla 
przykładu podano miedzy in. pralki.

Stwierdzono, że ceny powinny ule­
gać zmianom we właściwym czasie. 
Z chwilą wprowadzenia na rynek 
artykułu w pełni zmodernizowane­
go. .cena takiego samego artykułu 
będącego technicznie na niższym po- 

'ziomie. powinna ulec głębszej re-' 
wizji. abv nie zmniejszać na niego 
nonvtu. Niewłaściwe operowanie ce­
nami w przypadku wprowadzenia 
towarów nowrch jest jedną z przy­
czyn powstawania zapasów.

Przypomnieć należy, że zgłoszony 
przez Komisję dezyderat do Pań­
stwowej Komisji Cen o potrzebie 
szybkiego informowania społeczeń­
stwa o zmianach cen. ‘ zwłaszcza na. 
artykuły masowego użytku, nie zo­
stał zrealizowany, zwłaszcza przez- 
wojewódzkie komisje cen. Wszelkie 
podwyżki cen — zdaniem posłów — 
powinny być ekonomicznie uzasad­
nione. Należy walczyć z utajonymi 
podwyżkami. Np. spółdzielczość za­
wyża koszty własne produkcji w 
celu zwiększania akumulacji,' a tym 
samym podnosi ceny na swoje arty­
kuły. Określają, że towar jest „luk­
susowy”. a przez to podwyższając 
cenę, trzeba przestrzegać, aby rze­
czywiście reprezentował najlepsze 
wartości i był najlepszej jakości. 
Podniesiono również potrzebę za­
ostrzenia kontroli paczkowanych, to-r 

• warów, ponieważ coraz częściej. za­
chodzi niezgodność zawartości z po­
dawana ceną.

Zwrócono także uwagę na niedo­
statki koordynacji terenowo-branżo- 
wej. zapewnienie dostaw towarów, 
zwłaszcza artykułów spożywczych, w 
pmieiszvch opakowaniach oraz lep­
sze ' zaopatrzenie gastronomii.

.Rosłowję w dyskusji wyrazili 
lę “żaslrźezęń/ pod'' adresem iiślug. 
Ńp../stwierdzili, że odbiorcy nie są 
infęgĘnpwąni. przez składhibAj węglą 
o terminach dostaw opału. 'Równo­
cześnie zachodzą przypadki, że kto 
zgłosi sie po terminie, węgla nie 
otrzymuje. Zwrócono także uwagę 
na produkcję mebli: nie odpowiada­
jących rozmiarom budowanych mie- 
szkań, przy ' tym niektóre zestawy 
sa zbyt kosztowne.

Podkreślano znaczenie usprawnie­
nia współpracy handlu z przemy­
słem dla poprawy rynku. Posłowie 
domagali się, aby handel wywierał 

. coraz większy nacisk w kierunku 
produkcji towarów technicznie ulep­
szonych.

Zdaniem posłów handel powinien 
skoncentrować swoja uwagę:

na aktywnej polityce zakupów. 
W tym celu powinna nastąpić in­
tensyfikacja towarów' o wystarcza­
jącej podaży. Przedsiębiorstwa han­
dlowe powinny bardziej rygory­
stycznie i skutecznie odmawiać za­
kupu towarów nie odpowiadających 
potrzebom. Dokonywać zmian umów. 
Domagać się zwiększenia towarów 
atrakcyjnych, unowocześnionych o 
Wyższej jakości!;
• na dalszym usprawnianiu gos­

podarki kadrowej i prawidłowym 
rozmieszczeniu sprzedawców w za­
leżności od nasilenia sprzedaży;
• na ciągłym podnoszeniu gospo­

darności przez pogłębianie analizy 
rentowności, ńie tylko przedsię­
biorstw; rfle również poszczególnych 
sklepów i zakładów gastronomicz­
nych;
• na pełniejszym wykorzystaniu 

sieci handlowej i dalszymi uspraw­
nianiu oracy handlu.

W podsumowaniu dyskusji wice- 
mihister handlu wewnętrznego T. 
Miclak reprezentujący ńa" Komisji 
Interesy swojego resortu nie miał 
łatwego zadania z wyjaśnieniem 
wielu odczuwalnych przez społeczeń­
stwo braków i niedoborów. których 
nie przesłoniły osiągnięcia i wy sił-i 
ki. zmierzające do systematycznego 
polepszenia zaopatrzenia.

Zdaniem wiceministra T. Miciaką 
przyjęto , już nowe środki zmierza­
jące do uzyskania lepszej rotacji 
towarów. Jeśli zaś idzie o problem 
jakości, to zdaniem wiceministra T. 
Miciaka. odprawa powinna nastąpić 
w samym przemyśle, w związku z 
nowym systemem zachęty material­
nej. MHW nie ma możliwości i nie 
uważa za uzasadnione objęcie od­
biorem jakościowym w przemyśle 
całej produkcji towarów przezna­
czonych na rynek. Możliwa jest tyl- 
kb .Wyrywkową kontrola jakości to­
warów.

Wiceminister T. Miciak udzielił 
także informacji; o realizacji planu 
handlu wewnętrznego, w ciągu mi­
nionych ośmiu miesięcy bież. roku. 
Stwierdził on. że warunki pierw­
szych miesięcy nie były jednolite. 
Od stycznia do maja dynamika 
sprzedaży znacznie sie obniżyła. Wy­
równanie przyniosły dopiero następ­
ne miesiące. Do końca lipca bież, 
roku obroty wzrosły o .5,5 . proc, w 
Stosunku do takiego samego okresu 
ub. roku. W dodatku ten wzrost 
iest wyższy w detalu niż w gastro­
nomii. (msk)

SKUTKI STWIERDZENIA WADY 
W SPRZEDANEJ RZECZY

ZAWARCIE UMOWY Z OSOBĄ 
NIEUMOCOWANĄ

' Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
/Inwalidów zawarli z Zygmuntem L. 
umowę kupna-sprzedaży dwóch 
maszyn, służących do produkcji łu­
bianek, a mianowicie: luszczarki i 
gilotyny ręcznej.

Ponieważ nie doszło do zapłace­
nia za wspomniane maszyny, Zyg­
munt L.; wystąpił przeć? wko’ Spół­
dzielni na drogę sądową, domagając 
się zapłaty w wysokości 158 000 zł.

Sąd Wojewódzki powództwo Zyg­
munta L. w całości odda li ł.

Na podstawie opinii biegłego Sąd 
Wojewódzki ustalił, że W dacie 
sprzedaży łuszęzarka nie nadawała 
się do tego użytku, jaki’ przewidy­
wała spółdzielnia, tj,- do produkcji 
łubianek na skalę przemysłową, a 
nie chałupniczą, Maszyna była bo­
wiem uszkodzona, a następnie spa­
wana, i nitowana, co znaczme ogra­
niczało jej możliwości produkcyjne. 

/Dotyczyło to zwłaszcza spawania 
korpusu maszyny -oraz . spawania i 
nitowania suportu. Nabywając taką 
maszynę, członkowie,;ząrządit 

‘ dzielni wykazali -żdańi.em/4^ 
Wojewódzkiego — daleko: idąć^hfe-^ 
doświadczenie i brak bs'trożn<Jśbi,- 
które powód wykorzystał. W tych 

. warunkach Sąd Wojewódzki. uznał, 
że umowa jest ńieważria. jako 
sprzeczna z zasadami współżycia 
społecznego (art. 581 $ 2 kc.)/ i że 
powód nie może' domagać się ceny 
kupna w kwocie 110 009 zł. Nabyta 
maszyna została prżeż Spółdzielnię 
postawiona do dyspozycji powoda.

Gilotyna zaś nie została Spółdziel- 
; ni w ogóle wydana.

Jeśli chodzi o dalsze roszczenie 
powoda w kwocie 40 000 zł, to Sąd 

. Wojewódzki podniósł dodatkowo, że 
w istocie rzeczy kryje w so/ąie, od­
setki od umówionej ceny, kupna, 
której płatność została rozłożona na 
raty. Ponieważ wysokość tych- od­
setek jaskrawo odbiega pd . maksy- 

' malnej wysokości, dopuszczalnej, 
rozporządzeniem Rady1 Ministrów z 
dnia 23.XII.1964 r. (Dz, U._ Nr 47, 
poz. 321), więc postanowienie' umo­
wy w tej części byłoby — zdaniem 
Sądu Wojewódzkiego — nieważne. -

W odniesieniu wreszcie do kwoty 
8000 zł tytułem dokonanej przerób-, 
ki gilotyny, z napędu ręcznego na 
napęd elektryczny Sąd Wojewódzki 
ustalił, że Spółdzielnia nie zlecała 
powodowi tej przeróbki, nie jest 

’ więc zobowiązana ,do zapłaty.
Na skutek rewizji Zygmunta L. 

sprawa została rozpoznana przez 
' Sąd Najwyższy, który-w wyroku z 

dnia 30 października 1969-r, nr H 
CR'"43f)/60-'wyttowiedział następują- 
ćy. PPgląd,>w nasuwających .się kwe- 
st)Mh prawnych:'

1; Sprzedawca odpowia­
da wobec nabywcy za wszy^ 
stkie wady sprzedanego przedmiotu, 
zmniejszającego użyteczność ; z c 
względu na cci w umo­
wie oznaczony, albo wynikający z 
okoliczności lub . przcznaemifa 

; przedmiotu sprzedaży itd.,. niezależ­
nie od tego, czy o' wadach tych nie 
wiedział, czy też wiedział i pod­
stępnie je z a t a i i (art., 556 § 1 kod.

' cyw.).
• 2. Istnienie w a d sprzedanej rze­
czy, a nawet ewentualne po li­
st ę rb e z a tajenie tych wad 
przez sprzedawcę ni e po wo­
duje ni e wa ż u ośc i u m o wy 
z uwagi na zasady współżycia spo­
łecznego (art. 58 § 2 k.c.j, lecz skut­
ki ich należy ocenić według/ prze­
pisów o rękojmi' za wady.

, ? 3. Postanowienia umów zastrzega­
jące nad mi er n e o d s et ki nie 
stają się nieważne w całości, a je­
dynie co do nadwyżki korzyści, ma­
jątkowych ponad granicę Określoną 
rozporządzeniem Rady Ministrów z 
dnia 23;XII.1964 r. w sprawie okreś­
lenia wysokości odsetek ustawowych 
i maksymalnych (Dz. U. .Nr 47,* poz. 
321).
; 4. Kontrahent, zawierający umo­
wę z osobą n i e u moc o w a n ą do 
reprezentowania osoby pra w- 
ncj. nie/ może dochodzić 
naprawienia szkód od tej 
osoby prawnej (art. 429 i 430 k i:.), 
lecz od osoby, z którą -za^ 
w a r ł urno w ę (art. 39 k.r.).

j W uzasadnieniu Sąd Najwyższy 
zaznaczył m. in.:

/ „(...) Nie mają (...) istotnego zna­
czenia w sprawie ani ustalenia Sa­
du Wojewódzkiego, ani skierowane 
przeciwko nim Zarzuty . rewizji, czy 
powód wiedział p wadach .maszyn i 
wprowadził swego kontrahenta w 
błąd. ■ I;

W sprawię chodzi; w istoci e rzeczy 
o rękojmię z tytułu wad fizycznych 
sprzedanej rzeczy. Zgodnie z art. 
656 § 1 k.c. sprzedawca jest odpo­
wiedzialny’ względem kupującego m. 
in., jeżeli rzecz sprzedana ma wadę 
zmniejszającą jej wartość lub uży­
teczność ze względu na cel w., umo­
wie oznaczony Jlbo wynikający z 
okoliczności lub z przeznaczenia 
rzeczy. Skoro więc Spółdzielnia na­
była od powoda maszyny w celu 
prowadzenia produkcji łubianek na 
szerszą skalę (a okoliczność ta wy­
nika z samej umowy, w której mo­
wa jest mi in. o produkcji łubianek 
na eksport), to powód odpowiada

DOKOŃCZENIE NA STR. 8
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wobec nabywcy za wszelkie wady 
maszyn zmieniające jej użyteczność 
ze względu na cel umowy, niezależ­
nie od tego, czy o wadach tych nie 
wiedział, czy też wiedział' i ■podstęp­
nie je zataił. Tą ostatnia okoliczność 
by łaby iś totna z punktu widzeni a 
zachowania terminów rękojmi, po­
nieważ jednak w sprawie jest nie­
wątpliwe, że roczny termin prze­
widziany w art. 568 § 3 k.c. został 
przez Spółdzielnię dochowany, a 
broni się ona zarzutem z tytułu rę­
kojmi przeciwko roszczeniu powoda, 
przeto, kwestia ewentualnej wiado­
mości powoda o istnieniu wad nie 
miałaby wpływu na rozstrzygnięcie. 
Iśtątnej' jest natojniast, czy i jakie 
wady maszyna posiadała w chwili 
sprzedaży oraz czy i jakie z nich 
powstały dopiero po przejęciu nie- 
bezpieczeństwą na kupującego, te 
zaś ófcolięznośći faktyczne nie zosta- 
ły ■ w'^prawie należycie wyświet­
lona-

Dodać należy, że wbrew poglądo­
wi Sądu Wojewódzkiego istnienie 
wad sprzedanej rzeczy a nawet 
ewentualne podstępne zatajenie tych 
Wad przez sprzedawcę nie powoduje 
nieważności, umowy z mocy art. 58 
fi, 2 k.c., .skoro ■ bowiem instytucja 
rękojmi ‘ za wady została w kodek­
sie cywilnym unormowana odrębnie, 
to skutki ' zawarcia umowy sprzeda­
ży y.rzeczy. wadliwej należy ocenić 
według przepisów o rękojmi bez po­
trzeby sięgania-do ogólnych przepi- 
sów ,o nieważności umowy.

Jeśli chodzi o żądanie zapłaty 
kwoty 40 000 żł, które Sąd Woje­
wódzki zakwalifikował jako żądanie 
zapłaty odsetek, stanie się ono bez­
przedmiotowe w wypadku, gdy dal­
sze dowody potwierdzą dotychcza­
sowe ustalenia Sądu Wojewódzkie­
go, że powód odpowiada z tytułu 
rękojmi. W takim bowiem razie do­
konane'przez Spółdzielnię odstąpie­
nie ód umowy byłoby skuteczne i 
powodowałoby bezzasadność świad­
czeń dodatkowych. Gdyby jednak 
Sąd Wojewódzki doszedł do ustaleń 
odmiennych, należy mieć na uwa­
dze, źe zgodnie z przepisami rozpo-. 
rządzenia Rady Ministrów z dnia 
23.XII.1964 r. w sprawie określenia 
wysokości odsetek ustawowych i 
maksymalnych (Dz. U. Nr 47, poz. 
321) postanowienia umowy zastrze­
gające .nadmierne odsetki nie stają 
się nieważne w całości, a jedynie co 
do nadwyżki korzyli majątkowych 
ponad granicę określoną ,w tych 
przepisach, tj.. ponad 12% odsetek 
w, stosunku: rocznym.
i Co się-tyczy roszczenia z tytułu 
przerobienia drugiej sprzedanej ma- 
śzyriy; fzw. gilotyny,, z napędu ręcz­
nego na elektryczny. Sąd Woje­
wódzki wbrew zarzutom rewizji 
prawidłowo ustalił, że wobec nie­
zachowania wymagań § 43 statutu 
Spółdzielni, między stronami nie do­
szła do skutku umowa w tym .przed- 
pąiocie. Pozwana mogłaby-‘Więc od­
powiadać tylko z tytułu niesłuszne­
go . wzbogacenia, gdyby takJt^'e!fó±4 . 
bioną maszynę'przyjęła 'i’: odniosła 
i niej korzyści, co jednak nie na­
stąpiło'; Natomiast pogląd skarżącego, 
że Spółdzielnia odpowiada na zasa­
dzie art. 429 k.c. (bądź art. 430 k.c.) 
za swego podwładnego, który zlecił 
powodowi przeróbkę maszyny, jest 
błędny. 'Artykuł 429 k.c. odnosi się 
tylko do szkody wyrządzonej czy­
nem niedozwolonym, a nie czyn­
nością prawną, choćby przekraczała 
ona zakres uprawnień osoby, której 
daną czynność powierzono. Kontra­
hent przeto zawierający umowę z 
osobą nieumocowaną do reprezen­
towania osoby prawnej nie może 
dla uzasadnienia odpowiedzialności 
tej osoby prawnej powołać się na 
art. 429 lub art. 430 k.c. Może on 
natomiast dochodzić naprawienia 
szkody bezpośrednio od osoby, z 
którą zawarł umowę, na zasadzie 
art. 39 k.c. <...).”

NOWE PRZEPISY
I ZARZĄDZENIA

ZMIANA OGÓLNYCH 
-WARUNKÓW UMÓW SPRZEDAŻY 

W OBROCIE KRAJOWYM

Minister Finansów^ zarządzeniem 
z dnia 19 sierpnia 1970 r. (Monitor 
Polski Nr 29, poz. 241) dokonał sze­
regu zmian w dotychczasowych 
Ogólnych warunkach umów sprze­
daży w- Obrocie krajowym pomię­
dzy jednostkami gospodarki uspo­
łecznionej, ogłoszonych w 1966 r. 
(Monitor Polski z 1966 r. Nr 57, poz 
276 z póżn. zmianami).

Zmiany dotyczą warunków od­
powiedzialności odszkodowawczej w 
postaci kar umownych oraz 
ich wysokości, zarówno gdy chodzi 
o odpowiedzialność sprzedawcy jak 
też kupującego.

Zmienione przepisy Ogólnych wa­
runków. umów sprzedaży wskazują 
również, kiedy kupujący może za­
niechać dochodzenia w całości 
lub w części kary umownej za 
zwłokę w dostarczeniu towaru 
lub gdy dostarczony tow&r posiada 
wady, a także gdy druga strona nie 
wykonała umowy lub wykonała ja 
nienależycie. '

Wspomniane tu zmiany wejdą .w 
życie z dniem 1 stycznia 1971 r.

Opracowała;
Stanisława ZIELIŃSKA

' i 'OOSPO3ARCZE 
.Nr 42 (99Ó) - .18X1970 r.

RozwOj 
żeglugi 
światowej

CZESŁAW WOJEWÓDKA

E względu, na pokaźne za- 
Z mówienia - ulokowane . w o- 

statnich latach w stoczniach 
światowych . bieżący rok 
przyniesie rekordową pro­
dukcję okrętową; jak rów­

nież znaczny wzrost floty światowej. 
Rozwój niektórych rodzajów tonażu 
można prześledzić ną. podstawie o- 
głoszonyeh niedawno wielkości za I 
półrocze br.

ZBIORNIKOWCE

Na czoło produkcji okrętowej wy­
suwają się ponownie zbiornikowce. 
Wynika to z nieustannie rosnącego 
zapotrzebowania na przewozy ropy 
naftowej. W I półroczu zbudowano 
63 zbiornikowce o łącznej nośności 
8,5 min ton (dane te uwzględniają 
tylko statki o nośności powyżej 
10 000 ton).

Światowa flota większych zbior­
nikowców wzrosła w połowie br. 
do 3 049 statków o łącznej nośności

BOroniaschinen - * Export < GmbH 
Berlin, 108 - Berlin Friedrich- 
ttrasse 61, Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

Urządzenie z wielką przyszłością do przygotowania danych
Właściwe urządzenie peryferyjne — ASCOTA 071 dla 
przemysłu, handlu, administracji i wszystkich dzie­
dzin gospodarki stosujących elektroniczne urządzenia 
do przetwarzania danych.

Fo wyłączeniu dziurkarki taśmy, maszyna może być 
wykorzystywana jako samodzielna maszyna do księ­
gowania.

ASCOTA 071
— to wysoki stopień automatyzacji
— to oszczędność czasu
— to osiągnięcie NRD
Wyposażenie w 2, 4 lub 6 liczników saldujących.
Wprowadzanie danych i obsługa za pomocą klawiatu­
ry uproszczonej oraz szybkiej drukarki. Wyjście w po­
staci taśmy dziurkowanej.
Możliwość -podłączenia urządzenia do wewnętrznej 
kontroli prawidłowości danych. i—10-0

Wi pierwszym półroczu br. stocznie polskie przekazały do eksploatacji 21 statków o łącznej pojemności 157 tys BRT. Na zdjęciu — Stocznia Gdańska. Foto Archiwum

138 min ton, w tym 50 min DWT 
tonażu koncernów naftowych.

Niewielka liczba zbiornikowców 
zbudowanych w I półroczu br. przy 
równoczesnym znacznym ich tonażu 
dobitnie świadczy o tendencjach 
rozwojowych światowej floty zbior- 
nilpwców, która jednoznacznie 
zmierżą w kierunku dużych . stat-' 
ków. Wystarczy wskazać, że prze­
ciętna nośność zbiornikowców zbu­
dowanych w I półroczu br. wynosiła 
prawie 135 060 ton podczas gdy 
przeciętna nośność, statków w eks­
ploatacji wynosi 45 600 ton.
' Światowa flota zbiornikowców li­
czyła w połowie br. 223 statki o 
nośności ponad 100 600 ton, w tym 
90 statków powyżej 200 000 ton, 
które niedawno jeszcze policzyć 
można było na palcach jednej ręki.

Wzrost wielkości zbiornikowców 
unaocznia się jeszcze silniej w tona­
żu będącym w zamówieniu. Z 409 
większych zbiornikowców o łącz- • 
nej nośności 63 min ton, będących 

w zamówieniu w połowie br., 253 
przypada na statki - powyżej 100 000 
ton. Najwięcej zamówiono statków 
powyżej 200 0O0 DWT, bowiem aż 
215, przy czym stanowią one 83,5 
proc, ogólnego zamówionego tonażu 
(w tonażu eksploatowanym udział 
statków tej wielkości wynosi tylko 
14,5 proc.).

W światowej flocie zbiornikow­
ców już. przed kilku laty wysunęła 
się na czoło „tania bandera” liberyj- 
ska, pod którą w połowie br. zare­
jestrowane były zbiornikowce o 
łącznej1 nośności 34,5 min ton, nale­
żące głównie do armatorów greckich 
i amerykańskich. Dalsze miejsce we 
flocie zbiornikowców zajmują: W. 
Brytania — 29,4 min DWT, Norwe­
gia — 15,3 min DWT. dalej Japonia 
— 13,5 min DWT i Stany Zjedno­
czone Ameryki — 9,2 min DWT. 
Wysoka jest również pozycja ZSRR, 
który z tonażem 4,1 min DWT znaj­
duje się' na 9 miejscu w świecie (w 
ogólnym tonażu światowym — na 6 
miejscu).

Przedstawicielstwo w Polsce:.
Przedsiębiorstwo . Obrotu Maszy­
nami i Urządzeniami Biurojyymi1 
„Maszyny Biurowe” — Warszawą, 
iii.?’. Górskiego. 9.

W II półroczu br. zostaną zbudo­
wane masowce o łącznej nośności 
7,1 min., ton, co razem z produkcją 
w I półroczu da 12 min DwT, a 
więc o prawie 4 min ton więcej niż 
w 1969 r. Ogólny stan zamówień na 
masowce w połowie br. wynosił 35 
min DWT, a więc ,50 proc., tonażu 
będącego w eksploatacji.

Na następny rok „zapowiada się 
ponownie pewien wzrost produk­
cji masowców, która ma osiągnąć 
około 13 min DWT. Wobec niema­
łego napływu nowych zamówień (w 
I półroczu br. zamówiono 12 min 
DWT) perspektywy odpowiedniej 
produkcji są znaczne i zakładają 
budowę w 1972 r. co najmniej 10 
min DWT masowców.-Z dostawą w 
1973 r. zamówiono już 5,4 min DWT.

Największy stan zamówień , na 
masowce wykazuje „tama bandera” 
Liberii (9,1 min DWT), Norwegia — 
6,1 min DWT, W. Brytania — 5,7 
min DWT, Japonia — a,2 min DWT 
i Szwecja — 2,3 min; DWT.

Z państw socjalistycznych naj_ 
większe zamówienia .wykazywane 
są w odniesieniu do Polski (793 tys. 
DWT), w wyniku czego,-.żajipujemy 
w tym zakresie 10 miejsce, w. świę­
cie. Wynika to głównie z .pokaź­
nych kontraktów „Polskiej: Zegiu- 
gi Morskiej” na. masowce po.32.000 
DWT i 55 U00 DWT.
• - Natomiast analizując- stan' zamó­
wień na masowce - według państw, 

. ŚfóF£rv tonaż,
stwierdzamy jednoznaczną, przewa­
gę Japonii, której stoćzn.e'dysponu­
ją zamówieniami na Vl pioc.' ma­
sowców zamówionych 'w- skali świa­
towej. Dalsze kraje o największej 
produkcji masowców w; najoiizszej 
przyszłości, to Szwecja, W. Brytanią 
i J ugośłąwia. Wysoką siódmą pozy­
cję wykazują hasze -stocznie ; i to 
zarówno w wyniku przyjętych za­
mówień krajowych,' jas i zagranicz­
nych, głównie norweskich.

= W zamówieniach masowców jed­
noznacznie; przeważają największe 
statki, . bowiem 22 min DWT (64 
proc.) przypada na masowce powy­
żej 81) 000 DWT.

; We flocie masowców najsilniej 
rozwija się obecnie flota statków 
kombinowanych, to znaczy przezna­
czony ch zarowno dopi ze wozu ła­
dunków -suchych, jak i piynnych, 
głownie ropy naftowej. ;W połowie 
br. flota, ta obejmowała 135 rudo- 
zbiornikowców (8- min DWT)i 79 
roporudomasowców (6,3 min DWT). 
Natomiast zamówione były 123 stat­
ki kombinowane: (18,1 min DWT), . w. 
wyniku czego flotą ta zś kilką lat 
podwoi się. Wśród' tego tonażu wy­
stępują również największe statki, 
bowiem w eksploatacji są już ropo- 
rudomasowce ,o nośności 169 000 ton, 
a zamówione zostały także statki ó 
nośności 280 000 ton.

DROBNICOWCE

■ Wśród drobnicowców na czoło 
wysuwają się obecnie pójemnikow- 
ce różnych typów i rodzajów. Nie­
dawno wszedł do eksploatacji naj­
większy " pojemnikowiec oceaniczny 
„Melbourne Express" o nośności 
32 000 ton, zbudowany w NRF dla 
żeglugi tego kraju. Pływają już dal­
sze barkowce o nośności 44 000 ton, 
będące ..aktualnie najwięksżypni 
drobnicowcami.

‘Zamówienia na większe pojemni- 
kowce obejmowały z końcem lipca 

, br. 180 statków o łącznej nośności 
3,6 min ton, co stanowiło óicólo 30 
proc, tonażu zamówionycn drobni­
cowców. Jednakże pocf względem 
zdolności'przewozowej pojemników, 
ce reprezentują nową, wyżjzą ja­
kość, gdyż ze względu na szybszą 
obsługę w portach oraz większą 
prędkość wykonują więcej rejsów i 
przewożą więcej ładunków niż drob­
nicowce podobnej wielkości.

Stąd też pojemnikowce zmienia­
ją; oblicze żeglugi liniowej odbie­
rając jej coraz więcej ładunków. 
Trudno obecnie przewidzieć, jak 
ukształtują się proporcje zatrudnie­
nia liniowców konwęąt-jonaln/ch i 
pojemnikowców w przeszłości, jed­
nakże wiadomo już,' żi te ostatnie 
odgrywać będą jpowdżr.ą rolę w 
przewozach drobnicy. Wyciągając z 
tego wnioski liczni armatorzy zama­
wiają odpowiednie pojemnikowce, 
aby sprostać konkurencji w przy­
szłości,

Przewiduje się, że w skali świato­
wej wejdzie do eksploatacji w II 
połowie br. ponad .90 . większych 
zbiornikowców o łącznej nośności 
13,1 min ton, a więc znacznie wię­
cej hiż kiedykolwiek w przeszłości. 
Rekordowy przyrost przewidywany 
jest również na najbliższe lata 
(1971 — 21,6 min DWT, 1972 — 13,1 
min DWT). Ze względu na znaczny 
napływ zamówień stocznie świato­
we dysponują już zleceniami na la­
ta 1973—1975 sięgającymi 15 min 
DWT.

Jeżeli chodzi o potencjał stocznio­
wy dla budowy, największych stat­
ków podkreślić należy, że w Japonii 
podjęto niedawno decyzję budowy 
suchego doku; w którym mogą być 
budowane zbiornikowce do 1 000600 
DWT.

Obok Japonii budowę bardzo du­
żych zbiornikowców podjęły stocz­
nie hiszpańskie, które przyjęły za­
mówienia na serię statków po 
326 000 ton. Jednakże zamówienia 
na największe zbiornikowce o no­
śności 370 000 ton i 477 000 ton wy- 

. kazuje Japonia.
Koszty budowy zbiornikowców 

wykazują znaczny wzrost. Statki o 
nośności rzędu 200.000 ton zostały, 
zamówione przed- kilku laty po ce­
nie 65—70 dolarów za tonę nośno­
ści. Zamawig jąęM obecnie. takie , stat- •- 
ki — z dostawą w latach 1973 czy 
1974 — płaci się przynajmniej. 100 
dolarów za tonę, przy czym kon­
trakt zawiera równocześnie klauzu­
lę eskalacyjną,. która przewiduje 
ustalenie ostatecznej ceny statku po 
jego zbudowaniu, z uwzględnieniem 
ewentualnego wzrostu kosztów ro­
bocizny i materiałów.

" Na tym tle nie dziwi decyzja kon- 
. cernu „Shell”, który postanowił 

zlecić stoczni japońskiej odbudowę 
zbiornikowca „Mactra” o nośności 
205 Ó00 • ton, który eksplodował w 
1969 r. i, został poważnie uszkodzo­
ny. Odbudowa ma kosztować 12 
min dolarów, podczas gdy koszty 
budowy statku, wynosiły 15 min 

‘dolarów., Obecnie, taki statek ko­
sztowałby jednak około 22 min do­
larów, przy czym trzeba by na nie­
go czekać 2—3 lata, a przebudowa 
potrwa tylko pół roku.

MASOWCE

'Światowa flota' masowców, - tj. 
dużych, , jednopokładowych statków 
do przewozu suchych ładunków ma­
sowych, zwiększyła się w I półroczu 
br. o 4,7 min DWT, przy czym 
stocznie dostarczyły prawie 5 min 
DWT, a różnicę stanowiły straty i 
złomowania. Flota ta po raz pierw­
szy przekroczyła w skali światowej 
70 min DWT osiągając w połowie 
br. 71,2 min DWT (z początkiem br. 
— 66,4 min DWT, w połowie 1969 
r.62 min DWT).

Również we flocie masowców czo­
łowa pożyćja należy dc Liberii z 
tonażem 17,3 min DWT. Dalsze 

■ miejsca zajmują:, Japonia — 12,7 
min DWT, Norwegia — 11,5 min 

. DWT i W. Brytania — 6,5 min DWT. 
W I półroczu br. flota Liberii 
zwiększyła się o 1 min DWT, Japo­
nii o 0,8 min DWT, Norwegii 1,4 
min DWT. ' - r

Flota masowców jest flotą nowo- 
.. czesną. ‘ Jej przeciętny . w ęk wyno­

si 5 lat, a pomijając przebudowane 
zbiornikowce nawet poniżej 4 lat. 
Wystarczy wskazać, że prawie .60 . 
proc.—tonażu zbudowano w ciągu 
ostatnich 5 lat.

Również we flocie masowców ro­
śnie udział dużych statków, chociaż- 
nie nabierają one jeszcze rozmia­
rów największych zbiornikowców. 
Tymczasem podstawową część floty 
masowców stanowią statki o no­
śności 18—25 tys. ton (12,4 min 
DWT). Jednakże liczna jest również 
grupa statków 30—40 tys. ton (9,1 
min DWT) oraz statków najwięk­
szych, o nośności ponad 50 000 ton. 
Te ostatnie obejmują 26 min DWT, 
przy czym przeciętna nośność zbu­
dowanych w I półroczu br. masow­
ców wynosiła 49 000 DWT. Nato­
miast przeciętna wielkość masow­
ców w eksploatacji wzrosła w 
ostatnim czasie do 31500 DWT.



_ -___ _______ _____ spadku zatrudnienia w tzw. starych 
wej występują różnego gałęziach przemysłu I względnego rodzain ruchv ailv rn- ? .wzrostu w nowych gałęziach prze»

W GOSPODARCE narodo- 

rodzaju ruchy' siły ro­
boczej. Zmiany w po­
dziale siły roboczej mo-
gą dotyczyć działów i 

gałęzi gospodarki, terytoriów i za­
wodów. Przemieszczenia siły robo­
czej mogą być spowodowane przez 
różne czynniki, na przykład: proce­
sy demograficzne, rozwój sił' wy­
twórczych i związany ż nim wzrost 
wydajności; pracy, regionalne różni­
ce w poziomie życia i pracy. Ważne 
miejsce zajmuje tu postęp technicz­
ny, będący głównym warunkiem 
wzrostu wydajności pracy, powodu­
jący ’ istotne zmiany' w gałęziowej 
i działowej strukturze produkcji. 
Postęp techniczny przyczynia się 
do powstawania nowych gałęzi pro­
dukcji 1 usług, a z drugiej strony 
powoduje s opniowy zanik innych 
gałęzi, następuje szybszy rozwój 
jednych gałęzi produkcji i względ­
ne zmniejszanie się tempa wzrostu 
innych. Pod wpływem postępu tech­
nicznego ulegają zmianie ukształto­
wane w produkcji i także w usłu­
gach, proporcje ilościowe w podzia­
le prący żywej. Powoduje to ko­
nieczność przemieszczania siły robo­
czej w ramach przedsiębiorstwa, 
gałęzi, działów gospodarki, a także 
przemieszczenia terytorialne. Jest to 
proces trudny i skomplikowany, 
gdyż praca w różnych przedsiębior­
stwach i gałęziach wymaga zróżni­
cowanych kwalifikacji zawodowych, 
przy czym postęp techniczny stwa­
rza coraz to nowe 1 zmieniające 
się wymagania w zakresie kwalifi­
kacji zawodowych.

W gospodarce planowej procesy 
przystosowania podaży siły robo­
czej do nieustannie zmieniającego 

' sję (ilościowo I jakościowo, zapo­
trzebowania na silę roboczą, wyra­
żanego przez poszczególne przed­
siębiorstwa, gałęzie, i działy gospo­
darki narodowej nie powinny (i nie 
mogą na dłuższą metę) dokonywać 
się żywiołowo.

Niezbędne zatem jest prowadze­
nie racjonalnej polityki zatrudnie­
nia, a zwłaszcza powiązania jej z 
polityką i planowaniem kształcenia 
siły roboczej, tak, by ogromne na­
kłady, wydatkowane na kształcenie 
zaczęły przynosić współmierne efek­
ty. Realizowana obecnie polityka 
Intensywnego i selektywnego roz­
woju "preferuje jakościowe czynni­
ki wzrostu gospodarczego, wśród 
których czynnik ludzki traktowany 
jest jako decydujący o postępie. 
Przy czym chodzi tu o poziom kwa­
lifikacji, sprawność działania, ak­
tywność, intensywność, innymi sło­
wy, o racjonalną gospodarkę siłą 
roboczą.

DYNAMIKA ZATRUDNIENIA

' cDynamika zatrtidftfeftla “w pó^zćze-" 
gólnych działach" gospódarki naro­
dowej nie ma jednakowego stopnia 
intensywności. Oto co wykazują ba­
dania zmian w rozmieszczeniu lud­
ności -zawodowo czynnej w. gospo­
darce narodowej w latach 
1950—1969. ,

W indywidualnej gospodarce 
chłopskiej występuje stagnacja, a 
nawet pewne zmniejszenie ludności 
zawodowo czynnej (z 5 040,7 tys. w 
1950 r. do 4 871,2 tys. w 1960 r. 
i 5 036,0 tys. w 1968 r.). Główną 
przyczyną tego stanu jest — jak 
wiadomo — wysokie tempo migra­
cji ludności z rolnictwa do działal­
ności pozarolniczej, głównie do 
przemysłu, w związku z intensyw­
nym procesem uprzemysławiania 
kraju. Ponieważ największą ruchli­
wością charakteryzują się młode 
roczniki w wieku produkcyjnym, 
spowodowało to znaczne zestarzenie 
się ludności czynnej zawodowo w 
rolnictwie. Obecna strategia rozwo­
jowa • przyjęła pewne zahamowanie 
tempa migracji w stosunku do po­
przedniego okresu. Absolutny spa­
dek zatrudnienia dotyczy wyłącznie 
indywidualnych gospodarstw rol­
nych; wzrost zatrudnienia występuje 
w kółkach rolniczych (z 67,2 tys. w 
1965 r. do 83,7 tys. W 1968 r.) oraz 
w spółdzielniach produkcyjnych (z 
27,1 tys. w 1950 r. do 43,4 tys. w 
1960 r. i 46,0 tys. w 1968 r.). Wzrost 
zatrudnienia w rolnictwie uspołecz- 
nionym w latach 1950—1968 wyniósł 
57,1 proc., a więc był niższy w po­
równaniu sic wzrostem zatrudnienia 
ogółem w kraju, który wyniósł 
93,8 proc.’). W tym czasie produk­
cja rolnicza ogółem wzrosła o 70,6 
proc. .

Przemysł w okresie 1950—1969 ce­
chował się dużą dynamiką zatrud­
nienia, które wzrosło przeszło dwu­
krotnie, o 102 proc. ..

Jednocześnie wzrost produkcji 
globalnej przemysłu w tym czasie 
wyniósł 601 proc.

W przemyśle zachodzą zmiany w 
gałęziowej strukturze zatrudnienia, 
wynikające z niejednakowej dyna- 
miki zatrudnienia różnych gałęzi 
przemysłu. Jedną z ważniejszych 
tendencji, tu występujących jest 
szybszy? wzrost produkcji i zatrud­
nienia w przemyśle przetwórczym 
aniżeli w przemyśle wydobywczym. 
W latach 1950—1969 zatrudnienie, w 
przemyśle wydobywczym wzrosło o 
58 proc., -produkcja o 176 proc., na­
tomiast w przemyśle przetwórczym 
zatrudnienie wzrosło o 110 proc., 
źaś produkcja o 645 proc.

Inną tendencją, występującą przy 
badaniu struktury • zatrudnienia w 
przemyśle jest proces względnego

mysłowych. Do starych gałęzi prze­
mysłu zalicza się te, których udział 
w całości produkcji przemysłowej 
spada'lub pozostaje w stagnacji. Do 
nowych gałęzi zalicza się takie, któ­
rych udział produkcji w całej pro-
dukcji przemysłu rośnie w stosunku
do poprzedniego okresu2). mysłu, które oparte są na najnow-

„ , , . . . . szych zdobyczach’?-, nauki, charakte-Postęp techniczny przyczynia się . . ; . ;। . . .do powstawania nowych gałęzi pro- ^zują się tez. najbardziej dyna- 
dukcji i nowych produktów, gdzie ■ micznymi zmianami w technice 
znajduje zatrudnienie ■ wolna siła 
robocza, jednocześnie jednak po-' 
stęp techniczny • przyczynia się czę­
sto do stopniowego upadku niektó-
rych starych gałęzi przemysłu, do ___________  —. ~
zaprzestania; produkcji pewnych; nienia w pozostałych działach go- 
produktów, wypartych przez nowe spodarki narodowej w latach 
o wyższych cechach jakościowych ; 1959—1968 przebiegało w spOsób 
' ‘ .... zróżnicowany. Najwyższe wskaźnikilub, też zaspokajających nowe po-' 
trżeby. uprzednio nieznane. W zasa-
dzie, w związku ż rosnącym tech­
nicznym uzbrojeniem pracy, spowo-
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dowanym przęz postęp techniczny, proc.), w ochronie zdrowia; opiece
nowe gałęzie produkcji zatrudniają społecznej i kulturze fizycznej
stosunkowo mniej ludzi, ą stare ga- (wzrost o 204.5 proc.), oświacie,
łęzie,. cechujące się-ąiiższymrspgzjo- nauce_ i..Kulturze (wz osj o 181,4
mem technicznym, -w wypadku- zą- proc.); leśnictwie (wzrost- o ‘95,6
niku zwalniają większą ilość ludzi. proc.), transporcie i łączności

(wzrost o 94.0 proc.), w budowni-.Jest rzeczą charakterystyczną, że 
w Polsce na ogól w gałęziach ce­
chujących się największą dynamiką 
postępu technicznego i wydajności 
pracy, tempo wzrostu zatrudnienia 
jest największe. Np. najszybsze tern- 
po' wzrostu produkcji, ale t'akże — 
niezależnie od masowego stosowania 
nowej . techniki — i zatrudnienia 
ma przemysł elektrotechniczny.

Postęp techniczny tworząc nowe 
produkty pobudza popyt i może 
przyczyniać ‘ się także do wzrostu 
produkcji nawet w starych gałę­
ziach przemysłu. Przykładem może 
być rozwój przemysłu samochodo­
wego, który nie tylko sam zatrudnia’ 
wielu pracowników, ale pobudza do 
tego także inne .gałęzie przemysłu 
takie jak przemysł stalowy, szklar­
ski, itd.

W Polsce do gałęzi cechujących 
się największą dynamiką produkcji, 
wydajności i zatrudnienia w latach 
1950—1969 zalicza się przede wszyst­
kim: przemysł maszynowy i kon­
strukcji metalowych; elektrotech­
niczny, środków transportu; meta­
lowy; chemiczny; gumowy.

Do gałęzi starych o niewielkiej' 
dynamice produkcji i zatrudnienia 
w latach 1950—1969 zalicza się prze­
de wszystkim: przemysł paliw; hut­
nictwo żelaza; hutnictwo-metali nie­
żelaznych; włókienniczy; spożywczy.

Przemysły te cechują się względ­
nie niewielkim przyrostem produk­
cji. Najmniejszy przyrost produkcji, 
w tym okresie miał przemysł paliw 
i kolejno przemysły: spożywczy, 
włókienniczy, hutnictwa żelaza 
i hutnictwo metali nieżelaznych. 
Najniższy wzrost zatrudnienia, miały 
kolejno: przemysł włókienniczy, pa­
liw, hutnictwo żelaza, hutnictwo 
metali nieżelaznych i przemysł spo-
żywczy.- Wynika stąd, iż najniższą 
dynamikę wydajności pracy miały 
kolejno: przemysł spożywczy, paliw, 
hutnictwo, hutnictwo metali nieże­
laznych, hutnictwo żelaza. Jest przy 
tym rzeczą charakterystyczną, że 
najwyższą w obu grupach (gałęzie 
nowe i stare) dynamikę wydajności 
pracy osiągnięto w gałęzi starej, a 
mianowicie w przemyśle włókienni­
czym, gdzie niewielki przyrost za­
trudnienia (28 proc.) w ciągu 19 lat 
(1950—1969), pozwolił osiągnąć jed­
nak znaczny przyrost produkcji, w 
tym okresie (365 proc.). Jednakże, 
dynamika produkcji przemysłu włó­
kienniczego jest kilkakrotnie mniej-

sza w porównaniu; z dynamiką pro­
dukcji gałęzi nowych.

Z powyższej analizy wynika, że 
już w przeszłości rozwój pewnych 
gałęzi * przemysłu był preferowany, 
inne rozwjjały się o wiele wolniej; 
Realizowana obecnie nowa koncep­
cja polityki gospodarczej skierowa­
na jest na jeszcze bardziej inten­
sywne, rozwijanie tych gałęzi prze-

i przynoszą największe efekty eko­
nomiczne.

Poza rolnictwem i przemysłem 
kształtowanie się dynamiki zatrud- 

dynamiki wzrostu zatrudnienia wy­
stąpiły w gospodarce komunalnej 
i mieszkaniowej (wzrost o 256,3

ctwie (wzrost o mó.o proc.;, oraz 
obrocie towarowym (wzrost o 77,8 
proc;). Jedynie w dwóch działach, 
tj. w administracji publicznej l in­
stytucjach wymiaru sprawiedliwości: 
oraz w instytucjach finansowych i 
ubezpieczeniowych nąst^ąpił spadek 
żatrudriieftia (ó '18,1 proc.'). 5 / 1

Najniższe wskaźniki wzrostu za­
trudnienia wystąpiły w rolnictwie 
uspołecznionym (wzrost o 57,1 proc.) 
i w obrocie towarowym. Przy utrzy-; 
mująćym się wzroście zatrudnienia 
w .działach sfery produkcyjnej, wi­
doczne" jest szybsze tempo wzrostu 
zatrudnienia w działach sfery dzia­
łalności poza produkcją materialną 
(ż wyjątkiem dwóch wspomnianych ' 
wyżej działów). Potwierdza się za­
tem, także w praktyce polskiej, wy­
stępowanie obiekływnej tendencji 
do względnie szybszego wzrostu za­
trudnienia w sferze nieprodukcyjnej, 
cb w efekcie prowadzi do zmian 
proporcji w podziale zasobów siły 
roboczej między sferę produkcyjną 
i nieprodukcyjną.

ZMIANY W STRUKTURZE 
ZATRUDNIENIA

Zróżnicowana, odmienna dynami­
ka zatrudnienia. w poszczególnych 
działach gospodarki narodowej w 
Polsce w latach 1950—1969 spowo­
dowała zmiany w strukturze za­
trudnienia wędlug tych działów.: Do 
działów, których udział w ogólnym 
zatrudnieniu w ' gospodarce uspo-

Budżet rodzin 
pracowników PGR

P O raz pierwszy przeprowadzo­
no u nas badanie budżetów do­
mowych pracowników zatrud­

nionych w PGR.? W serii GUS „Sta­
tystyka Polski -? Materiały Staty­
styczne” ukazała się pozycja pt. 
„Budżety rodzin pracowników pań­
stwowych gospodarstw rolnych 
1968/69”. Zawiera ona dane o skła­
dzie demograficznym badanych ro­
dzin, ich dochodach, wydatkach i 
spożyciu artykułów żywnościowych.

Badanie przeprowadzono metoda 
reprezentacyjną. W losowaniu bra­
ło udział 5 000 gospodarstw PGR. 
Na ogólną, liczbę 470 zbadanych 
budżetów domowych, udział pra­
cowników fizycznych , wynosił 8f 
proc;, .umysłowych — 12 proc. > 

łecznionej zwiększył się w latach 
1950—1968 należy przemysł (z 40.7 
proc; do 42;1 -proc.);’nieznacznie na­
tomiast budownictwo (z 10,5 proc, 
do 10,6 proc.) i transport i łączność 
(z 9.5 proc; do 9,6 proc.); znaczny 
wzrost udziału nastąpił z kolei W 
gospodarce; komunalnej i mieszka­
niowej (z 2,0 proc, dó 3.6 proc.), 
oświacie, nauce i kulturze (z 5,2 
proc, do 7.6 proc,), ochronie zdro­
wia, opiece społecznej i kulturze 
fizycznej (z 2,9 proc, do 4,6 proc.).

Jednocześnie nastąpił, spadek 
udziału w stosunku do ogólnego za­
trudnienia w rolnictwie (z 7,4 proc, 
do, 6,0 proc.); w obrocie towarowym 
(z 9.4 proc, do 9.1 proc.); znaczny 
spadek w administracji publicznej 
i instytucjach' wymiaru sprawiedli­
wości (z 6.3 proc, do 2.2 proc.): w 
instytucjach finansowych i ubezpie­
czeniowych (z 1.0 proc, do 0.8 proc.); 
w leśnictwie udział zatrudnionych 
nie zmienił się (1,9 proc.).3)

W grupie działów, w których 
zwiększył się udział zatrudnienia, 
największym wzrostem udziału.cha­
rakteryzował się: dział oświata 
nauka i kultura, a także ochrona 
zdrowia, opieka społeczna i kultura 
fizyczna, i wreszcie gospodarka ko­
munalna (a więc działy nieproduk­
cyjne).

W przemyśle na skutek — jak już 
zaznaczono — różnej dynamiki roz­
wojowej przemysłu wydobywczego 
i przetwórczego, zmniejsza się w 
zatrudnieniu ogółem w przemyśle 
udział przemysłu wydobywczego z 
14,7 proc, w 1950 roku do 11,5 proc. 

Foto: Z. Jankowski

Przeciętna rodzina pracownika 
fizycznego składała się z 4,89 osób, 
rodzina pracownika umysłowego z 
4,13 osób. Liczba osób zarobkują­
cych w rodzinie; pracownika fi­
zycznego wynosiła 1,41, w rodzinie 
pracownika umysłowego' — 1,74. W 
grupie pracowników; fizycznych sto­
sunkowo niski udział stanowiły ro­
dziny 2- i 3-osobowe (20 proc.), 
stosunkowo wysoki — rodziny 5-" i 
6-ósobowe (57 proc.). Wśród pra­
cowników umysłowych rodzin' 2-1
3-osobowych było znacznie więcej 
(37 proc.), rodzin 5- i 6-osobowych 
mniej (42 proc.).

Przeciętny miesięczni dochód z 
'pracy praco Wnika fizycznego wyno-.

w 1969 roku, a odpowiednio udział" 
prżemysju przetwórczego wzrósł, z 
85,3bproc. W 1950 roku-do 88,5 "prdc. 
w 1969 roku.4)

Jednocześnie jeśli przyjąć sformu­
łowane t,wyżej kryterium podziału 
gałęzi przemysłu na nowe i stare 
oraz przyjąć całą produkcję w prze­
myśle za 100 proc., to w Polsce w 
roku 1950 w nowych gałęziach wy­
twarzano 20.8 proc; całej * produkcji 
przemysłowej i pracowało w ; ni cli 
38,9 proc, ogółu zatrudnionych w 

-przemyśle, natomiast w roku 1969 
w nowych gałęziach wytwarzano 
52,3 proc, całej, produkcji przemysło­
wej i pracowało w nich 51.0 proc, 
ogółu zatrudnionych w przemyśle.8)

Przeprowadzona, analiza zmian w 
rozmieszczeniu siły roboczej według 
działów gospodarki narodowej w la­
tach 1950—1969 pozwala na stwier­
dzenie występowania pewnych 
obiektywnych tendencji w kształto­
waniu się zmian struktury zatrud­
nienia. Charakter zmian struktury 
zatrudnienia, które obserwuje się w 
innych krajach, znajdują potwier­
dzenie także w polskiej gospodarce. 
Zmiany te wywołane przede wszyst­
kim postępem technicznym zmie­
rzają w kilku kierunkach: zmniej­
sza się zatrudnienie w rolnictwie 
(absolutnie i względnie); wzrasta w 
związku z uprzemysłowieniem za­
trudnienie w przemyśle (absolutnie 
i względnie), przy czym po burzli-

sił 2 340 zł. pracownika umysło­
wego _ 2 742 v zł? Obok tego do­
chody netto z działki pracowniczej 
wynosiły7 miesi.ęcznie, w przelicze­
niu na 1 rodzinę pracownika fi­
zycznego 517 zł, pracownika umy­
słowego — 465 zł. - Udział' docho­
dów z działki ' w ogólnych docho­
dach stanowił w rodzinach pra­
cowników fizycznych 12 proc., a " w 
rodzinach pracowników : umysło­
wych — 8 proc.

Ogólny miesięczny dochód rodzi­
ny w grupie pracowników fizycz­
nych kształtował się na .poziomie 
4 300 zł. w grupie pracowników u' 
myślowych — 5 610 zł. Dochód w 
przeliczeniu na . 1 osobę w / rodzi­
nie wynosił odpowiednio: 882 zł i 
1 355 zł.

Przeciętne miesięczne wydatki na 
zakup artykułów i usług konsump­
cyjnych wynosiły, w przeliczeniu na 
1 osobę, w rodzinie pracownika? fi­
zycznego 832 zł, w rodzinie pra­
cownika umysłowego ?—? 1206» zl. 
Pracownicy, fizyczni wydawali sto-? 
sunkow© więcej na żywność.' opal 
oraz na alkohol i tytoń, pracownicy 

wvm ilościowym wzroście ■ zatrud- 
ńieńia wchodzimy .obecnie wet*P 
lepszego wykorzystania zatrudnio­
nych i ich kwalifikacji; w struktu­
rze przemysłu zmiany dotyczą prze­
de wśzystkim wzrostu roli przemy­
słu przetwórczego i tżw. nowych ga­
łęzi produkcji; na skutek więks/.ej 
dynamiki działów nieprodukcyjnych 
występuje powolna lecz stała ten­
dencja wzrostu udziału zatrudnienia 
w sferze działalności poza? produk­
cją materialną.

Znajomość tendencji występują­
cych w strukturze zatrudnienia po­
winna być pomocna w .planowaniu 
kształcenia kadr zgodnie z wyma­
ganiami współczesnego postępu 
technicznego. ;

. «) Rocznik Statystyczny Prący 19W—1M8. 
Warszawa loro. s. ES 1 20.

*) S. Marciniak: Struktura produkcji, a 
dynamika wzrostu gospodarczego, war­
szawa 1970, s. 173.

») Mały Rocznik Statystyczny 1970, a.«.
•) Obliczenia na podstawie danych Ma­

łego Rocznika statystycznego, 1970, a. »5.
•) Jak wyżej, s. SI i 97. Warto aa- 

znaczyć, żę w niektórych gałęziach prze­
mysłu, potraktowanych jakó nowe, gdyż 
— zgodnie z ,przyjętym kryterium — 
udział ich produkcji wzrósł w porów­
naniu z rokieta 1950, udział zatrud­
nienia" w tym okresie zmniejszył się. 
Do takich gałęzi zalicza się wytwarzanie 
energii elektrycznej i . cieplnej, przemysł 
materiałów budowlanych 1 odzieżowy,

urhysłowi -r- więcej ? na pozostął® 
grupy artykułów, szczególnie na 
odzież t ■ obuwie braż na> mieszka­
nie.

Samozaopatrzcnie rodzin w. pro­
dukty pochodzące z? działki, pra­
cowniczej / stanowiło J w , rocjzipacit 
pracowników fizycznych? 30.8 r>roc. 
ogólnej wartości spożywanych arty­
kułów żywnościowych. w rodzinach? 
pracowników umysłowych —• 23,3; 
proc.'

W rodzinach' ? praeiywników- fi-; 
zyczriych ' wyższe byłe7 niż ?W; rodzi­
nach pracowników ? ? umyślowyęh 
spożycie (w przeliczeniu >a ?4 óp-s 
bę) przetworów zbpżąwyć£i,; ziem-", 
niaków i: tłuszczów' zwierzęcych; 
niższe v warzyw. : owoców.?''mięsa,? 
masła, , przetworów? mlecznych, jaj.’

(?)
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ODPOWIEDZIALNOŚĆ
MATERIALNA

W HANDLU
***

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

. winy., minio że pracownik majątko­
wo odpowiedzialny nieraz był w 
stanie wskazać,' iż niedobór’ po­
wstał w okolicznościach ód niego 
niezależnych, za które nie powinien 
odpowiadać. '

Do 196? r. przeważającą większość 
niedoborów; nawet niezawinionych, 
w placówkach handlu wewnętrzne­
go pracujących na zasadach, odpo­
wiedzialności majątkowej, windyko- 
wano ńa podstawie domniemania 
Winy, przy tym tak niedobory'zawi­
nione, -jak i niezawinione podlegały 
wpisowi do karty kwalifikacyjnej 
pracownika. Nie można się więc 
dziwić, że w. około 30 proc, spraw 
o niedobory sądy orzekały tzw. winę 
podzieloną i obniżały kwotę zasą­
dzonego powództwa, bądź odrzucały 
pozwy. Było bowiem poważnym nie­
dopatrzeniem uznawać, wszystkie do­
konane niedobory za nadużycia, za­
bór czy- niewłaściwą dbałość o mienie 
społeczne.

W tych warunkach wielu uczci­
wych pracowników z tego właśnie 
powodu przy lada okazji porzucało 
pracę. Również wśród, szeregu kan­
dydatów z odpowiednimi kwalifi­
kacjami zawodowymi system odpo­
wiedzialności materialnej budził po­
ważne obawy przed podjęciem prą­
cy w' placówkach handlowych. Nie 
mniejsze trudności z tego tytułu, wy­
łaniały sie przy naborze absolwen­
tów zarówno szkół wyższych, jak i 
średnich.'

Problem- niedoborów w handlu 
jest poważnym zjawiskiem .ekono­
micznym. Stały wzrost wielkości i 
ilości placówek handlowych, rozwój 
samoobsługi i preselekcji, zmniej­
szanie się częstotliwości inwentary­
zacji — stworzyły sytuację, w któ­
rej w ogóle niedobory zaczęto okre­
ślać jako następstwo .ryzyka-" zwią­
zanego z działalnością handlową, hp. 
ną skutek kradzieży dokonywanych 
przez klientów, czy omyłek perso­
nelu. W konsekwencji .nie tylko 
niedobory do 3 tys. zł. ale nawet , do 
15 tyś. zł zaczęto uważać jako na­
stępstwo ryzyka działalności han­
dlowej., .

W tej sytuacji, główna uwaga 
skoncentrowana została na więk­
szych niedoborach. Do ich elimino­
wania przyczynić sie mogła właści- ‘ 
wa organizacja sprzedaży oraz 
usprawnienie kontroli wewnętrznej 
przedsiębiorstw handlowych i skle­
pów.

Środki zaradcze

Zmierzając do rozwiązania lub co 
najrmiej złagodzenia ujemnych 
skutków majątkowej odpowiedzial­
ności pracowników handlu w 1968 r. 
w domach towarowych i większych 
sklepach połączono małe stoiska. 
Równocześnie dyrektorzy przedsię­
biorstw handlowych zostali upoważ­
nieni do ustalania limitów na po­
krycie niedoborów o 10—20 proc, 
wyższych ponad maksymalne. Dla 
zmniejszenia ryzyka niedoborów 
■wprowadzono dostawy do sklepów 
drobnicy w plombowanych pojemni­
kach. Kierownik sklepu nie kontrolo­
wał towaru w pojemniku w momen­
cie dostawy, lecz Operacji tej doko­
nywał dopiero w godzinach zmniej­
szenia się dopływu klientów. Kon­
sekwentnie wysunięto zasadę odpo­
wiedzialności dostawcy za zgodność 
zawartości pojemnika z dqwodami 
dostaw.

Zakłady inwentaryzacji w coraz 
szerszym zakresie zmierzały do do­
konywania spisów bez przerywania 
pracy w sklepie, względnie przy 
częściowym ograniczeniu sprzedaży, 
a nawet zaczęły przeprowadzać in­
wentaryzację równolegle przez kilka 
zespołów.

Dla ograniczenia ilości inwentary­
zacji' zdawczo-odbiorczych zastoso­
wane zostały bardziej zróżnicowane 
formy materialnej odpowiedzialno­
ści. Mianowicie, obpk odpowiedzial­
ności kierowpika sklepu i jego za­
stępcy. wprowadzono .odpowiędzial- 
ńość kierownika i kilku zastępców. 

Niestety 1 te środki okazały się 
w praktyce niewystarczające. •

Wszystko to stało się mdtywem 
do podjęcia dalszego usprawniania

eksperyment ograniczonej 
ODPOWIEDZIALNOŚCI

...w, 1569 r. placówki
Nr 42 (99ó) - 18X1970 r.

■
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...w 1569 r. placówki handlowe pracujące w ramach nowej organizacji uzyskały wyzszą od przeciętnej dynamiki- wzrostu 
obrotów na jednego pracownika i na jeden metr kwadratowy... Foto: M. Stankiewicz
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organizacji pracy.. handlu oraz po­
prawy obsługi klientów. Wprowa­
dzono eksperymentalne' nowe zasady 
zabezpieczania majątku społecznego 
w .większych sklepach przemysło­
wych! domach towarowych — oczy­
wiście tam — gdzie .organizacja i 
baża techniczna na to- pozwalała. 
Nowy kierunek zapewniał: 1) lepszą, 
bieżącą kontrolę działalności jedno-, 
stek handlowych przez .przyjęcie, 
właściwych rozwiązań prganizacyj- 
rio-ewidencyjpych. -2) zniesienie do­
mniemanej winy na rzecz winy udo­
wodnionej, 3) zwiększenie admini­
stracyjnej odpowiedzialności perso­
nelu handlowego za niedobory wy­
nikające z zaniedbań nadzoru.

W placówkach, które wprowadzi­
ły eksperyment pracownicy wcho­
dzący i opuszczający teren pracy 
poddawani są kontroli, analogicz­
nie jak w zakładach przemysłowych. 
Wprowadzono także operatywną 
kontrolę personelu w trakcie wy­
konywania obowiązków i zgodności 
z dokumentacją wydawanych towa­
rów. W magazynach zniesiono po­
dział na działy magazynowe z rów­
noczesnym wydzieleniem hali przy­
jęć i ekspedycji towarów.

Należy przypomnieć, że w pierw­
szej fazie wprowadzania nowych za­
sad organizacyjnych wystąpiły 
wśród zainteresowanych pracowni­
ków pewne opory. Opory te miały 
swoje źródło w przyczynach natury 
psychologicznej, towarzyszącej każ­
demu wprowadzaniu nowych roz­
wiązań, w istnieniu- określonych na­
wyków i przyzwyczajeń, w niechęci 
odstępowania od tradycyjnych tQEPP» 
wręszę^w” obawie''przed ~
kami. zmian. Nie miały one jednak 
większego' .znaczenia, czego dowo­
dem był fakt, iż; już w 1969 r. pla­
cówki handlowe pracujące w ra­
mach nowej organizacji " uzyskały 
wyższą od przeciętnej dynamikę 
wzrostu obrotów na jednego pra­
cownika i na jeden m kwadr. Rów­
nocześnie przy chwilowym wzroście 
zatrudnienia na skutek,, zwiększenia 
służby dozoru i inspektorów w, ma­
gazynach, nie tylko zaznaczyła się 
obniżka kosztów ivlasnych, ale rów­
nież funduszu płac w stosunku do 
obrotu. Poza ■ tym, jak wykazuje - 
statystyka lat 1968—1969 wystąpiły 
wyraźne"'tendencje spadkowe w ilo­
ści i wartości niedoborów w stosun­
ku . do obrotu, a nawet zmniejsze­
nie się udziału ich rozmiarów. Łącz­
nie w resorcie handlu wskaźnik 
niedoborów w 1968 r. wyniósł — 
0,059 proc, a w 1969 r. — 0,057 proc. 
W tym samym okresie wskaźnik 
windykacji należności z tytułu nie-

dbborów w hurcie i’ detalu ■ wzrósł 
o 1.01 proc.

Do uzyskania powyższych ’ wyni­
ków między in. w dużej mierze 
przyczyniły' się premie za dbałość 
o towary. ’ Działanie tego czynnika • 
stworzyło; daleko ' silniejsze- bodźce • 
do rzetelnej pracy, aniżeli dotych­
czasowa obawa przed skutkami ma-, 
terialnej odpowiedzialności.

Eksperyment w sklepach detalicz-' 
nych polega na ograniczeniu odpo­
wiedzialności majątkowej 'nie' tylko
personelu, ale i kierownika do wi­
ny udowodnionej, przy jednoczes­
nym wprowadzeniu dodatkowych 

. urządzeń kontrolnych. Nastąpiło 
odejście 'od dotychczasowej orga­
nizacji sprzedaży, polegające" na wy­
konywaniu wszystkich . czynności 
związanych z obsługą klientów, przez 
jednego sprzedawcę, co do chwili 
wprowadzenia nowych- zasad utrud­
niało kontrolę rzetelności obsługi, a 
nieuczciwym pracownikom umożli­
wiało wycofywanie gotówki z utar­
gu. Przy nowej organizacji.' czyn­
ności te zostały rozdzielone między 
wyodrębnione stanowiska obsługi, 
kasy i pakowni.

Typowy dla nowej organizacji
pracy okazał się przebieg sprzeda­
ży na podstawie paragonów; Spo­
rządzane zestawienia sprzedaży w 
oparciu o kopie paragonów ' przez 
sprzedawcę, kasjerkę i pakowaczkę, 
konfrontowane są ze sobą. Ułatwia 
to prawidłowe rozliczanie sklepu z 
dokonanego obrotu w danym dniu. 
Przy obecnym 'układzie, nadużycia 
możliwe sa tylko w zmowie wszyst­
kich - pracowników- współdziałają­
cych przy sprzedaży.

Nie wolno jednak zapominać, że 
sklepy spożywcze nie nadają się do 
prowadzenia według nowych zasad 
Przy nasileniu bowiem sprzedaży w 
tego rodzaju placówkach handlowych 
powstawałyby zbyt .duże niedogod­
ności w obsłudze klientów. W skle­
pach spożywczych kontrolę utargów 
zabezpiecza jedynie wyodrębnienie 
stanowiska kasy.

wymagaNadal uporządkowania
sprawą odpowiedzialności majątko­
wej w małych i średnich sklepach. 
Okazuje się bowiem, że w sklepach 
jedno- i dwuosobowych wprowadze­
nie zasad eksperymentu jest nie­
możliwe, natomiast w sklepach trzy­
osobowych wyodrębnienie stanowi­
ska kasy i pakowni byłoby nieeko­
nomiczne. W tego rodzaju placów­
kach handlowych raczej należy po­
przestać na ograniczeniu odpowie­
dzialności majątkowej personelu. 
Identycznie kształtuje się sytuacja 
w małych, rozproszonych magazy­
nach. w sklepach opałowych, ma-

oko”
w warszawskim „Supersamie”
Większe placówki handlowe dla celów ochrony mienia wykorzystują. telewizję przemysłową.? Ńa? zdjęciu: „sokole 

• ■ - -------- ' — Foto: M.- Stankiewicz

łych lokalach gastronomicznych 
punktach usługowych.

EFfeKTY I PERSPEKTYWY

Niewątpliwie nowa organizacja rzony został na wszystkie, jednostki
pracy w dużych sklepach i domach 
towarowych ..przyczyniła się do 
Usprawnienia obsługi. Dzięki likwi­
dacji rozdrobnionych stoisk możli­
wa jest swoboda przenoszenia sprze­
dawców z jednego stanowiska pra­
cy na-inne. w.zależności od potrze­
by wynikłej ha skutek nasilenia ru­
chu klientów. Zapobiega to tworze­
niu się kolejek. Równocześnie łat­
wiejsze do wyeliminowania okazały 
się trudności w zakresie dorażńego 
zatrudnienia pracowników w nie­
pełnym wymiarze - godzin. Ułatwio­
na została również szersza ekspozy­
cja towarów. i dostęp do nich klien- 
•tów.

W zaistniałych okolicznościach 
zwiększonego ryzyka handlowego 
odpowiednio podwyższone zostały 
limity na pokrycie niedoborów, przy 
cz.ym cześć limitu może służyć tak­
że na wyrównanie mank powsta­
łych w wyodrębnionej kasie.. Dodać 

20 LAT
MIESIĘCZNIKA
„POLSKI
HANDEL
ZAGRANICZNY”

A A IESIĘCZNIK „Polski Handel 
AA Zagraniczny" obchodzi' pod- 
■ < ” 1 wojny jubileusz: przed kilku 

" dniami w 20 rocznicę pierwsze­
go wydania- tego najstarszego pistna 
resortu' handlu zagranicznego; uka­
zali się . setny numer • miesięcznika, 
redagowanego w . czterech. wersjach 
językowych — angielskiej,'- francus­
kiej, hiszpańskiej ■ i • niemieckiej Od­
biorcami , pisma są ' przede, wsżyśtJ 
kim' sfery przemyslowo-hafidlowe 
w krajach kapitalistycznych, zwłasz­
cza w Europie zachodniej-, . Ąmdry- 
će /Północnej fr- krajach ;k rozwijają/

"..Li **»2!*^

należy. , że , za manka kasowe nie 
pokryte, limitem peńią -odpowiedziąl- 
nośp: ponosi.kasjer.

Dotychczas.; eksperyment.:; - rozśze- 

hurtu z wyjątkiem tych, któye po-, 
siadają .zły stan bazy technicznej. 
Z tych samych względów:cześć ma­
gazynów rpozostaje. nadal poza. .sfer 
ra. działania nowych zasad/

.Jednym " z czynników . utrudniają­
cych- tempo?- rozszerzenia ■ ekśperyr 
mentur.w handlu, okazuje się- nie­
dostatek - kas rejestracyjnych.".Tym­
czasem zwiększona kontrola sprze­
da wćów i kasjer Ów wymaga insta­
lowania ’ w sklepach i domach to­
warowych dodatkowych kasz

* 

Nasuwają się dwa- bardzo istotne 
pytania: po pierwsze /-i w jakim 
okresie przy .aktualnej-sytuacji bę­
dzie możliwe osiągnięcie pełnej re-' 
formy systemu ograniczonej odpo^ 
wiedzialności materialnej? I po (dru­
gie ' —; czy można ustalić, kiedy- na-, 
stąpi całkowite zniesienie odpowie-

dzialnóści materialnej pracowników 
,handlu-opartej ną zasadzie winy do­
mniemanej?

‘Wydąję się. że gdyby nawet efek­
ty feksperymentu wytworzyły pod­
stawy przyśpieszenia tempa prze­
mian, to jednak osiągniecie pełnej 
rdfofmv cvsteriu 'okazuie sie ■ sora- 
■wą. odległą. W tej sytuacji niezbęd- / 
nę- bedżie ^dalsze- ograniczanie móż-‘ 
liwciści przerzucania na'; pracowni­
ków skutków1 ryzvka handlowego w 
ramach odpowiedzialr.ości na zasa­
dzie .Winy domniemanej.

' Stopniowe ograniczanie odpowie- 
dzińinośći 'majątkowej z a 'niedobory 
wciąż stanoyji próbę wyjścia z'im- 
basu; jaki wytworzyły dla1 postępu 
organizacyjno - technicznego w han­
dlu' dotychczasowe formy odpewie- 
dżialńóścr majątkowej.

Nęwe zasady będą rozszerzane w 
miarę - realizowanej poprawy pozio­
mu organizacyjnego przedsiębiorstw 
handlowych; dopływu .wykwalifiko­
wanych kadr. ich: doskonalenia oraz 
ulepszania bazy technicznej.

MARIAN SIKORA

ćych się. Regularny kolportaż pisma 
prowadzony jest w 136 krajach.
/Pismo ■'specjalizuje się w szeroko 

pojętej informacji o rozwoju ' gospo­
darczym Pplski w powiązaniu z te­
matyką wymiany handlowej i współ­
pracy technicznej., Bogato ilustrowa­
ny,?wielobarwny miesięcznik w ar­
tykułach' publicystycznych traktują-' 
cych o naszej polityce ekonomicznej 
i handiówej, o poszczególnych gałę- 
ziaćh^rżemysłu, zapleczu naukowo- 
badawczym, w zamieszczanych re- 

;p"órtażach “prezentujących czołowych 
producentów - eksporterów, w wy­
wiadach i wypowiedziach -działaczy 
gospodarczych■ stara się ukazać po­
tencjał ekonomiczny naszego kraju i 
związane z nim możliwości ekspor­
towe. Wiele miejsca poświęca współ­
pracy, przemysłowej z innymi kra­
jami, a także współpracy naukowej 
służącej sprawom postępu technicz­
nego,. podniesieniu jakości -wyrobów.

'Jubileuszowy, setny numer mie­
sięcznika „Polski Handel Zagranicz- 
ny’f poświęcony jest .przede wszyst­
kim , sprawom - nauki i - postępu 
t6ćhn;ęzne^o; Czytelnicy znajdą w 
nim ; m;, in. wypowieęzi ministra 
Handlu Zagranicznego Janusza Bu-, 
rakiewjeza i prezesa Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego Antoniego 
■Karciła '.'Adamowicza. (kk)
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w produkcji stali Polska znacznie 
wyprzedza Bułgarię, w Polsce w 
1969 r. przypadało 347 kg na 1 mie­
szkańca, a w Bułgarii 179,6 kg. Od­
wrotnie w produkcji kwasy siarko­
wego, w Bułgarii wynosiła ona w 
1969 r. na 1 mieszkańca 59 kg; w 
Polsce 46,6 kg; sody kalcynowańej 
w Bułgarii 31,4 kg (w przeliczeniu 
na 100-prc-entową), w Polsce 19,7 w 
przeliczeniu na 98 proc, (z sodą 
ciężką).

Przykładów, przytaczać można 
wiele —w jednych dziedzinach 
Polska nadal wyprzedza Bułgarię, 
w innych Bułgaria wyprzedziła Pol­
skę, w przeliczeniu na jednego mie­
szkańca. Na przykładzie Bułgarii i 
Polski widzimy, jak niezwykle szyb­
ko dokonuje się proces wyrównywa­
nia poziomów przemysłowych mię­
dzy krajami socjalistycznymi nale­
żącymi do RWPG. Proces ten'obej­
muje nie tylko przemysł, lecz rów­
nież i rolnictwo. W roku rolniczym 
1967/68 Bułgaria zużywała na 1 ha 
ziemi ornej (z sadami) 188,3 kg na­
wozów sztucznych, Polska' 118,0: na­
wozów azotowych Bułgaria 85,6 kg,' 
Polska 39 kg; nawozów fosforo­
wych Bułgaria 42,1 kg, Polską 29,1 
kg; nawozów potasowych Bułgaria 
60,6 kg, Polska 49,9 kg. . :

Zbiory buraka .cukrowego z 1 ha 
w 1968 r. wynosiły w Polsce 357 q, 
w Bułgarii 261 q, pszenicy w okresie 
lat 1966-68 średniorocznie w Polsce 
22,9 q z 1 ha, w Bułgarii 27,5 q. W 
1967 r. przypadało na 1 /traktor w 
Bułgarii 97,1 ha, w Polsce 102,7 ha.

Decydującym czynnikiem docho­
dzenia Bułgarii do poziomu krajów 
uprzemysłowionych jest szybkie 
tempo rozwoju przemysłu i dochodu 
narodowego. W ostatnich latach 
produkcja przemysłowa Bułgarii 
wzrastała następująco (w stosunku 
dó roku poprzedniego) w 1966 r; 12 
proc., w 1967 r. 13 proc., w 1968 r. 
10' próc., w 1969 r. 10 proc. Jeżeli 
przyjąć fok 1960 = 100; to wskaźnik 
rozwoju dochodu narodowego w 
1969 r. wynosił w Bułgarii 192 (w 
1968 r. 178 ), w Polsce w 1968 r. 
(prży tej samej bazie) 166 punktów. 
Ogólnie biorąc tempo rozwoju go­
spodarki w ostatnim dziesięcioleciu 
w Bułgarii było wyższe niż w 
Polsce.

Określoną rólę w przyspieszeniu 
tempa rozwoju w Bułgarii odegra­
ło m. in. umiejętne wykorzystywa­
nie kredytów zagranicznych.

ZMIANY STRUKTURALNE

Tempo rozwoju w poszczególnych 
gałęziach j branżach przemysłowych 
było nierównomierne, w wyniku te­
go dokonały się w ogólnej produk­
cji przemysłowej znaczne przesu­
nięcia strukturalne; o podobnych 
zresztą tendencjach, jakie wystę­
powały w minionym okresie i w 
Polsce.

Najwyższe tempo rozwoju w rni- 
niónym dziesięcioleciu miało hutnic­
two żelaza (łącznie Z wydobyciem 
rud). Ten szybki rozwój przynjósł 
jedynie .wyrównanie : luki, Jaka 
istniała : poprzednio, w: -gospodarce'- 
bulgar.śkiej.’ węjOkyęsTć'^ 
piło zakończenie budowy - kombina­
tu hutniczego w Kremikowcach i 
intensyfikacja jego produkcji.

Mimo najwyższego tempa rozwo­
ju udział hutnictwa żelaza pocjniósł 
się jedynie do'2,9 proc, w ogólnej 
produkcji przemysłowej. W następ­
nej pięciolatce Bułgaria nastawia 
się na znaczny import stali suro­
wej ze Związku Radzieckiego i ma 
zamiar intensyfikować głównie roz­
wój walcownictwa stali.

Jeżeli pominiemy hutnictwo, to 
na czoło rozwoju produkcji prze­
mysłowej wysuwa się zdecydowanie

chemiczny. Tendencjaprzemysł _____,. .
szybkiego rozwoju tej gałęzi prze- 
myślowej, jak można się było 
zorientować ż rozmów w odpowięd- 
nim ministerstwie i w- kombinacie 
petrochemicznym w Burgas, będzie 
utrzymywała sie i w następnej pię­
ciolatce (1971—75).

Coraz większej wagi nabiera też 
przemysł maszynowy i obróbki me­
tali. Jego udział- wyniósł w 1969 r. 
19,7 proc., należy jednak dodać, że 
w nomenklaturze tej 'mieści się 
przemysł elektrotechniczny i elek­
troniczny konstrukcji metalowych i 
środków transportu.

Na uwagę zasługuje również szyb­
ki rozwój przemvslu materiałów bu­
dowlanych. co tłumaczy fakt znacz­
nego rozwoju budownictwa przemy­
słowego i mieszkaniowego. ,#

Mimo to. w produkcji przemysło­
wej Bułgarii pierwsze miejsce nadal 
zajmuje przemysł produktów spo­
żywczych z udziałem 26.5 proc, w 
1969 r. (w 1960 r. 33,5 proc.), a trze­
cie przemysł włókienniczy z udzia­
łem 9,2 proc, (w 1960 r. 13,5 proc.).

TEMPO I ZMIANY STRUKTURY PROODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ BUŁGARII

CAŁY PRZEMYSŁ, OG0ŁEM 169 100,0 100,0

338 2.0 2,5
399 2,9 <>2

66S 1.1 2,9

__202 iA 3,3

<28 12, < 19,7
<76 3,7 6,7
335 3.1 3,9
163 6,3 3,9
332 0,9 l.o
415 0,6 

13,5
0,9

184 9,2
256 5,5 5,2
222 2.3 14
205 0,6 0,5
212 33,5 264
288 7,3 7,6

wytwarzanie energii elektrycznej i i 
cieplnej 
przemysł paliw 
hutnictwo żelaza (tąeznle z wydany * 
hutnictwo metali nieżelaznych (Uczniele 
z wydobyciem rud) 
Przemyśl: 

maszynowy i obróbki metali 
chemiczny i gumowy 
materiałów budowlanych 
drzewny 
srfUarskl T porcelanowo-fajanśowy 
włókienniczy 
odzieżowy .... 
skórzańó-obuwnlczy 
poligraficzny 
spożywczy 
Inne

SóJło; Zestawiono na ppdśta^eTńóćznnlka Statystycznego Bułgarii 1970 r.

Przy podobieństwie ogólnych ten­
dencji w przemianach struktural­
nych' w Bułgarii i w Polsce sto­
pień . zmian. w Polsce* jest, głębszj. 
Przemysły odpowiadające nomen­
klaturze „Rocznika Statystycznego 
Bułgarii”, tj. przemysł maszynowy 
l obróbki metali — w Polsce w 
1969 r. osiągnęły udział 30,3 proc, 
(przemysł maszynowy i konstrukcji 
metalowych, elektrotechniczny, śród- • 
ków transportu i metalowy) wyprze- • 

;dźająć:;v? fym/uj<eiu; ^ 
gałęzie produkcji; przemysłowej. .;

Również spadek udziału przemy­
słu spożywczego był w Polsce głęb­
szy z 32,3 proc. w 1960 r. na 16,1 
proc, w ,1969 r. Trzeba mieć jednak 
na uwadze, że rolnictwo bułgarskie 
ma inną specyfikę i strukturę pro­
dukcji, którą jeszcze przez wiele lat 
będzie podtrzymywała znaczny 
udział przemysłu spożywczego.

TARGI W PŁOWDIW Hutnictwo i walcownictwo. stało 
się kluczową pozycją warunkującą. 

Ogólne zestawienia statystyczne dalszy postęp rozwoju przemysłu 
mają swoje zalety, lecz również i maszynowego i przemysłu środków 
wady. Nie oddają w pełni nowych transportu(wagony,statki),wlącza- 
tendenćji, nie pozwalają na zauwa- jąc w to transport cieczy i gazów 
zenie, szczegółów, nieraz bardzo systemem rurowym.

' ’ ' .. ................................ w ekspozycjach przemysłu ma­
szynowego na Międzynarodowych

Istotnych. Również zwiedzanie po­
szczególnych obiektów i zakładów 
pracy przy zapoznawaniu się z eko- „ .... . .
nomiką danego kraju, można trak-: uważyć określoną specjalizację wy>

KOMPLEKSOWOŚĆ
I TEMPO

Fot. ArchiwumUznaną ipecjalizacją przemysłu bułgarskiego w skali RWPG są wózki akumulatorowa.

tować jedynie jako sondaż uzupeł­
niający ogólny obraz. Poza tym nie 
można przecież zobaczyć wszystkich 
zakładów pracy i zapoznać się z 
wszystkimi ich wyrobami.

Znakomitym czynnikiem pod tym. 
względem są krajowe, czy też mię­
dzynarodowe targi danego kraju 
pozwalające zorientować się w 
aktualnych przekrojach produkcyj­
nych. Dlatego też z wielkim zain­
teresowaniem zwiedzałem tegorocz­
ne Międzynarodowe Targi w Płow­
diw, tym bardziej, że będąc na nich 
w zeszłym roku miałem niezłą skalę 
porównawczą. Targi te mają w 
znacznej mierze charakter ogólnona­
rodowej wystawy przemysłowej (po­
dobnie- jak i u nas w Poznaniu) i 
dlatego można się na nich zapoznać 
prawie z wszystkimi dziedzinami 
produkcji.

Pierwszy wniosek, jaki się nasu­
wa po ich dokładnym zwiedzeniu, 
to fakt, że Bułgaria podobnie jak 
Polska znajduje się jeszcze w koń­
cowej fazie pierwszego etapu indu­
strializacji. Widoczne są jednak już 
zaczątki poważnej międzynarodowej 
specjalizacji. W miarę jej rozwoju 
handel zagraniczny będzie odgrywał 
coraz bardziej istotną rolę w go­
spodarce bułgarskiej.

Wskażnik 
tempa 

(1960 “ 100) 
1969 r.

Udział w produkcji 
całego przemysłu
1960 r. 1969 r.

Bułgaria posiada już pełną gamę 
podstawowych przemysłów, a więc 
hutnictwo żelaza i metali koloro­
wych, przemysł maszynowy, rozwi­
jającą się na tej bazie produkcję 
obrabiarek, ciężką chemię, przemysł 
materiałów budowlanych, przemysł 
lekki i spożywczy.

W ekspozycji przemysłu hutni­
czego widoczny jest, w stosunku do 
roku poprzedniego, rozwój walców- 
nictwa. Asortyment blach i profili 

«'SićówSńych ulegj wzbogaceniu i 
tó tak w odniesieniu do stali, jak 
i do metali kolorowych. Jak można 
się domyślać, produkcja ta pokry­
wa w znacznej mierze potrzeby wła­
snego przemysłu maszynowego. 
Hutnictwo bułgarskie zaczyna obec­
nie intensyfikować produkcję rur 
rozmaitych przekrojów (bez szwu i 
ze szwem). W najbliższej przyszło­
ści zostanie- uruchomiona seryjna 
produkcja rur o średnicy ponad 1 
metr.

Targach w Płowdiw można było za­

nikającą bądź ze specyfiki' potrzeb 
Bułgarii, bądź z /postanowień 
RWPG. Z oglądanych jego ekspozy­
cji moją uwagę zwróciły trzy jego 
branże.

Bułgaria jest krajem, gdzie rol­
nictwo w tworzeniu dochodu naro­
dowego odgrywa istotną rolę, w 1960 
r. jego w tym udział wynosił 31,5 
proc., a w 1969 r. 24,4 proc., a 
udział przemysłu spożywczego w 
produkcji przemysłowej, jak to po- 
daje tablica, wynosił 26,5 proc. Je­
szcze większą rolę odgrywają pro­
dukty rolnicze w bułgarskim 
eksporcie. Zabezpieczenie potrzeb 
rolnictwa jest więc niezmiernie 
istotną sprawą tak od strony wy­
posażenia go w maszyny do uprawy 
ziemi i zbiorów, w środki nawad­
niania i ochrony roślin, jak i środki 
transportu dla wielkoobszarowych 
gospodarstw państwowych i spół­
dzielczych.

Część z nich importuje się z za­
granicy, głównie z ZSRR, Podsta- -------- - pamięci, wykonuje, różne operacjewową jednak częsc wytwarza sam m jn. do bankóW(
nriomvc) Ku la n we Ir i st.WIPT- . -- . ...przemysł bułgarski. Mu^zę stwier­
dzić, że asortyment maszyn i urzą­
dzeń dla upraw roślinnych jest bo-
gaty. Trudno go wymienić, na uwa­
gę zasługują agregaty do nawadnia- 
nia i zraszania pól (czy nie warto 
by ich kilka sprowadzić do Polski), 
pompy. Bułgarski, przemysł maszy­
nowy specjalizuje się również w 
małych traktorach i sprzęcie przy­
czepnym do upraw warzyw i obrób­
ki ziemi i ochronie wielkobszaro- 
wych plantacji winnej latorośli i sa­
dów. Również do tego celu dostoso­
wano wózki akumulatorowe z od­
powiednich rozmiarów przyczepami 
nadające się do mechanizacji trans­
portu w fermach, średniej wielkości 
gospodarstwach i do sadów.

Uznaną specjalizacją przemysłu 
bułgarskiego w skali RWPG są wóz­
ki akumulatorowe 1 elektrowciągi 
produkowane przez zjednoczenie 
„Balkancar". Ich asortyment z'roku 
na rok się wzbogaca, - a jakość wi­
docznie”' poprawia. Ze specjalizacją 
tą Bułgaria wkracza cprąz .mocniej 
na rynki zachodnich/ państw, Zdoby­
wając tam określone miejsce..

Trzecią branżą, na której postępy 
warto zwrócić uwagę, jest produk­
cja obrabiarek. W stosunku dó roku 
ubiegłego widoczny jest znaczny po­
stęp, tak w konstrukcjach, jak i w 
jakości wykonania.

Samo zwiedzanie pawilonu chemii 
nie oddaje w. pełni jej szybkiego 

Bułgarii. Stwierdźmyrozwoju
jednak, że Bułgaria jest niezwykle 
bogata w surowce (minerały i rudy) 
nadające się do przeróbki chemicz­
nej, jak na razie podobnie jak w 
Polsce brak jedynie ropy naftowej. 
Bułgaria rozwijając przemysł rafi- 

ńe.fyjńy i petrochemiczny pó próśfu 
ją* sprowadza z zagranicy, głównie 
z ZSRR. W 1969 r. importowano jej 
prawie 5 min ton.

Przetwórstwo ropy naftowej wy­
nosiło w Bułgarii w 1969 r/ 5,2 min 
tqn, w Polsce 6,9 min, ton, podczas 
gdy stost/nek . ludności wynosi jak 
1:4. Na jednego mieszkańca. Bułga­
ria przerabia jej obecnie około 600 
kg rocznie. Nic więc dziwnego, że 
w jej eksporcie coraz większą rolę 
zaczynają odgrywać; produkty rafi­
nacji i przetwórstwa i naftowego.

Rozwój petrochemii ' i chemii w 
ogóle będzie zajmował czołowe 
miejsce w następnej pięciolatce, 
Ostateczne jej tempo L dalszego roz­
woju zostanie ustalone w najbliż­
szych miesiącach.

Największe jednak wrażenie wy­
warło na mnie zwiedzanie ekspozy­
cji. przemysłu elektrotechnicznego i 
elektronicznego. Posiadając bogaty

asortyment metali 
garski przemysł

kolorowych buł- 
elektrotechniczńy

rozwinął w oparciu o nie różnokie- 
runkową -produkcję. Produkcja sil­
ników elektrycznych zwiększyła się 
w ubiegłym dziesięcioleciu z 236 
tys. sztuk (o mocy 919 tys. kW) do 
751,5 tys. w 1969 r. (o łącznej mo­
cy .3920 tys. kW). Produkcja elektró- 
wciągów zwiększyła się z 4.3 tys. do 
42,5 tys. sztuk. Opanowano bogaty 
asortyment produkcji. M. in. produ­
kuje się elektryczne maszyny do pi­
sania.

W dziedzinie przemysłu elektro­
nicznego wprowadzono do produk­
cji seryjnej półprzewodniki i inne 
elementy,- w skali półfabrycznej 
opanowano produkcję.układów sca­
lonych MOS, w przyszłym roku 
wejdą one do seryjnej produkcji, 
W oparciu o te elementy elektro­
niczne skonstruowano i uruchomio­
no produkcję rodziny kalkulatorów 
„Elka”, ostatni jej' model pracuje 
na układach scalonych, posiada trzy 

central obliczeniowych i biur kon­
strukcyjnych. .'

Osiągnięciem bułgarskiej elektro­
niki jest również skonstruowanie i 
uruchomienie produkcji maszyn ma­
tematycznych ZIT-151. Bułgarzy 
konsekwentnie rozwijają całą ga­
mę środków automatyzacji, rejestra­
cji i kalkulacji dążąc do objęcia 
nowoczesnymi systemami informa­
tyki i zarządzania Wszystkich gałęzi 
wytwórczości.

*
Swe sukcesy i osiągnięcia gospo­

darka bułgarska zawdzięcza w? du­
żej mierze wykorzystywaniu współr 
pracy z innymi krajami' RWPG, t 
przede wszystkim ze' Związkiem Ra­
dzieckim,, który udzielał jej i udzie­
la znacznej pomocy. Również rynek 
radziecki i pozostałych państw 
członkowskich RWPG daje przemy­
słowi bułgarskiemu możliwość uru­
chamiania długich opłacalnych se­
rii produkcyjnych, zapewniając ich 
zbyt.

W 1969 r, 79 proc, ogólnej warto­
ści eksportu kierowało się do kra­
jów socjalistycznych: 6,1 proc.- do 
krajów rozwijających się: 21,0 proc, 
do krajów kapitalistycznych.

Wymienienie osiągnięć gospodarki 
bułgarskiej za ostatnie 10 lat i jej 
sukcesów nie oznacza, że nie prze­
żywa ona określonych trudności. 
Wydaje mnie, się jednak, żę jej 
trudności w znacznej mierze płyną z 
bardzo szybkiego tempa rozwoju, 
ale jednocześnie to wysokie tempo 
pozwala ęułgarii na pokorwwanio 
odległości, która ja leszcze dzieli od 
wysoko rozwiniętych krajów 'za­
chodniej Europy.

MIROSŁAW DYNER

AM ŁAMACH PRASY WĘGIERSKIEJ

Polityka inwestycyjna

N
A Węgrzech inwestycje 
stanowią dziedzinę, któ­
rej nie nastąpiła dotych­
czas zasadnicza poprawa w 
rezultacie przeprowadzonej 
■reformy systemu zarządza­

nia gospodarką narodową. Dlatego 
też problemy inwestycji Wciąż znaj­
dują się w centrum zainteresowa­
nia organów politycznych i gospo­
darczych oraz prasy węgierskiej. 
Szczególnie wnikliwie kwestie te 
omawia Bela Rabi w sierpniowym 
numerze miesięcznika „Kbzgazdasń- 
gi Szemle” oraz Istvan Danes w ty­
godniku „Figyelo”. z 26 sierpnia br.

Dynamiczny rozwój całej gospo­
darki węgierskiej znajduje, odbicie 
również w globalnych wskaźnikach 
charakteryzujących działalność in­
westycyjną w I półroczu br. I tak 

, w sektorze socjalistycznym inwesty­
cje przekroczyły o 12—13 proc, po­
ziom z analogicznego okresu roku 
ubiegłego. Węgrzy spodziewają się; 
żę w skali całego , roku inwestycje 
zwiększą się o 9—10 proc., zamiast 
planowanych 6—7 proć. Jednakże 
wolumen inwestycji centralnych 
zwiększył się zaledwie ó 2—3 proc., 
podczas gdy inwestycje zdecentrali­
zowane (przedsiębiorstwa państwo­
we i spółdzielnie) wzrosły o 22— 

. 23 proc.
Realizacja dużych inwestycji cen­

tralnych. postępuje przewlekle. W 
pewnej/ mierze dzieje , się to na 
skutek decyzji podjętych w celu 
usunięcia szkód powodziowych. W 
każdym bądź razie w tym roku 
przewidywano ukończenie 29 du­
żych inwestycji, a tymczasem już 
teraz nie ulega wątpliwości, źę za­
kończenie 1/3 spośród tych inwe­
stycji przeciągnie się na 1971 rok.

Dużo korzystniej wygląda sytua­
cja w zakresie inwestycji mąszyńo- 

= wych niż budowlanych. Słabe ogni­
wo stanowi .wciąż przemysł mate­
riałów budowlanych. Również mo­
ce przerobowe przedsiębiorstw bu­
dowlanych nie rozwijają się w po­
żądanych rozmiarach.

W rezultacie, do najbardziej dy­
skutowanych problemów . polityki, 
inwestycyjnej w planie węgierskim 
na; lata 1971—1975 należały kwestie 
skali i tempa działalności inwesty­
cyjnej, struktury gałęziowej ' inwe­
stycji' oraz proporcji; między inwe­
stycjami centralnymi i zdecentrali­
zowanymi.

Z myślą o zapewnieniu równowa­
gi gospodarczej przyjęto obecnie 
na Węgrzech zasadę, że wzrost 
akumulacji me może/przekraczać 

. tempa wzrostu dochodu, narodowe- 
■ go. Doświadczenia bowiem lat ubie- 
^ycjj,.^kaząły,..ze,4ak,u^ 
Mx^teVyMŻająćą^ wzrost dochodu 
narodowego, nie tylko zwiększa nię- 
bezpięczeństwo szybszego od dopu­
szczalnego wzrostu; poziomu ceą, 
ale również obniża efektywność 
działalności inwestycyjnej/ Mając 
na uwadze przypuszczalny wzrost i 
proporcje podziału dochodu narodo­
wego, możliwości przemysłu budo­
wlanego, jak również wysunięcie na 
czołowe miejsce realizacji progra­
mu budownictwa mieszkaniowego 
ustalono' iż wolumen inwestycji w 
przyszłej' pięciolatce będzie można 
zwiększyć di 30—35 proc, w porów­
naniu . w III plahem' pięcioletnim. 
Uwzględnia się przy tym korzysta­
nie z kredytów zagranicznych. War­
to również zaznaczyćf że dla roz­
szerzenia bazy surowcowej Węgrzy 
przewidują udzielanie kredytów 
partnerom zagranicznym, 'liczą s’ę 
jednak z tym, iż kwota kredytów 
przyjętych będzie Większa od udzie- 

, lónych. Dla zapewnienia realności 
programu inwestycyjnego przewidu­
je ‘się bardzo znaczny w porówna­
niu z innymi branżami.rozwój prze­
mysłu budowlanego (o 50 proc.), a 
jeszcze silniejszy rozwój, przemysłu 
materiałów budowlanych (o 60 
proc.).

Zasadnicza ‘ zmiana w polityce 
; inwestycyjnej na Węgrzech dotyczy 

również równomierności działalno­
ści inwestycyjnej ./poprzednio po­
czątek planu wyznaczał moment 
rozpoczynania bardzo wielu inwe­
stycji, co w .konsekwencji prowadzi­
ło do rozmaitych napięć, dó specy­
ficznej cykliczności, .która, polegała 
na tym, źe w trzecim roku planu 
..opanowywano” inwestycje, a na­
stępnie pod koniec planu pięciolet­
niego ponownie zwiększała .się licz­
ba rozpoczynanych inwestycji. Przy­
jęcie równomiernego tempa działal­
ności Inwestycyjnej ma być podsta­
wowym warunkiem . zapewnienia 
równowagi w tej dziedzinie. W kon­
sekwencji stwierdza / się, iż nie

WSKAŹNIKI TEMPA WZROSTU 
DZIAŁALNOŚCI INWESTYCYJNEJ 

- NA WĘGRZECH W IV PLANIE 
PIĘCIOLETNIM

1»71 isn »13 1MI 11)5

1970 - 1MW. I0M lil,l 117,7 121,1 191,1 
Wskaźniki
łaAcuchows 100,0 109,7 109,9 105,5 1”>*

można dopuścić do tego, aby podej­
mowanie decyzji w sprawie nowych 
inwestycji doprowadzało dó spię­
trzenia zadań inwestycyjnych w ja­
kimkolwiek okresie planu. Dlatego 
też — jak podkreśla B. Rabi — 
centralne- inwestycje państwowe 
należy w ten sposób rozkładać, w 
planie i w ten sposób regulować 
środki przeznaczane- na inwestycje 
przez przedsiębiorstwa,‘aby z jednej 
strony zapewnić równomierne,tem­
po działalności inwestycyjnej, z 
drugiej źaś strony nie dopuścić do 
przewlekłego wykonywania inwe­
stycji. ;

Istotne zmiany zachodzą rówpież 
w podziale środków inwestycyjnych 
między działami i gałęziami gospo­

darki narodowej. Zmniejszą sią 
udział inwestycji produkcyjnych z 
84,0 do 76.1 proc., a zwiększa udział 
inwestycji w gałęziach nieproduk­
cyjnych z 15,8 do 19,0 pfoe.,»a re­
zerw z 0,2 na 4,9 proc. Wzrost inwe­
stycji nieprodukcyjnych -v porów - 
naniu do przypuszczalnego wykona­
nia w III planie pięcioletnim wy­
niesie 48--52 proc.,; podczas gdy w 
gałęziach produkcyjnych 17—22 
proc. Takie, przesunięcie na korzyść 
sfery nieprodukcyjnej uzasadnione 
jest programem budow;r 400 tys. 
mieszkań (liczba rodzin przypada­
jąca na 100 mieszkań zmniejszy się 
w' ciągu 5 lat z 112 do 407). W 
związku z; tym nieódzowne są rów­
nież duże 'nakłady na urządzenia' 
komunalne, wodociągi i kanalizację. 
Kwoty przeznaczone n«; ten cel 
wzrosną o 40 proc. ; '
1 Jeśli chodzi o przemysł i rolnict^ 
wó, to w III planie pięcioletnim 
nożyce wzrostu inwestycji otwiera­
ły się ńa korzyść przemysłu, bo w 
przemyśle inwestycje wzrosły 5? 
— 53 proc., a w rolnictwie o 36 
proc., czyli na 1 proc, wzrostu In­
westycji w przemyśle przypadało 0,7 
proc: wzrostu inwestycji wj rolnic­
twie. Obecnie inwestycje w przemy­
śle wzrosną o 14—18 proc., a w rol­
nictwie o 13 proc, czyli na 1 proc, 
wzrostu inwestycji w przemyśle 
przypadnie 0,8 proc, wzrostu inwe­
stycji w rolnictwie.

Udział przemysłu w inwestycjacli 
wyniesie 39,0 proc, czyli zmntejszy, 
się o 6 pkt w porównaniu x przy­
puszczalnym wykonaniem III pla­
nu pięcioletniego.’; Główne pozycje 
stanowią kwoty przeznaczone / na 
dalsze unowocześnianie struktury 
energetycznej, rozwój przemysłu; a- 
lumihiowegó, chemicznego i? rekon­
strukcję przemysłu odzieżowego. O- 
koło 35 mld ft przeznacza się na in­
westycje w dziedzinie energetyki. 
Znacznie wzrośnie produkcja gazu 
ziemnego; podczas gdy wydobycie 
ropy naftowej wzrośnie w St>ósób 
umiarkowany.

Na rozwój przemysłu aluminiowe­
go przewiduje się przeznaczenie 7 
mld ft. W . rezultacie produkcja 
tlenku glinu zwiększy się z 409 tys. 
ton w 1970 r. na 800 tyś. toń w 
1975 r. W przemyśle rtiasżynówyńi 

! na ćżołówe miejsce Wysuwa się ko­
operacja w ‘wytwarzaniu elektro­
nicznych maszyn liczącyęh, co, ma 
się przyczynić do ich rozpowszech­
nienia w rozmaitych gałęziach ' go­
spodarki narodowej iw konsek­
wencji — do podniesienia na wysoki 
poziom organizacji i zarządzania 
produkcją. W' przemyśle chemicz­
nym przewiduje się budowę nowych 
zakładów nawozów sztucznych. W 
przemyśle '..lekkim głównym celem 
jest rekonstrukcja przemysłu odzie­
żowego.. Przedsięwzięcia w tej dzie­
dzinie powinny, zapewnić w 1975 r. 
wzrost eksportu o 60 proc, do kra­
jów socjalistycznych i o 30 — 37 
proc, do krajów kapitalistycznych. 
Nastąpi rówpież rozbudowa i mo­
dernizacja przemysłu papierniczego 
i poligraficznego.

Struktura inwestycji przemysło­
wych w' porównaniu s lll plahem 
pięcioletnim zmienia się — jak pod­
kreśla B. Rab! / w ■ spbsób ko­
rzystny. / Zmniejsza się . miapówicię 
udział inwestycji w dzięftzińi^^^ 
gętyki (górnictwo i przemysł energii 
elektrycznej) z; 31 na 27 proc., w 
podobnej' natomiast proporcji. (z 32 
na 36 proc.) zwiększa $ię udział ga­
łęzi wytwarzających ; podstawowe 
materiały. Udział przemysłu prze­
twórczego wzrasta ' w ; mniejszym 
stopniu,:

W dziedzinie komunikacji przewi­
duje się m. in. zakończenie budo­
wy linii wschód-zachód Metra Bu­
dapeszteńskiego i rozpoczęcie bu­
dowy linii północ-południe./Nastą­
pi też znaczna rozbudowa ^ięci han-; 
dlowęj (około 2 500 — 2 700,nowych 
domów towarowych i sklępów). Ba­
za hotelowa zwiększy się i 6 500 — 
7000 miejsc noclegowych.

Zakresem centralnych decyzji bę­
dzie/ objęta prawie połowa; inwe­
stycji z tym, że w sferze niepro­
dukcyjnej centralne inwestycje; sta­
nowić będą 96 proc, ogólnej war­
tości, w przemyśle natomiast 33 — 
38 proc., (przetwórczym — około 25 
— 30 proc.). Około 6) proc, zapla­
nowanej sumy niezbędnej na od­
tworzenie I rozwój środków; trwa­
łych przypada na inwestycje finanso­
wane przez przedsiębiorstwa. - Środ­
ki własne przedsiębiorstw przezna­
czone na stworzenie warunków in­
tensywnego rozwoju będą uzupełnio­
ne przez kwotę 65 — 70 mld ft kre­
dytu bankowego.

W prasie węgierskiej podkreśla 
się konieczność zwiększania, selek­
tywnego wyboru. Chodzi o to, aby 
efektywnie działające przedsiębior­
stwa dysponowały środkami pstrzeb 
nymi do zapewnienia postępu tech­
nicznego, natomiast w przedsię­
biorstwach nie prowadzących opła­
calnej działalności należałoby dro­
gą centralnych interwencji spowo­
dować ograniczenie wielkości gro- 
madzpnych środków ńa rachunkach 
funduszu rozwoju.

R. Ł.
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ze świata

o problemach gospodarczym
W ostatnim numerze „NOWYCH DRÓG’’, w dzia­

le Problemy i Dyskusje ukazał się artykuł Jerze­
go Kleera pt. „W kierunku gospodarki nowoczes­
nej”. W publikacji tej autor podejmuje próbę zna­
lezienia i określenia pewnych wymiernych wskaźni­
ków, charakteryzujących gospodarkę intensywną, a 
następnie wyszacowania tych wskaźników dla na­
szego przemysłu. . ,

Punktem wyjścia dla omawianych rozważań są 
następujące przesłanki: w gospodarce ekstensywnej 
przyrost produkcji. osiągany jest głównie przez 
wzrost, zatrudnienia:i nakładów inwestycyjnych — 
w gospodarce intensywnej przez,.wzrost wydajności 
pracy. Przejście więc do gospodarki, intensywnej 
może się dokonywać w wyniku pełnej . dojrzałości 
wewnętrznej, przede wszystkim wyczerpania do­
stępnych rezerw siły roboczej, lub [też w . wyniku 
innych przyczyn, związanych np. z charakterem 
postępu technicznego i udziałem w międzynarodo­
wym podziale pracy.

Kiedy struktura zatrudnienia jest taka, że nie-
I jako zmuszą do intensywnego rozwoju?. Autor 
I uważa, że. decydującą rolę odgrywa tu udział za- 
E trudriionyćh w rolnictwie i leśnictwie. Jeżeli udział 
■ ten nie przekracza ‘15 proc, można przyjąć, że nie 
a ma'innych .możliwości- wzrostu poza rozwojem in- 
y tensywnym. Jak wiadomo u nas udział ten jest 
S znacznie większy, to też świadoma polityka zmia- 
| ny strategii gospodarczej musi liczyć się z ogra- 
1 niczeniami, wynikającymi z nacisku na. rynek pra- 
1 . cy siły roboczej’, chcącej przejść do sfer pozaról- 
g niczych. Co -prawda przejście to nie musi dokony- 
I wać się do przemysłu — w każdym jednak wypad- 
I ku wymagać bedzie poważnych nakładów na uma- 
| szynowienie-rolnictwa, gdyż ,w przeciwnym wypad- 
| . ku odbije się ono niekorzystnie na produkcji tego 
| działu gospodarki.
B . Problem. nakładów ..inwestycyjnych . nie jest tak 
1 . oczywisty, jak problem struktury zatrudnienia. Za- ■ 
9 równo bowiem rozwój ekstensywny jak L rozwój 
B intensywny nie może się dokonywać . bez inwesty- 
I r" cji. Główna różnica polega tu nie na tempie wzro- 
I stu nakładów inwestycyjnych, a na ich przeznacze- 
I - piu. Istotne są tu proporcje między nakładami na 
g • modernizację i ulepszenie aparatu wytwórczego a 
i - nakładami typu rozszerzającego, tworzącymi nowe 
I । miejsca pracy. W wysoko rozwiniętych krajach 
| przemysłowych około 70. proc, całości nakładów 
i inwestycyjnych w przemyśle przeznaczona jest na 
i modernizację. Przyrost produkcji przemysłowej 
| • uzyskiwany jest w 80—95 proc, w wyniku .wzrostu 
I - wydajności pracy.
| . Ponieważ w naszych warunkach istniejąca spra- 
h ■ wozdawczość nie umożliwia dokonania bezpośred-

niego podziału na inwestycje modernizacyjne-I no­
we, autor dokonuje pewnych szacunków. Analizu­
jąc udział, robót budowlano-montażowych, wielkość' 
nakładów na kapitalne remonty oraz na -wymianę 
zużytych maszyn — dochodzi, do wniosku o eksten­
sywnych funkcjach nakładów inwestycyjnych w 
naszej gospodarce.

Innym wskaźnikiem może być struktura 'działo­
wa inwestycji przemysłowych. Autor . podkreśla1 
bardzo wysoki u nas udział przemysłów wydobyw­
czych w ogólnej puli inwestycji przemysłowych- 
oraz , wysoki udział tżw. tradycyjnych branż prze-, 
mysłu przetwórczego. Na marginesie warto jednak 
podkreślić, źe sprawa nie jest tak oczywista, jak 
by się na pozór wydawało. Rzeczywiście udział na-i 
kładów /inwestycyjnych na przemysły wydobywcze 

' jest u nas blisko dwukrotnie wyższy niż w NRF 
czy Wielkiej Brytanii. Jednakże równocześnie 
udział przemysłów przetwórczych nie jest wiele 
niższy niż w tych krajach. Główna różnica -na 
minus występuje w -infrastrukturze przefnysłowej, 
do k.tórej zaliczana jest -energetyka, gazownictwo,’ 
przesyłanie energii, pewne ’ elementy ‘gospodarki 
wodnej.

Innym wreszcie-wskaźnikiem stopnia zintensyfi­
kowania gospodarki jest stopień poziomu technicz­
nego wyrobów; Można ' .powiedzieć, że" im- wyżej 
rozwinięta gospodarka, tym wyroby charakteryzują 
się wyższym stopniem przetworzenia, wyższym 
udziałem pracy kwalifikowanej w swej wartości. 
Autor szacuje, że w wysoko rozwiniętych krajach, 
udział surowców w produkcie brutto przemysłu 
wynosi około 15—20 proc. U nas szacując na pod­
stawie przepływów hiiędzygaleziowych udział ten 
wynosi ok. 45 proc. Innym wskaźnikiem obrazują­
cym nasze zacofanie w tej dziedzinie jest iniporto- 
chłonność surowców i paliw naszego rozwoju prze­
mysłowego. Wzrost produkcji globalnej' przemysłu 
o 1 proc, pociągał w latach. 1958—153 wzrost impor­
tu surowców i paliw o: 0,92 proc’., a w latach 
1964—68 o 0,98 proc. . .

Autor łączy również cechy rozwoju intensywnego 
ze strukturą przeznaczenia produkcji przemysłowej', 
w tym również- ze strukturą' konsumpcji ludności. 
Nie negując słuszności takiego podejścia trzeba 
jednak stwierdzić, że sprawa wymaga dokładniej­
szego zbadania, a- przytoczone nrzez autora liczby 
nie są zbyt przekonywające, głównie w’ wyniku 
pominięcia produkcyjnego zużycia produktu prze­
mysłowego przez inne działy gospodarki (budownic­
two, rolnictwo itp,).

s. c.

5»»

Elastyczne rury wiertnicze
W poszukiwaniach ropy' naftowej 

specjalistom radzieckim udało się 
uzyskać wiercenie ciągle w wyniku 
zastosowania elastycznych rur wiert­
niczych. Próby takie, uwieńczone po­
wodzeniem, przeprowadzono w czasie 
wierceń do głębokości 3000 m na ste­
pach nadwolżańskich. Nowa metoda 
-wierceń daje 40 -proc, oszczędności 
czasu pracy, głównie w wyniku wye­
liminowania konieczności łączenia 
poszczególnych żerdzi wiertniczych. 
Elastyczną rurę wiertniczą można na­
tomiast w prosty sposób nawijać na 
bębny. Rura taka pozwala na racjo­
nalne wykorzystanie koronek wiertni­
czych. (PT nr 31/70)

I

Muly węglowe
Grupa naukowców z Politechnik! 

Wrocławskiej opracowała I opatento­
wała metodę uzdatniania mułów wę­
glowych do celów energetycznych, 
technologicznych i opalowych. Do­
tychczas wszystkie znane sposoby 
uzdatniania miału węglowego polega­
ją na brykietowaniu. Natomiast 
olbrzymie ilości mułów węglowych, 
zalegających ogromne powierzchnią 
stawów na Śląsku, nie znajdują za­
stosowania i spuszczane są zazwyczaj 
wbrew przepisom do rzek. Przez mie­
szanie mułów węglowych z pozosta­
łościami rafinacji ropy naftowej. ‘ a 
następnie formowanie osiągniętej sub­
stancji w specjalnych prasach osią­
ga się wyższą wartość opalową pali­
wa. Prace urządzeń uzdatniających 
mul odbywać się mogą bez przerwy 
w ciągu całego roku, przy czym od­
wodnione i wysuszone muły uformo­
wane w specjalne bryły odporne są 
na wpływy atmosferyczne i wykazu­
ją dobrą wytrzymałość mechanicz­
ną. (NT-PAP)

Dochody z komina
W laboratoriach amerykańskiego to­

warzystwa energetycznego Consolida­
ted Edison znaleziono sposób zamia­
ny pyłów lotnych z elektrowni na 
materiały budowlane. W tym celu 
lotne pyty zbierane na filtrach elek­
trostatycznych kierowane są do zbior­
ników, gdzie zostają zwilżone wodą 
z dodatkiem pewnych substancji che­
micznych. Następnie wilgotna masa 
formowana Jest w niewielkie brykie­
ty i spiekana w temperaturze około 
1 400° C. Ziarna tego tworzywa służą 
jako dodatek do betonu, który/ ma 
wtedy taką samą wytrzymałość Jałt 
z kruszywem kamiennym, a jest o 
30 proc, lżejszy. Koszt usuwania py­
łów obciążał elektrownie amerykań­
skie sumą 2,3 dolara za 1 ma. Po 
przetworzeniu na materiał budowlany 
ten sam pvł ma wartość 4,6 dolara. 
Lotny popiół Jest, więc dokładnie zbie­
rany, bo „czyste niebo” przynosi do­
datkowe zyski zakładom energetycz­
nym. (WiT-AR)

System komorowy
W kopalni soli potasowych w Kło­

dawie rozpoczęto eksploatację suro­
wca nową metodą, opracowaną i opa­
tentowaną przez zespól krakowskich 
naukowców z Akademii Górniczo-Hut­
niczej. Nowa metoda polega na wy­
dobywaniu złóż systemem komoro- 
wym od góry, co pozwala na scho­
dzenie z nieprzerwaną eksploatacją 
do głębokości 1500 m tj. praktycznie 
tak głęboko, Jalc sięga złoże. Metoda 
ta nie wymaga ani kosztownej obu­
dowy, ani też nie jest pracochłonna. 
Jej największą zaletą jest zwiększenie
wydobycia surowca 
proc. (NT PAP)

ponad 100

Nowy rodzaj 
sztucznej skóry

W W. Brytanii, rozpoczęto produk­
cję sztucznej skóry pn. Porvair, któ­
ra tym różni się od dotychczas wy­
twarzanych tego rodzaju wyrobów, 
że nie zawiera nośnika tkaninowe­
go. Jest to mikroporbwaty, całko­
wicie Jednorodny materiał przepusz- 
czatny dla gazów, a więc przezna- 

’ czony na wierzchy obuwia. Można go 

łączyć szyciem, ale daje się również 
doskonale zgrzewać. Rozważa się moż­
liwość wykorzystania jednorodnej 
struktury Porvair’u do zastosowania 
w produkcji obuwia metodą kształto­
wania pneumatycznego. (Chemik nr 
S/70).

Afryka — 
najźyźniejszym kontynentem
Według danych opublikowanych 

przez ONZ, w Afryce potrzeba tylko 
5 kg nawozów na hektar ziemi upra­
wnej .W Azji i Ameryce Łacińskiej

w Oceanii 51 kg,trzeba 15 kg.
Europie zaś — 126 kg/ha. (PT nr 29/70)

Bezdymne paliwo
Jedna « amerykańskich firm opra­

cowała nbwe płynne paliwo: sillrtkh/ 
we, które — Jak wynika z przepro­
wadzonych prób — pozwala w zna­
cznym stopniu zmniejszyć pochodzą­
ce ze spalin samochodowych zanie­
czyszczenie powietrza. Paliwo zosta­
ło już ..wypróbowane w komunikacji 
miejskiej i jak wykazały pomiary, 
zawartość szkodliwych wydzielin 
zmniejszyła się o połowę. Badania 
nad uzyskaniem takiego paliwa trwa­
ły 15 lat. Niebawem mają powstać 
wytwórnie bezdymnego paliwa na ska­
le przemysłową. (WiT — AR)

Sztuczne serce dla zwierzqt
W Instytucie Naukowo-Badawczym 

— Chirurgii Klinicznej i Eksperymen­
talnej ZSRR skonstruowano sztuczne 
serce przeznaczone dla zwierząt. Wy­
konano je z tworzyw sztucznych obo­
jętnych biologicznie. Jak wykazały 
pierwsze doświadczenia, może ono 
całkowicie zastąpić zwierzęciu jego 
własne serce (PT nr 29/70)

Eksperymentalna seria
Amerykanie zamierzają podjąć pro­

dukcję krótkiej serii eksperymental­
nych samochodów o napędzie paro­
wym. Firma Lear Motor Corporation 
jest zaawansowana w konstrukcji ta­
kich pojazdów. (Motor)

Całkowite zgazowanie węgla
W Instytucie technologii gazów w 

Chicago zbudowano instalację do­
świadczalną do całkowitego zgazowa- 
nla węgla. Zostanie ona uruchomio­
na na wiosnę 1971 roku i będzie prze­
rabiała dziennie 80 t węgla kamien­
nego, dostarczając ók. 42 500 m sześć, 
gazu bogatego w metan. (Chemik nr 
6/70).

Zautomatyzowany masowiec
Uniwersalny masowiec z serii B-47 

przeznaczony na dalekie morskie tra­
sy trampingu oceanicznego (m. in. 
Indie, Australia, Japonia) należeć bę­
dzie uo statków stanowiących chlu­
bę polskiego okrętownictwa. Najle­
piej świadczy o tym wysoki stopień 
automatyzacji urządzeń wprowadza­
nych na statkach tego typu. Silnik 
okrętowy będzie tu zdalnie sterowa­
ny z wyizolowanej akustycznie ka­
biny manewro-kontrolnej, a sterowa­
nie śrubą nastawną statku odbywać 
się będzie z mostku. Samo manew­
rowanie masowcem ułatwią zain­
stalowane w części dziobowej jedno­
stki 2 kamery telewizyjne oraz mo­
nitor TV umieszczony w sterówce. 
Uniwersalny tramp szczeciński wypo­
sażony zostanie m. in. w 2 urządze­
nia radarowe, współpracujące z ży- 
rokompasem, rejestrator manewrów 
oraz odpowiedni system centralnej 
rejestracji danych działający na urzą­
dzeniach krajowej produkcji. Przewi­
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duje się także zastosowanie zdalnie 
sterowanych zaworów w systemie ze- 
nzowym, balastowym i transportu 
paliwa (otwarcie, i zamknięcie zawo­
ru) oraz zdalny pomiar cieczy w 
zbiornikach paliwowych. (NT-PAP)

Przenośne 
domy jednorodzinne

Jedna czwarta domów Jednorodzin­
nych oddanych w USA dp użytku w 
roku ubiegłym to domv. przenośne. 
Można"je załadować na samochód cię­
żarowy i przewieźć w inne miejsce. 
Producenci spodziewają się w naj­
bliższych latach znacznego wzrostu 
popytu na domy tego typu Starają 
się obniżyć koszty ich produkcji i u- 
łatwić ich przewóz. (PT nr 29/70)

Największy garaż;
Na międzynarodowym lotnisku 

O’Hara w Chicago powstaję najwię­
kszy garaż na świeciet Kósżt ogrom­
nej inwestycji dla 9 250 wozów'wyno­
si 35 min dolarów. Kierowca, aby 
zaparkować samochód, wjeżdżać bę­
dzie po jednej z czterech okrągłych 
ramp, otrzyma bilet z automatu i za­
parkuje samochód. Informacje o wol­
nych I zajętych miejscach udzielać 
będzie kierowcom „elektroniczny dy­
spozytor”. (Motor)

Artyleria przeciwgradbwa
W Związku Radzieckim dzięki wy­

siłkom pracowników naukowych już 
ok. 20 pozycji artyleryjskich strzeże 
przed gradem winnice i inne upra­
wy połowę. Dzięki aparaturze rada­
rowej zainstalowanej w wielu pun-.. 
ktach możliwe jest szybkie wykrywa­
nie gradu powstającego w nadciąga­
jących chmurach. Na dany sygnał, 
po stwierdzeniu kierunku oraz szyb­
kości przesuwania się chmur, arty­
leria przeciwgradowa otwiera do nich 
ogień. Miliardy cząsteczek odczyn­
nika zawartego w pociskach armat-. 
nich oraz rakietach rozrywających 
się w chmurach atakują krople wo­
dy przyspieszając ich zamianę w ku­
leczki gradu. Taki sztucznie wywo­
łany grad jest jednak bardzo drob­
ny i spadając topi się pod wpływem 
wstępujących prądów ciepłego powie­
trza. Wielkość terenów strzeżonych 
przed klęską gradu wynosi w Zwią­
zku Radzieckim ponad 2 min hekta­
rów. (NT — PAP)

ipodarcz
• Klienci tłumnie szturmowali za­

kłady usługowe w Lublinie i Puła­
wach, ponieważ WZSP . ogłosił, .że 
przez jeden dzień usługi pełnione 
będą darmo-. Była to.^.oczywjścio,,ak­
cja reklamowa, ale zdaje się, że nie-' 
zbyt sensowna. Po pierwsze bowiem 
wiadomo, że na darmoChę poleci tyle 
ludzi, iż w tym tłoku, placówki usłu­
gowe będą muslaty pracować gorzej, 
niż zwykle. Po drugie . oferowanie 
czegokolwiek za darmo nie jest naj- 

• lepszym sposobem podkreślania war­
tości tego czegoś. .
* Pafawag wyrabia wagony osobo­

we .oznaczone symbolem. 111 A. Mon­
tuje się do nich urządzenia hamul­
cowe wyrabiane w Chorzowie. /Zawie­
rają one w sobie ttilejki, । które są 
niepotrzebne. Robotnicy montażu tu-

WYPŁATY Z TYTUŁU 
SKUPU A KREDYTY 
DLA WSI

Dostępne aktualnie szacunki wska­
zują, że wypłaty przedsiębiorstw pań- 
stw;owych: z tytułu skupu produktów 
rolnych od gospodarki chłopskiej ce- . 
chuje ■ pewne’ osłabienie dynamik' 
(3,3?/«,wzrostu w I półroczu -i.ok. l*/« 
w III, kwartale br.). W III kw. br. 
decydpwały' o tym głównie niższe 

■ niż przed’ Tokiem dostawy żywca 
rzeźnego., których - nie zrekompenso­
wały wyższe niż przed rokiem do- 

v stawy drobiu, mleka, ziemniaków i 
maszyn.

Również w . IV kwartale br. w 
związku ze spodziewanym dalszym 
spadkieiń skupu żywca rzeźnego li- 
czyć^trzebą, się-z utrzymaniem osła­
bionego tempa wzrostu wypłat z ty­
tułu skupu.

W związku z tym-większą niż do­
tychczas >’ u wagę zwrócić wypada..na 
wypYaty' kredytów dla gospodarki 
chłopskiej. Sadząc bowiem z dotych­
czasowego ich 'ksztaltoWania przy­
puszczać można, że przewidziany ha. 
br. wzrost wypłat kredytów dla go­
spodarki chłopskiej (obrotowych o 
ok. 8%) i inwestycyjnych (o ok. 5%) 
nie zostanie zrealizowany. Oznaeza.- 
łoby, to, żę . rolnicy.. nie wykorzysta­
ją w. br. 'wszystkich* środków. Jakie 

. pańętWó stawia im -do dyspozycji na 
potrzeby; rozwoju ‘'produkcji. Fakt 
ten > ikaztrie na potrzebę ' podjęcia 
bliższych badań nad przyczynami 
osłabienia aktywności gospodarki 
chłopskiej. (Sb)

DELEGACJE
A POTRZEBY
GOSPODARKI

Wstępne dane za okres trzech 
kwartałów br. wskazują, że zgodnie 
z założeniami, nastąpiło w br. pewne 
zahamowanie tendencji wzrostowej 
.wydatków na nódróże służbowe. Wy­
datki te kształtują sie bowiem o ok. 
S*/» noniżei. noziomu z ub. r. Można’ 
wiec oczekiwać, że ostatecznie ich 
snadek bedźie’ głębszy niż to zakła-. 
daną w nianie rocznym (2,4'/«). Rów­
nocześnie nie brak jednak sygnałów 
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lejki owe wyjmują I wyrzucają, co 
jest wielkim marnotrawstwem. Tu­
lejki te są potrzebne przy urządze­
niach hamulcowych wagonów star­
szego typu. Zapomniano kooperanta 
zawiadomić, że teraz powinien robić 
owe części bez tulejek. Raz. jednak 
Chorzów przez niedbalstwo przypad­
kowo przysłał urządzenia '■ hamulco­
we bez tulejek» W „Pafawagu” na­
tychmiast stwierdzono ich niezgod­
ność z dokumentacją i zarządzono, 
by na miejscu dorobić brakujące 
części. Tego nonsensu dó kwadratu 
uniknięto dzięki interwencji robotni­
ków.
• Od ląt plączą się, że Polsce.bra- 

'kuje7 basenów' Jtąpielowych; 'szczegól­
nie krytych, które są inwestycją ko­
sztowną, średnio 10 milionów sztuka. 
„Mostostal" zrobił prototyp basenu 
aluminiowego, krytego, w cenie 1 mi­
liona złotych komplet, czyli dzlesię-- 
clokrotnlc tańszego. Brak wykonaw-
ców, brak zamówień, brak zaintere* 

władz odpowiedzialnych zasowahia
kulturę fizyczną. Nie brak tylko da­
lej płaczu,, że ,w. Polsce kąpać się 

‘można*’ tyllćl>'.W -wannie. ' . ,
. • Antoni J., pracownik przedsię­
biorstwa „Reklama” zwalniając się 
z pracy oddal służbowe buty za 300 

wskazujących- na liczne komplikacje 
związane z. ograniczeniem przejaz­
dów służbowych.

Głównym źródłem tyeh komplika­
cji jest jednak nie. tyle" samo ogra—; 
n leżeniewydatków poprzez wprowa­
dzenie ich limitowania, lecz-nie dość 
precyzyjne - ustalenie tych. limitów .

oraz nie zawsze właściwa gospodar­
ka rezerwami. środków na. delegacje 
służbowe, które miały, utworzyć zjed-> 
noczenia, resorty i rady narodów".

(Sb)

wydatki na oświatę
Sądząc ■>z aktualnych danych, wy­

datki, budżetu państwa na szkolnic­
two ogólnokształcące' i‘ zawodowe 
oraz - inne wydatki związane z wy­
chowaniem młodzieżS’ (dotacje. dła 
organizacji młodzieżowych", zakładów 
opiekuńczo-wychowawczych,: stypen­
dia itp.): będą . w- 1970 . r. '. p ^ók.'- 40 ó 
wyższe niż -w 1^53 r;, średnioroczne' 
tempo / ich ' wzrostu ■ wyniesie, więc 
ok. 7%. i Jeśli - chodzi 'natomiast, o 
średnioroczne tempo wzrostu1 wydat: 
ków bieżących budżetu państwa -.na 
szkolnictwo wyższe, sądząc z aktual­
nych danych w latach 1965—1970, Wy­
niesie ono ok. 10%. , .

Po wyeliminowaniu skutków; zmian 
cen tempo wzrostu wydatków ha' 
oświatę i. szkolnictwo" wyższe1, zosta­
nie prawdopodobnie nieco . obnażone 
(w granicach 1, punktu). W' nięzy.m 
nie zmienia to jednak faktu, -że w 
bieżącym pięcioleciu mamy do’ czy-1 
nienia ze, znacznie szybszym'tempem 

-wzrostu wydatków ’ na omawianym 
odcinku od 'tempa wzrostu dochodu 
narodowego/szacowanym óbgcniena 
ok. 5.5% średniorocznie. . W tatach 
1965-^1970 nastąpił więc dalszy’ wzrost, 
udziału', wydatków- na oświatę i 
szkolnictwo wyższe w dochodzie na­
rodowym- Oznacza ło, źe wydatki na 

. kształcenie, które. w 1965 r. odpowia-'

zł. Ale coś pokręćońo w papierkach 
i w wyniku tego bałaganu zdoku- 
mentów wynikało, że buty - nie tżo- 
staly oddane. Antoni J.-zmienił ad-/ 
res, Kiedy-go biuro „Reklamy”., nie 
znalazło oddało sprawę do sądu. Sąd. 
pana J. ‘ też nie: znalazł i ‘ wydal wy­
rok /'zaoczny skazujący go na zwró­
cenie . równowartości- butów.: i zaplar 
cenie pokaźnych kosztów . sądowych, 
‘Znalazł pana J. komornik. Antoni 
J., przyszedł do „Reklamy” i przy­
niósł kwlt.stwierdzahicy,.że buty od­
ciął l to nie’ on jest,-winien ( -. 
panujący w . „Reklamie” bałagan. 
Usłyszał tutaj,- że ma rację, cóż z

■ tego kiedy jesteśmy Jcrajem prawo­
rządnym-i na prawomocny: wyjok nie 
ma :rady. Pan- J. musi płacić.. -Po­
krzywdzony zwrócił się do adwoka­
ta i ten mu poradził, że. jest tylko 
jedna/ droga; rewizja . nadzwyczajna. ; 
Trzeba by więc tymi butami zain­
teresować. albo Ii Prezesa. Sądu. Naj­
wyższego, albo Prokuratora General-: 
negó,’ albo Ministra Sprawiedliwości. 
Pan J. jest człowiekiem: nieśmiałym 
i nie chce ładować się z butami do 
takich dygnitarzy. /Upiera 1 się, że 
przedsiębiorstwo' powinno -poczuwać 
się do obowiązku naprawiania tego, 
co naknocilo.

dały^ołc.r 4,4% -lochodu
w 1S7Ć r. wynoszą prawdopodobnie 
ok>'5% “i/w porównaniu z innymi 
krajami.- socjalistycznymi 
prąwdopodpbnie ' jedynie .wydatKora 
Związku Radzieckiego. ;
. Je»li ' chędzi . natomiast o wydaUJ 
na- tóztałeeftie^w przeliczeniu na 1 
mieszkańca, uto'-po.sprowadzeniu, wa­
lut krajów socjalistycznych do po­
równywalności szacować można, i* 
ich poziom > w Polsce ustępuje jedv- 
nie póziomąwi tych wydatków ZSRR, 
Czechosłowacjii.t NRD. Można zatem 
uznać, że ’ poziom wyclatków na 
kształcenie jest w Polsce prop^rcio* 
nalny do poziomu zamożności kraju.

Jeśli pomimo to postępy w dzie­
dzinie kształcenia 'uznajemy obecne 
za niezadowalające, to właściwa oce* 
na zagadnień z tym związanych wv- 
maga .podjęcia bliższych badan nad I 
efektywnością wydatków na itsztąl- | 
cenie w Polsce’i innych krajach. (Sb).

OPÓŹNIENIA
W ROZWOJU USŁUG 
DLA,LUDNOŚCI

Tempo wzrostu wydatków na usłu­
gi ‘świhdćzóne przez jednostki gospo­
darki. uspołecznionej w l półroczu 
br. (4,2%), jak „była już o tym mowa 
w ..‘aktualnościach, było, znacznie niż- 
sze od założonego- w pianie rocznym 
(6,2?ó), co‘ w ’ znacznej /mierze zw:ą- 
zane jest z" trndnybii /warunkami at- 
mpsfęrycz.nymi i/ńą Bęrrófku roku, 
nie sprzyjającymi rozkrojowi niektó­
rych form , działalności usługowej. 
Zaległości- te częściowo zostały nad­
robione w wyniku przyspieszenia 
temna wzrostu wpływów za usługi 
w’lipcu (7,3%) i sierpniu br. (7,6?n). 
Zwążpne jest to jednak głównie ze 
wzrostem, wpływów za usługi kjmu- 
nikącyjne (wyjazdy urlopowo-waka- 
cyjńę).’ Już bowiem we wrześniu br. 
uległo ono. ponownie osłs,bieniu.

Wg . aktualnych szacunków .wzrost 
wpływów.- za usługi świadczone lud­
ności przez jednostki gospodarki nie- 
usnp1ecznionej nie osiągnie temna 
założonego' w nianie na br. Niezbędne 
wydaje rsię wiec podjęcie kolejnej . 
weryfikacji, zmierzające i do" ustale­
nia /czy na : wszystkich odcinkach 
działalności- usługowej w maksymal­
nym -stopniu wykorzystywane są 
wszystkie możliwości. (Sb)

'•9 / Wyroby spółdzielni działających 
w ■ województwie gdańskim wyceniane 
są bardzo rozmaicie. Np. takie sa- 
ibe pędzle, robione przez Jedną spół­
dzielnię kosztują 67 zł, a przez drugą 
84,ł‘z1. ,W sklepach leżą identyczne 
tarki, a .Jedna spółdzielnia uzyskała 

:ża. nie ’cenę 7 zł, drńga 20 zł. Jeden 
pę.dzel do, golenia kosztuje cztery 
razy, tyle co drugi identyczny itd. 

'Rentowność spółdzielni zależy więc- 
w znacznej mierze od łaskawości 
Komisji Cen. Wobec tego spółdziel­
nio .upośledzone proszą, żeby dla 
sprawiedliwości pódśrubować cenę 
jakiegoś nowego [wyrobu I argumen­
tują- to - przeszłą : ńlHtprawlediiwością, 
Jakiej doznały w porównaniu z kon­
kurencją..

• Przeciętny sklep w Polsce po­
winien, obliczono, pracować 308 dni 
w ręku,-.pracuje zaś 280, bo resztę 
czasu zajmują remanenty | remonty. 
Faktów zamknięcia sklepu z innych 
powodów, np. choroby personelu sta­
tystyka nie ujmuje. Gdyby obliczyć 
straty z tego tytułu, że Sklepv nie 
pracują tyle ile powinny — doliczy­
libyśmy się tylu miliardów, że sa­
mb liczenie bylobj- niehumanitarne 
wobec MHW.


